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II Plenum KC PZPR Plenum KW PZPR w Poznaniu

odbędzie się 11 sierpnia(PAP) Biuro Polityczne po- Tylko praca i zdecydowane działaniestanowiło przesunąć terminzapowiedzianego na 8 bm, IIPlenum KC PZPR na 11 bm.(wtorek). Tematem posiedze­nia, jak już informowaliśmy będą aktualne problemy prze ciwdziałania pogarszającej się sytuacji społeczno-ekonomicz­nej kraju oraz działalność par tii po IX Nadzwyczajnym Zjeź dzie PZPR.

prowadzą do poprawy sytuacji
INFORMACJA WŁASNA

Rozmowy 
rząd - „Solidarność”(PAP) W ły rozmowytetem Rady czwartek trwa- między Korni-Ministrów doSpraw Związków Żawodo-wych a Prezydium KKPNSZZ „Solidarność”. Po wysłu­chaniu informacji o koncepcji działania operacyjnego sztabu antykryzysowego p r zys tą,pio n o do wymiany poglądów na temat możliwości przezwyciężania kr\ zysu żywnościowego i rozłado wania napięć społecznych nara stających na tym tle.

Zadania wojewódzkiej orga­nizacji partyjnej w Poznaniu, wynikające z uchwał IX Nad zwyczajnego Zjazdu PZPR, a także z niezwykle skompliko wanych uwarunkowań społecz no-polityczno-gospodarczych — były przedmiotem wczorajsze go posiedzenia plenarnego KW PZPR w Poznaniu. Udział w nim wzięli obok członków i zastępców członków KW członków władz central­nych PZPR, również se­kretarze instancji podsta­wowych, przedstawiciele Wo­jewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej, Wojewódzkiej Ko­misji Rewizyjnej. Wojewódz­kiego Zespołu Delegatów, Poz­nańskiego Forum Myśli Poli­tycznej.We wprowadzeniu do dysku sji I sekretarz KW PZPR — Edward Skrzypczak nakreślił sytuację społeczną w kraju i wynikające z tego uwarunko- wania dla województwa poz-

poprzez uchwalone dokumenty, program ideologiczny, politycz ny i gospodarczy. Została zwiększona aktywność w sa­mej partii, a także podniesio­na jej wiarygodność na are­nie międzynarodowej. Te po­zytywnie rokujące fakty z jed nej strony, zaś w sposób zde­cydowany pogarszająca się sytuacja zaopatrzenianość z przyczyną niektóre - przyjazne
drugiejpodjęcia szczególniepartii —

w żyw- stały sięprzez nde- ogni-
wa „Solidarności” kampa­nii propagandowej przeciwko PZPR. Kampanii, która roz­szerzając się i przyjmując nie bezpieczne dla społecznego spo koju rozmiary służyć ma zdys­kredytowaniu dorobku Zjazdu a także prowadzonej w ..So­lidarności” kampanii wybor­czej.— A przecież strajki i gło-

— to co proponuje się w za­mian? Za jaką cenę?Skoro żywności i innych niezbędnych artykułów jest ma ło — należy dołożyć wszelkich starań, aby dzielone były one sprawiedliwie, sprawnie, szyb ko, żeby brakujące towary nie przeciekały gdzieś po dro dze. Twardą ręką oddziaływać trzeba na administrację. Czyn­niki społeczne, w tym związki zawodowe przede wszystkim powinny stać się partnerami władzy w tych poczynaniach chroniących społeczeństwo.Partia Winna też teraz czu­wać nad sprawnym przebie­giem żniw i już teraz — nadprzygotowywaniem się my.Sytuację gospodarczą wództwa poznańskiego.
do zii-woje- a tak

dowe marsze powiedział
Po operacji

Hańskiego. Zakończony
Jan Paweł II 

czuje się dobrze

'rzed kilku tygodniami Zjazd — podkreślił — załatwił kil­ka istotnych dla partii spraw. Do pierwsze — w sposób nie- oodważalnie demokratyczny wybrał nowe władze; przyjął.

Edward Skrzypczak nie przy­sporzą ani grama żywności. Jeśli ktoś przekoną. mnie iż jęst inaczej — sam' wyciągnę ludzi na ulicę. Powiedzieć więc trzeba jasno: Zjazd przy jął linię porozumienia spo­łecznego. Jeśli więc poprzez podejmowanie różnego typu akcji napina się ją i zakłóca

że próby łagodzenia tych naj­bardziej dokuczliwych społec nie jej elementów — przed stawił członkom plenum wicr wojewoda Ryszard Ćmielew- ski. Poinformował między in- nymi n działaniach podeimo wanyćii przez wbjewódzk sztab gospodarczy. Poprawr funkcjonowania rynku w zao­patrzenie w wodę, przeciwstr wienie się spekulacji, działa­nia na rzecz rolnictwa tr
Dokończenie nn str i

Żerków to małe miasteczko położone między jeziorami, ja­
kich wiele w Kaiiskiem. Na rysunku jeden z najbardziej cie­
kawych zabytków tej miejscowości — stary cmentarz z ba­

rokowej kaplicą, którą postawiono tutaj w 1708 roku.
Rys. — Krystyna Popiak

W wielu regionach kraju.
utrzymuje się napięta sytuacja

(PAP) Lekarze stwierdzają „zadowalające postępy” w sta nie zdrowia papieża Jana Pa­wła II, Po operacji przeprowa­dzonej w środę. Informuje o tym z Rzymu agencja Reutera Papież miał noc spokojną, a w czwartek rano przyjął w swo­im pokoju przedstawicieli Wa­tykanu.Rzecznik szpitala powiedział, że normalnie okres powrotu do zdrowia po takiej operacji wy­nosi około 10 dni.Źródła watykańskie — stwier dza Reuter — wskazują, że pa pież opuści szpital przypuszcza! nie w ciągu najbliższych 2 ty­godni i przejdzie okres rekon­walescencji w letniej rezyden cji papieskiej w Castelgandolfo.. na południe od Rzymu.Papież — jak twierdzą koła watykańskie — przygotowuje trzecią encyklikę swego pon­tyfikatu i wyraził życzenie, ab? kontynuować prace nad proje­ktem w okresie rekonwalescen cji. Encyklika dotyczyć będzie problemów społecznych.Jak pisze agencja DPA, ofi­cjalny biuletyn lekarski o sta­nie zdrowia papieża zostanie ogłoszony przypuszczalnie do piero w sobotę.

Powstał związek I Konferencja prasowa rzecznika rządu

zawodowy 
maszynistów PKP j(PAP) Sąd Wojewódzki w Warszawie wydał postanowie­nie o rejestracji pod nr 83 Auto nomicznego Związku Zawodo­wego Maszynistów Polskich Ko lei Państwowych. Siedziba no­wo założonego związku mieści się w Katowicach, zaś w skład iego komitetu założycielskie­go wchodzą pracdwnicy — głównie lokomotywowni — Łaiz, Katowic, Bytomia i Krakowa.Związek zrzesza pracowni­ków PKP zatrudnionych na sta -łowiskach: maszynisty, młod­szego maszynisty lub maszyni- ;ty — instruktora, emerytów i ■encistów, którzy w okresie bezpośrednio poprzedzającym orzejście na emeryturę lub ren tę byli członkami związku, jak również — maszynistów, młod- :zych maszynistów i maszyni- tów - instruktorów, którzy ze względu na stan zdrowia zosta 'i zatrudnieni na innych stano­wiskach pracy w PKP.

Sytuacja żywnościowa w kraju
(PAP) Tematem konferen­

cji prasowej zwołanej 6 bm. 
przez rzecznika prasowego rzą 
du była sytuacja żywnościowa, 
która w ostatnich dniach sta­
ła się powodem nowych, groź 
nych niepokojów społecznych.Wicepremier Stanisław

Członek IRA kandydatem 
w wyborach do parlamentu(PAP) W wyznaczonych na 20 sierpnia br. wyborach uzu pełhi-ających do parlamentu brytyjskiego w północnoirlan- dzkim okręgu Farmanagh- South Tyrone kandyduje 28 letni Owen Carron działacz partii Sinn Fein będącej poli­tyczną przybudówką Irlandz­kiej Armii Republikańskiej (IR A).Poprzednio posłem z tego okręgu był Robert Sands, wię zień w Maze, który zmarł

wskutek strajku głodowego prowadzonego pod hasłem przyznania odsiadującym wy­roki członkom irlandzkiego podziemia republikańskiego praw więźniów politycznych.Konkurentami Carrona będą dwaj kandydaci reprezentują­cy Protestancką Partię Ofi­cjalnych Unionistów i JJeu- tralną Partię Sojuszu.Większość mieszkańców okrę gu Farmanagh-South Tyrone stanowią katolicy.

Mach, minister handlu wew­nętrznego i usług — Zygmunt Łakomieć oraz I zastępca mi­nistra rolnictwa i przemysłu spożywczego — Andrzej Ka- cała przedstawili aktualny stan naszego rynku spożywczego który — jak stwierdzono — nie jest już praktycznie ryn­kiem, ponieważ niewiele na nim pozostało poza kilkoma podstawowymi artykułami podlegającym _ reglamentacji lub sprzedawanymi w ograni­czonych ilościach.Rząd, jak oświadczył wice­premier. dokonał analizy sta­nu zaopatrzenia przewidywa­nych dostaw. Możliwe jest u- zyskiwanie stopniowego postę pu w tej dziedzinie przy za- nowiadanym wzroście produik cji i regulacji cen. Powołany ostatnio sztab antykryżyisowy ma właśnie koncentrować swe działania na koordynacji po­czynań prowadzących do wzro 'tu produkcji poszukiwanych artykułów i na. zabiegach doty ■zących uzupełnień, importo­wych. Mają powstać dostoso­wane do obecnej sytuacji za­sady gospodarki towarami ryn kowymi — reglamentowany­mi i innymi. Rozważa się po­trzebę zniesienia w handlu nie służących dziś niczemu struk tur branżowych czy tereno­wych. Działania sztabu ' będą -wpierane akcjami nadzwyczaj nej komisji do walki ze spękaj locją. Doiszło bowiem do hor­rendalnego windowania cen artykułów wykuipowanych ze sklepów i niełecalnna-

wąnych na bazarach. Alę nic tylko kontrole ostatnich ogniw spekulacji powinny przyczy­nić się do jej ukrócenia. Widzi się konieczność równie ener- gicznej akcji w zakładach pro dukcyjnych, w magazynach i sklepach. Uzupełnili to dzien­nikarze wskazując, że również s pr zed a wco m j edno osobo w yc h sklepów wiejskich trzeba by przypomnieć o prawidłowo­ści zasad obrotu towarowego bu są cni całkowitymi panami sytuacji.Ogromny niedobór mięsa skłania władze do wycofania uprawnień do skupu, z jakiej korzysta obecnie gastronomia i inne placówki żywienia. Nie obejmie ten zakaz rzemieślni­czych zakładów masarskich ’ kuchmistrzowskich. Rozważa się również sprawę likwidacji tzw. wolnego obrotu mięsem ponieważ ■ praktyka dowodzi, że zajmują się.tym przeważ­nie nie producenci lecz sieć handlarzy ' — pośredników. Można się spodziewać, że w tej sytuacji będzie funkcjono­wał tzw. czarny rynek, ale zda niem władz — w ograniczo­nym zasięgu.Przewidywane zaopatrzenie w najbliższych miesiącach — według relacji wicepremiera Macha — przedstawia się na­stępująco: jeśli chodzi o mię­so i jego przetwory oraz drób to w sierpniu br. niedobór be dzie wynosił 36 000 ton, mimo importu. Poprawę przewiduje się w IV. kwartale br., kiedy to dostawy mają osiągnąć 143 500 ton miesięcznie, przy imp-orcie zwiększonym do 37 000 ton. Wiadomo, że wiele zastrzeżeń budzą w obrocie mięsnym relacje: eksport — import. Warto więc przytoczyć podane wyjaśnienia, według 
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(PAP) W wielu regionach 
kraju utrzymuje się napięta 
sytuacja społeczno-polityczna. 
Organizowane są Przez zarzą­
dy regionalne „Solidarności” 
różnorodne akcje protestacyj­
ne. Manifestacje te, wiązane 
z poważnymi trudnościami w 
zaopatrzeniu rynku, przyczy­
niają się do rozniecania nastro 
jów niepokoju i zmęczenia, u- 
trudniają, i tak niełatwe co- 
Ajienne tycie obywateli nasze 
go kraju.z 2-godzinny strajk ostrzegaw czy zorganizował region świę­tokrzyski „Solidarności” w 
Kielcach”. Miał on na celu wy rażenie poparcia dla postula­tów związku będących przed­miotem rozmów z rządem. Z akcji strajkowej, która trwa- Ja od 10 do 12 w południe wy łączone zostały zakłady i wy­działy produkcyjne o ruchu ciągłym, zakłady przetwór­stwa spożywczego', placówki ^użyteczności publicznej oraz jednostki PKP-

W Przemyślu o godz. 14 prze jechała głównymi ulicami mia­sta kolumna samochodów, na­leżących do zakładów przemy słowych i komunikacyjnych. Był to wyraz por testu zorga­nizowanego przez „Solidar­ność” regionu południowo- wschodniego, przeciw pogarsza iącej się sytuacji zaopatrzenio­wej w kraju.Dotychczas w woj. krośnień 
skim nie odnotowano przerw w pracy, jak również organi­zowania akcji protestacyjnych, które zakłócałyby codzienny tok życia i pracy. Ale i tu sy tuacja staje się coraz bardziej napięta, o czym - świadczą m. in. dwa opublikowane tu doku menty. W apelu skierowanym do załóg robotniczych woj. krośnieńskiego "'Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza Branżowych Związków Zawo­dowych wzywa wszystkich do rozwagi i zachowania spokoju, natomiast w odezwie, którą rozpowszechnia NSZZ „Soli­darność” region Podkarpacie, w Krośnie wzywa się społe­czeństwo tego miasta do udzia łu w wiecu ulicznym zapowie­dzianym na 9 bm.

Również zarząd regionu ślą 
sko-dąbrowskiego „Solidar­ność” podjął decyzję o straj­ku ostrzegawczym . w dniu 7 bm.Utrzymujące się napięcie po tęgowane strajkami i akcjami protestacyjnymi'"po woduje, iż wiele grup społecznych, orga­nizacji i instytucji uchwala re zolucje, apele i odezwy kiero­wane do władz i społeczeń­stwa, a Wzywające do zacho­wania rozwagi, ładu i do rze­telnej pracy. Przejmująco brzmią słowa apelu wystosowa 
nego przez kobiety — człon­kinie Związku Zawodowego Górników do mężów, ojców, synów i braci górników:Przerażone zaistniałą sytua­cją, apelujemy do waszych serc i umysłów, prosząc was gorąco o spokój, rozsądek i zastanowienie. Niech każdy z was z osobna dokładnie prze­myśli wszystkie za i przeciw, zanim podejmie decyzję. Nie pogarszajcie sytuacji, nie strajkujcie,- nie utrudniajcie nam jeszcze bardziej życia, bo jesteśmy na granicy wytrzy­małości.Brak nam już sił, jesteśmy strasznie zmęczone: pracą, zdo bywaniem j przygotowywa­niem posiłków dla was, utrzy maniem życia rodzinnego, ale jeszcze bardziej męczy nas na pięta atmosfera i mnożące się prowokacje.W zakończeniu apel głosi... chcemy spokojnie żyć i praco­wać chcemy Spokojnie wycho­wywać dzieci. Dlatego apeluje my do was: opamiętajcie się!Również Związek Zawodo­wy .-Górników w. oświadczeniu swego prezydium stwierdza, iż napięcie w' kraju wzrosło do granic wytrzymałości, a mimo to NSZZ „Solidarność” wprowadza coraz większy chaos w życie gospodarcze kra ju. Członkowie Związku Zawo dowego Górników jednoznacz­nie odcinają się od tych dzia­łań i uważają, że nie rozwią- żą one obecnych trudności go­spodarczych lecz przeciwnie — jeszcze bardziej je pogłębiają.W apelu przyjętym przez
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Prymas Polski J. Glemp
w ambasadzie(PAP) W czwartek na za­kończenie wizyty w Rzymie pryma® Polski, arcybiskup dr Józef Glemp złożył wizytę w ambasadzie PRL w Rzymie, gdzie odbył rozmowę z amba sadorem Stanisławem Trępczyń

PRL w Rzymie
w czasie pobytu w Rzym.t prymas Polski złożył liczne wi zyty w kongregacjach i in­nych urzędach Watykanu a także przyjęty został na au­diencji w klinice Gemelli przez Jana Pawła TT
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odGŁOSy
Czy tego chcemy ?
Jak w zwierciadle odbija­

ły się we wczorajszych 
obradach poznańskiego ple­
num KW PZPR najważniej­
sze i najbardziej nas wszyst­
kich nękające problemy ogól­
nokrajowe. Kryzysowa sytu­
acja społeczno-polityczna i 
gospodarcza, coraz bardziej 
nasilająca się atmosfera straj 
kowa celowo zresztą roz 
dmuchiwana przez część kie­
rownictwa „Solidarności”, re­
forma gospodarcza i zwią­
zana z nią zapowiadana 
podwyżka cen na niektóre ar­
tykuły, bieżące zadania orga­
nizacji partyjnych, wynikają­
ce z obecnej sytuacji — wszy 
Stko to przeirijało się io wy­
stąpieniach uczestników ple­
num.

Chciałbym się skupić na 
sprawie związanej z reformą 
gospodarczą, która o tyle in­
teresuje cale społeczeństwo, 
że każdy z nas chciałby jak 
najszybciej doczekać się zmia 
ny na lepsze, każdy chciałby 
też wiedzieć, jakie są szanse 
na to, żeby tbreszcie skończył 
się ten przeklinany powszech­
nie spadek na każdym odcin­
ku gospodarczej działalności 
i coraz dokuczliwsze braki na 
naszych stolach. Słusznie po­
wiedział jeden z dyskutantów, 
że nie ma na co czekać, trzeba 
pracować, działać już, bo za 
miesiąc czy dwa może być za 
późno» To samo, dotyczy pod­
wyżki cen, zwłaszcza na ar­
tykuły zbożowe. Tylko bowiem, 
podniesienie cen, oczywiście 
przy pełnej rekompensacie dla 
najniżej zarabiających.może po 
hamować marnotrawne zuży? 
iranie na przykład chleba ja­
ko karmy dla inwentarza. Je­
żeli natychmiast nie przepro­
wadzimy tej operacji, to •— 
jak obrazowo powiedział rol­
nik — przyjdzie nam jeść pla 
cki kukurydziane. Opór nie­
wielkiej zresztą, ale bardzo 
głośnej grupy ludzi, twierdzą- 
cycH" że 'podwyżka' 'ććn, ' ow­
szem,^'aTe d^KfW^o -rcTóiWiC" 
gospodarczej, jest demagogia 
jeżeli nie wręcz celowym opóź 
maniem wprowadzenia w ży­
cie niezbędnych decyzji. Do 
dajmy: opóźnianiem oblicza 
nym nie tylko na nienowodze 
nie reformy, ale także nc 
wprowadzenie chaosu. Już i 
tak kraj znajduje się o krok 
od sytuacji, która tak trzeba 
by nazwać. Czy tego chcemy?
MARIAN FLEJSIEROWICZ

W wielu regionach kraju 
napięta sytuacja
Dok nń efen 'o ?e itr l ''■dę Kranową Zwiażku Zawo- J Swego Pracowników. Służbv Zdrowia czytamy m. in.: pogar szajace się warunki żvcia, zme czenie i niecierpliwość uspra­wiedliwiają ludzki protest. A'e iego niekontrolowane rozsad kiem formy mogą być groźne w skutkach. Mogą — zamiast oczekiwanej poprawy — przy nieść tylko pogorszenie sy tuacji i dalsze zubożenie ryn ku. (PAP)

Tylko praca i zdecydowane działanie 
prowadzą do poprawy sytuacji

Dokończenie ze str. 1najważniejsze z nich. Stwier­dził też, że służebność admi­nistracji państwowej wobec społeczeństwa polegać musi na współdziałaniu z ruchem za­wodowym, na szybkiej wymia nie. informacji, wspólnym kon trolowaniu poszczególnych ogniw gospodarki.Ta trudna w całym kraju i w naszym województwie sytuacja wymaga podjęcia działań na­tychmiastowych — powiedział Bronisław Stęplowski sekretarz ekonomiczny KW PZPR. Wyma ga działań nadzwyczajnych. Konsekwentny rozdział deficy towych towarów, absolutne prze strzegania priorytetów inwesty cyjnych to niektóre z nich. Bezzwłocznie też trzeba skon­centrować wysiłki na zapewnie niu technicznej oomocy rolnic­twu, na niedopuszczeniu do po gorszenia się sytuacji rynkowej:Odpowiedzieć też musimy na nytanie, jakie są nasze możli­wości jako partii, za pomocą ja kich metod mamy na gospodar kę oddziaływać? Jak odważnie konsęk wen tn i e pode j m o wać ę problematykę, jak łamać biurokratyczne nawyki d ziała - iia. Tylko bowiem zmieniona netoda oddziaływania — pomóc noże w przekonaniu społeczeń twa do konieczności wdrożenia reformy, do zaakceptowania :ej.Problemy związane z refor- ną w ogóle, w tym również z reformą cen poruszane były też niejednokrotnie podczas plenar nej dyskusji Zwracano miedzy mnymj uwagę na to, iż aby re forma przyniosła oczekiwane skutki konieczne jest soełnie- nie pewnych określonych wa­runków, na gospodarkę jx>- 'wiem nie można oddziaływać selektywnie poprzez prymityw ne instrumenty. Reforma być musi , działaniem systemowym ■ kompleksowym: działaniem, zrozumiałym i zaakceptową- liym. xZ an i e poko j e n i e za os tr za j ą cy m się konfliktem społecznym pro rokowanym przez ogniwa ..So :darności”, konieczność bar­dziej zdecydowanego opowie- 'zenia się za realizacją przyję tvch kierunków, doskonalenie oracy wewnątrzpartyjnej w szczególności w zakresie bada­nia nastrojów snołecznych i od działywania na nie — to tema­ty poruszane przez dyskutan­tów7. Wnioski i oostulaty z nich wynikające znalazły odbicie w7 'odjętej przez plenarne posie­dzenie uchwale dotyczącej ak­tualnych zadań poznańskiej or "ąnizacji partyjnej.Podczas posiedzenia plenar- wybrano w głosowaniu ^ajnym sekretarza KW PZPR w ^oznaniu. odpowiedzialnego za 7'«adnienia propagandy. Został iim Maciej Olejniczak uzysku ~ę 68 głosów Kontrkandydat. ’Tirosław Nitecki otrzymał gh ów 13. Ponadto Plenum w ce u usprawnienia i właściwego organizowania prac meryto­rycznych Komitetu Wojewódz­

kiego powołało 8 problemowych komisji- (len)
UCHWAŁA

Plenum KW PZPR w Poznaniu 
na temat „Zadania pólityczno- 
organizacyjne wojewódzkiej 
organizacji partyjnej po IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR 
odbytego w dniu 6. 08. 1981 
roku”.1. Komitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu zebrany na swym plenarnym posiedzeniu pozytywnie ocenia udział de­legatów województwa poznań skiego w obradach IX Nad­zwyczajnego Zjazdu Partii i wypracowaniu uchwały pro­gramowej. statutu i innych do kumentów.2. Plenum Komitetu Woje­wódzkiego po zapoznaniu się z aktualną sytuacją społeczno- gospodarczą i polityczną w województwie poznańskim i kraju wyraża głębokie zanie­pokojenie trwającym nadal kryzysem gospodarczym, spo­łecznym i politycznym nęka­jącym nasze społeczeństwo.3. Szczególny niepokój bu­dzą centralnie sterowane, ma sowę, uliczne akcje protesta­cyjne o charakterze politycz­nym bazujące na niezadowo­leniu ludności ze złej sytuacji rynkowej. Zagrażają pne po­rządkowi publicznemu, a ze względu na utrzymujący się stan napięcia w społeczeństwie mogą spowodować nieobliczal­ne w skutkach zdarzenia. Te­go rodzaju demonstracje ulicz ne i 'wywieranie presji na wła dzę uniemożliwiają prowadze­nie rzeczowego dialogu dla wyprowadzenia kraju z kryzy su oraz stanowią zachętę do nieprzestrzegania prawa.

4. Demonstracje uliczne i strajki mają na celu podwa­żenie w opinii. spalęp^e j .do­robku IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR, osłabienie pozy cjć władz lokalnych i rządu. Wzmogły się ataki na posłów i radnych, występuje dalsze pa raliżowanie gospodarki narodo wej, mają miejsce propagan­dowe ekscesy antyradzieckie.5. Plenum akceptuje przed­stawioną przez Egzekutywę KW ocenę sytuacji społeczno- politycznej i gospodarczej wo województw’a oraz wytyczone kierunki działania dla instan­cji i organizacji partyjnych oo IX Zjeździe PZPR.
6. Plenum przyjmuje do akceptującej działalności infor mację wojewody o sytuacji gospodarczej w województwie poznańskim zobowiązując ad­ministrację państwową i gos­podarczą do wdrażania przed­stawionych na Plenum kierun ków rozwiązywania trudności rynkowych. Władze wojewódz­kie zwrócą się do władz cen­tralnych o ujednolicenie sys­temu reglamentacji w całym kraju.7. Plenum uważa za koniecz ne:

— wzmożenie pracy wyjaś­niającej wśród załóg robotni­czych i społeczeństwa odsła­niające faktyczne cele politycz ne niektórych osób i środowisk w NSZZ „Solidarność”,— podjęcie wszelkich możli­wych działań mających na celu dążenie do poprawy sytuacji ludzi pracy i poprawy gospo­darki,— wzmożenie działań sił po rządkowych na rzecz zwalcza nia zjawisk szkodliwych spo­łecznie i wszelkich przeja­wów naruszania prawa.Należy utrwalać w świado­mości społeczeństwa prawdę że dziś czynnikiem rozstrzyga jącym o wyjściu z kryzysu dalszym rozwoju staje się kon kretńa praca, poczucie obywa­telskiej odpowiedzialności wzrost społecznej dyscypliny ; ścisłe przestrzegania prawa.8. W tym celu Plenum zobo wiązuje:— instancje partyjne stopnia podstawowego do odbycia po- sied.zeń plenarnych lub posie­dzeń egzekutyw poszerzonych o szeroki aktyw, POP i OOP do odbycia otwartych zebrań partyjnych.Na posiedzeniach tych i ze­braniach w oparciu o mate­riały IX Zjazdu PZPR, II Ple num KC i III Plenum KW do­konać wnikliwej oceny sytua cji społeczno-gospodarczej i politycznej w dzielnicy, mieś cie, gminie, zakładzie pracy Określić zadania dla organiza cji partyjnych i członków partii.9. Plenum uważa za niezbę­dne zintensyfikowanie prac nad reformą gospodarczą w której ważną rolę odgrywać będzie samorząd pracowniczy. Zobowiązujemy wszystkie or­ganizacje partyjne, administra ęję gospodarczą oraz środki masowego przekazu do szero­kiego informowania społeczeń stwa o gracach związanych z reformą gospodarczą.10. Plenum postanawia wy­stąpić do władz centralnych." o pilne wprowadzenie pierwsze go etapu reformy cen wraz z pełną rekompensatą.11. Plenum przyjmuje jako zobowiązujący dla całej woje wódzkiej organizacji partyj­nej głos robotniczego aktywu wielkich zakładów przemysło wych Poznania zebranych ra spotkaniu w dniu 5. 08. 1981 r. w HCP wyrażony w uchwalo­nym tam apelu do społeczeń stwa naszego województwa.12. Plenum wzywa wszyst­kich członków PZPR, wszyst­kich obywateli: Realizujmy . wszyscy linię porozumienia spo lecznego, razem wcielajmy w życie program naprawy pań­stwa i gospodarki. Walczmy wspólnie przeciw rozkładowi gospodarczemu, chaosowi, nie mocy i bezradności, przeciw anarchii, przeciw tym, którzx usiłują rozbić nasze państwo osłabić je i sparaliżować. Nu ma alternatywy dla linii poro zumienia i współdziałania przv jętej przez IX Zjazd PZPR.

Pogoda dyktuje tempo żniw

* Technika wypiera ludzkie ręce
* Zapowiedź udanych plonów

" INFORMACJA WŁASNAWraz z nastaniem słonecznej pogody ustąpiły minorowe na­stroje, spowodowane przyha­mowaniem prac żniwnych. Roi nictwo szybko odrabia straco­ne dla zbioru płodów dni. W czterech województwach na te renie Wielkopolski — kali­skim, konińskim, leszczyńskim i poznańskim — żniwa prze­kroczyły już półmetek. Zboża skoszone są w 60 — 70 procen fach, a z tego ponad połowa jest zebranych. Jedynie w wy suniętym na północ wojewódz twie pilskim skoszono 40 pro­cent zbóż, co i tak o tej porze roku jest wynikiem bardzo do brym. Tam też przewiduje się. że nawet przy sprzyjającej po rodzie, zakończenie prac żniw nych będzie możliwe mniej więcej za miesiąc. W różnych rejonach bowiem zboża różnie dojrzewają. Natomiast w po­zostałych województwach na­szego regionu rolnicy spodzie­wają się. że prace te potrwa- ią około dwóch tygodni.
Wszędzie natychmiast po uprzą­

tnięciu pól dokonuje się podory- 
wek i siewu poplonów. Są jednak 
kłopoty z zaopatrzeniem w nasio­
na tradycyjnych roślin poplono- 
wych, takich jak seradela, wyka, 
łubin, W zastępstwie wysiewa się 
na pasze perko, słonecznik, kuku 
rydzę, kapustę pastewną, rzepak. 
Gromadzi się także paszę z łąk, 
chociaż drugi pokos traw z powo­
du żniw ma zwolnione tempo.Z optymizmem mówi się o wysokości tegorocznych plo­nów. Oby nie zapeszyć! W Ko- nińskiem np. szacuje S-ię, że w porównaniu do nękanego przez powodzie roku ubiegłego, zbóż będzie więcej o 6. kwintali z hektara, >w. Kaliski em o około 2 kwintale,' w Leszczyńskiem o 3. Plony są zresztą dość zróż nicowane w zależności od te­go, komu i ile udało się pod- sypać nawozów. W Poznań- skiem są pola pszeniczne, któ­re dały już w tym roku 50 i więcej kwintali ziarna z hek­tara, a są takie, gdzie zebra­no o 15 kwintali mniej. Do­brze przedstawiają się plan­tacje okopowych. Średnia wiel 

Komunista na czele
paryskiego(PAP) Francuska Rada Mini 'trów na posiedzeniu w środę nodjęła decyzję o nominacji ko munisty Claude Quina na stano wisko dyrektora transportu pa wskiego, obejmującego całą ieć metra i autobusów. Jest to postanowienie o istotnym zna- •zeniu politycznym bowiem nig 1y jeszcze członek Francuskiej °artii Komunistycznej nie stał na czele wielkiego przedsię-

kość buraka cukrowego o tej porze w roku ubiegłym była o 60 procent mniejsza. W przedsiębiorstwie „Cukrownie Wielkopolskie” ocenia się. że obecna waga korzenia i liści jest najwyższa od 12 lat! Gdy by więc pogoda nadal była łaskawa dla plonów, przewi­duje się, że placówki tego przedsiębiorstwa osiągną prze rób o 250 — 300 000 ton więk szy niż przed rokiem.Gdy na polach rolnicy i pra cownicy rolnictwa walczą z czasem, by jak najprędzej ze­brać plony (co przy awariach maszyn, braku części zamien­nych i sznurka do pras nie jest sprawą łatwą), magazyny czekają na tegoroczne zboże. Tymczasem skup — jak dotych czas przebiega słabo. W Poz- nańskiem np. skupiono dotąd około 11 000 ton zboża. Słabe są również dotychczasowe wy7 niki kontraktacji rzepaku.Dużą ofiarność w zakresie niesienia pomocy żniwiarzom wykazały załogi zakładów pra cy i osoby prywatne; zarów­no w zakresie napraw sprzę­tu jak i siły ludzkiej. Ale o ile ta pierwsza forma pomo­cy jest stale potrzebna (prze­de wszystkim z zakładów typu mechanicznego), to sprzyjają­ca pogoda pozwoliła zastąpić ludzkie chętne ręce maszyna­mi. Nie znaczy to, że się one już nie przydadzą. Władze wo jewódzkiie wdzięczne są za te deklaracje pomocy, licząc, iż w okresie wykopkófw na pew no dla wszystkich zaintereso­wanych będzie dość pracy na polach. Obecnie spółdzielnie kółek rolniczych .sterowane przez samorządy, dzielnie so­bie radzą, mimo braku przy­rzeczonych kombajnów, sznur­ka i płacht db snopowiązałek. Poznańskie SKR-y sprawnie realizują przedżniwne harmo­nogramy. czego dowodem, że do tego czasu nie było ani re­klamacji ani interwencji z po­wodu niewłaściwie lub nieter­minowo wykonanych prac.(zd)

transportubiorstwa państwowego do ja­kich należy właśnie paryski transport.Claude Quin, który jest z wykształcenia ekonomista, bę­dzie kierować przedsiębior­stwem zatrudniającym 36 000 oracowników W roku ubieg­łym paryskie metro i autobusy orzewiozły 2 miliardy pasaże­rów.
Brytyjskie związki zawodowe 

przeciwko polityce(PAP) Brytyjskie związki za wodowe znalazły się w totalnej ooozycji wobec oolityki gosno- darczej rządu. Uznają one stra tegię gabinetu Margaret Thait- cher za błędną i przynoszącą po ważne szkody społeczne oraz ujemne skutki gospodarcze Kierownictwo centrali związko wej TUC nie będzie współpra­cować z rządem w dziedzinie ekonom icznei, dopóki rosnące '■•ezrobocie będzie używane dla hamowania wzrostu płac.Na posiedzeniu Krajowej Ra­dy Rozwoju Gopodarczego do­szło do starcia członków kie-

gospodarczej rządurownictwa brytyjskiego ruchu związkowego z ministrem ska7 bu Geoffrey’em Ho we Howe jest od kilku dni ostrr krytykowany za pozbawion' wyraźnie podstaw opinię, iż re cesja w W. Brytanii zbliża sic ku końcowi. Sekretarz genera’ ny TUC — Len Murray stwier dził po posiedzeniu, że związk- zawodowe nie będą dyskutować z rządem sprawy hamowani' wzrostu płac, dopóki gabine4 nie włączy kierownictwa zwia-' ków do ogólnych dyskusji n- temat funkcjonowania gospoda’ ki i dopóki obecny poziom bez robocia nie zmniejszy się.

Pielgrzymki 
na Jasnq Górę (PAP) Z Warszawy wyszła pielgrzymka wiernych na Jas ną Górę. Tradycja pielgrzymek w Polsce sięga początków XVIII wieku; pierwsza miała n!ejsce przed 270 laty. Wśród pielgrzymów którzy wyruszy­li z Warszawy pokaźną grupr stanowi młodzież. Podobne nie' grzymki wyjdą również z in nych miast Polski, m. in. 7 Wrocławia, Lublina i Krakowa Wierni spotkają się na Jasnei Górze 14 sierpnia — w wigilie święta kościelnego wniebo­wzięcia Matki Boskiej.

Szeroki odzew na radziecki apel 
do parlamentów i narodów świata(PAP) 6 brn. odbyła się w Mo -ikwie konferencja prasowa, po święcona sprawie apelu o umoc nenie pokoju między naroda­mi, wystosowanego przez Radę Najwyższą ZSRR do parlamen­tów I narodów świata. W kon­ferencji wzięli udział radzieccy rlamentarzyści z przewodni- ■zącym Rady Związku Rady '7aj wyższej ŻSRR, Aleksie jem ’ zvtikowem.Z zadowoleniem stwierdzamy - oświadczył A. Szytikow — że mel ten znalaizł szeroki od­dźwięk we wszystkich kra­jach świata. W wielu odpowie­

dziach oceniany jest jako no­wy, wybitny wkład Związku Radzieckiego w umocnienie po koiju. Zgodnie oświadcza się, że stanowisko ZSRR ma uargumen towany charakter.Poparcie dla apelu wyraziły już parlamenty, partie politycz ne i organizacje społeczne wie lu krajów Europy, Azji. Afry­ki i Ameryki Łacińskiej. Z go­rącym przyjęciem spotkał się radziecki apel w bratnich kra- iach socjalistycznych.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na pią­
tek w Wielkopolsce:

Temperatura maksymalna «d 
plus 28 do jjlus so stopni, mini­
malna od plus 16 do plus 1« stop 
nil. ’

W czwartek o godzinie 16 za­
notowano następujące temperatu­
ry: w Poznaniu, Kaliszu, Lesznie 
i Pile plus 28 Stopni, w Koninie 
plus 27 stopni; ciśnienie 1009 hPa 
czyli 756,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch KowalskiNr indeksu 35028, P-14.
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Podwyżki cen

Pierwszy krok reformy
Żywność w porównaniu do wielu innych krajów Eu ropy mamy oficjalnie tanią, tyllko że na kartki i co­raz jej mniej. Nawet na kart­ki nie starczyłoby jednak dla wszystkich chętnych samocho dów, benzyny i kolorowych te lewizorów, które przecież ta­nie nie są. Jednego tylko nam nie brakuje — pieniędzy. Ale tylko wówczas, gdy podaje się globalną wartość oszczędności i „gorących” pieniędzy, tworzą cych tak zwany .nawis infla­cyjny”. Bo gdy słyszy się wy powiedzi ludzi lamentujących nad proponowaną podwyżką cen artykułów spożywczych, można by sądzić, iż już dziś ledwo wiążą koniec z końcem i o odłożeniu choćby złotówki nie może być mowy.Jeśli mówi to sprzątaczka, matka wielodzietnej rodziny, to oczywiście wierzę jej, ale gdy czarną wizję swojej przy­szłości przed reporterem po­znańskiej popołudniówki roz­tacza architekt czy główna księgowa, to zżymam się. Jestem niemal przekonany^, że ów architekt i księgowa jeśli już nie mają kolorowego tele­wizora i samochodu, to w kwietniu byli wśród tłumu szturmującego kasy PKO, by dokonać przedpłaty na auto lub w końcu lipca stali ty­dzień, by wpłacić na „Rubina”Oczywiście, .telewizor koloro wy czy mały samochód powin ny się mieścić w zasięgu finan sowych możliwości średnio za rabiającej rodziny ale wszyst­ko wskazuje,że możliwości na­bywcze dosyć szerokich krę­gów społeczeństwa są znacz­nie większe. Przecież jeszcze przed rokiem sklepy były za­walone czarno-białymi telewi­zorami, lodówkami i prostymi radioodbiornikami, których dzisiaj próżno szukać, bo po­traktowano je jako lokatę go­tówki.Wszystkie głosy sprzeciwiają ce się znacznej podwyżce cen traktować trzeba jako, nor­malną reakcję społeczeństwa, któremu z dnia na dzień każę się więcej płacić, gdy ono

Przerwa

na

lody
Fot. - CAF 

przyzwyczaiło się do poprzed­nich cen. Tak reagują biedni i bogaci, zresztą na całym świe cie.Obawiam się jednak, żeby nasze władze, nie posiadające doświadczeń w społecznej konsultacji, a w odniesieniu do podwyżek cen jedynie tra­giczne doświadczenia, znów nie odłożyły podwyżki na lep­sze czasy, by przypodobać się społeczeństwu. Tym razem o- siągnięto już bowiem dużo: znaczna część społeczeństwa jest przekonana o celowości a nawet niezbędności podwyżki cen. Teraz pozostał drugi etap: doprowadzić do akcepta cji wysokość podwyżki i meto dy jej wprowadzania, bowiem co do tego nie ma zgodności.Akceptując podwyżkę cen, wymuszamy na rządzie refor­mę gospodarki, bp jedno bez drugiego nie ma sensu. Ale wbrew pozorom, istotne jest czy najpierw zmieniamy układ cen, czy też będziemy tylko szukać idealnych rozwiązań organizacyjnych, by wreszcie zabrać się za ceny, traktując podwyżkę jak ostatni etan re­formy. Nie dziwię się Lechowi Wałęsie, że w „Cegielskim” o- powiedział się za drugą wer­sją. ale myślę, że związkow­cy z „Solidarności” zrozumie­ją, iż kluczem do reformy są właśnie ceny i płace. Można wymyśleć idealne przepisy i ustawy, ale nic one nie zmie­nią, jeśli o pieniądze będzie łatwo, a o towary ciężko. Cena detaliczna chleba. masła, mle ka, a także artykułów przemy słowych musi pokrywać kosz ty produkcji, bo wówczas bę­dzie się opłacało je produko­wać i powinno w związku z tym być ich tyle, że zacznie się opłacać pracować, by je za rok. dwa czy pięć kupić.Niby normalne, ale dzisiaj nie ma bodźców do pracy. W macierzystym zakładzie bie- rze się „ryczałt” za przechodzę nie do zakładu, zaś do nadgo­dzin, czy dodatkowej pracy coraz trudniej kogoś nama­wiać. — Po co pracować 7— mów:mv sobie — żeby później 

wystawać w kolejkach, i mar­twić się jak wydać pieniądze?Więc choć przerażają propo nowane ceny chleba, mleka czy później mięsa, to jednak niosą one nadzieje, że wreszcie bę­dzie można spokojnie kupić pół litra mleka, dziesięć deko sera i dwa plasterki szynki, a na samochody będzie się oszczę dzać zamiast je losować. Miesz kańcom Budapesztu czy Ber­lina jakoś dobrze żyje się w takim systemie, więc skorzy­stajmy z ich modelu.Na zdobycie pieniędzy jest sposób: praca i godziwe jej wynagrodzenie, natomiast na brakujący towar wprowadza się kartki, tracąc czas i nerwy w kolejkach, a przy tym kwit nie spekulacja, narasta społe­czne niezadowolenie. Wszystko to jest dziś rzeczywistością, więc chyba mamy już dość ta nich towarów, figurujących tylko w cennikach, bo faktycz nie sprzedawanych łaskawie przez spekulantów z suipermar żą. Dlatego coraz więcej ludzi mówi: niech będzie drogie ale będzie w sklepach, a nie na bazarach.To dobry znak dla reformy cen i gospodarki, ale wciąż pa dają pytania: dlaczego klasa robotnicza ma ponieść koszty reformy? Można i trzeba to pytanie uzupełnić innym: ą kto teraz wystaje dniami i n< ca mi w kolejkach, dosłownie po wszystko?Podwyżki cen nie są opera­cją przyjemną, ani dla społe­czeństwa ani dla władz. W na­szej sytuacji są jednak pier­wszym k r o k i e m do refor my gospodarki i im prędzej zmienią się ceny, tym szybciej będzie można wprowadzać do gospodarki sensowne mecha­nizmy ekonomiczne, pozwala­jące pracować efektywnie i opłacalnie. O tym marzy coraz więcej osób, zmęczonych po­stojami oraz niedostatkiem su rowców 1 wyrobów, zadających sobie pytanie: dokąd zmierza­my i jakie będzie nasze jutro.
JANUSZ BEKAS

Kościół w naszych czasach coraz częściej zaskakuje niespodziewanymi wy­borami lub nominacjami swych wyższych przełożonych. Po niespodziewanym, a tak ■atysfąkc jonującym wszyst­kich Polaków, wyborze na ostatnim konklawe kardynała Karola Wojtyły na papieża Ko ścioła Powszechnego, za kolej ną niespodziankę, uznać moż na też ustanowienie przez pa­pieża Jana . Pawła II, arcybis­kupem gnieźnieńskim i war­szawskim oraz prymasem Pol ski, biskupa Józefa Glempa, dotychczasowego ordynariu­sza diecezji warmińskiej. Na­tomiast nie należał bowiem — jak dotąd — przynajmniej w oczach szerszych rzesz wy­znawców Kościoła oraz opinii publicznej do najbardziej zna­czących osobistości kościel­nych w Polsce, pozostając ra­czej w cieniu bardziej prze­wyższających go rangą -in­nych biskupów polskich. Jego nazwisko też było rzadziej wy mieniane w relacjach praso­wych.Kto jednak uważniej prze­studiuje życiorys nowego pry­masa zamieszczony również w całej prasie, musi przyznać, że jest on wszechstronie przy gotowany do podjęcia obecne­go stanowiska i związanej z nim olbrzymiej odpowiedzial­ności nie tylko za Kościół, ale, co stanowi o swoistej specyfi­ce polskiej rzeczywistości, rów nież w poważnym stopniu za sprawy s połeczno -publ iczne, ich stan i dalszy rozwój. Jest erudytą, doktorem prawa ka­nonicznego i cywilnego, był profesorem Wyższego Semina­rium Duchownego w Gnieź­nie i Warszawie. Pełnił też wiele odpowiedzialnych stano­wisk w administracji kościel­nej, a więc ma również odpo wiednie przygotowanie prak­tyczne. Posiada znajomość pod stawowych języków europej­skich. W świetle tych danych nominacja bpa Józefa Glempa ha prymasa Polski przestoje być tak wielką znowu niespo­dzianką.Szeroką opinię publiczną in teresują jednak najbardziej poglądy, stosunek i postawa nowego prymasa wobec pod­stawowych problemów współ- czesn^Śi? które determinowa­ły będą jego linię i program działania, rzutując w decydu­jącym stopniu na działalność całego Kościoła polskiego w najbliższym okresie. Ta strona osobowości prymasa Glempa jest mniej znana i ujawni się dopiero w przyszłości. Ale już dzisiaj, na podstawie niektó­rych jego dotychczasowych szerzej udostępnionych Wystą­pień, można wyrobić sobie pew ne względne wyobrażenie i ood tym względem- Poważnym źródłem wiedzy o nowym pry masie od tej strony może być opublikowany o nim w „Ty­godniku Powszechnym” z 21 czerwca br. wywiad Jacka Su suła . pt. ...Spotkanie w Olszty­nie”, zawierający wypowiedzi obecnego prymasa, wówczas jeszcze biskupa — ordynariu-

Z myśli i poglądów nowego Prymasa Polski 
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sza warmińskiego na temat różnych ważnych problemów współczesnych. Ze względu na obszerność i jednoczesną zwar tość tych wypowiedzi w róż­nych sprawach trudno je od­dać poprzez zacytowanie ich fragmentów.. Wykraczałoby to zresztą poza ramy tego arty­kułu. Poprzestanę więc tylko głównie na najogólniejszym streszczeniu treści tych wypo­wiedzi i to jedynie w niektó­rych ważniejszych kwestiach, odsyłając bliżej zainteresowa­nych tym wywiadem do wspomnianego numeru pisma. Przedstawiamy wypowiedzi bi skupa według kolejności przy jętej w wywiadzie.W sprawie generacji 50-tat­ków, do której biskup należy: uważa on, że jest to pokole­nie, które, jak dotąd, nie za­znaczyło się wyraźniej w kształtowaniu rzeczywistości z przyczyn obiektywnych. Zosta ło jak gdyby „rozdarte” przez dwie różne epoki: przed wojen ną i okupacyjną, w której by­ło jeszcze niedojrzałe, oraz po wojenną nie sprzyjającą ideo­wemu ukształtowaniu się tego pokolenia na wzór dawniej­szych formacji pokoleniowych, np- romantycznej, pozytywis­tycznej czy modernistycznej. Obecne pokolenie 50-latków nie ma wyższej świadomości, pokoleniowej na skutek róż­nych deformacji i zniekształ­ceń ideowych, kulturalnych i społecznych w ostatnim pięć­dziesięcioleciu. Odbija się to ujemnie na jego udziale i wpływie w tworzeniu własnej epoki wyróżniającej się wśród innych swoistymi cechami na miarę i skalę potrzeb naszych czasów.Odmiennie — zdaniem bis­kupa ~ rysuje się pozycja i rola pokolenia 50-latków w życju wewnątrzkościelnym. 
„Nasze pokolenie w aspekcie 
kościelnym — jak stwierdza 
— ma tu zapewne jakiś swój 
wkład i zachowuje pewną po 
koleniową specyfikę i odręb­
ność”. Stwierdzenie to popar­te jest trzema przykładami: Pierwszy to Sobór Watykań­ski II, nastawienie do tego Soboru. „W przeciwieństwie 
do wielu kapłanów starszych 
generacji, kapłani naszego po 
kolenia otwarli się na Sobór 
bez wewnętrznych oporów i 
trudności, przyjęli go nie kry 
zysowo, nie wybiorczo lecz in 
tegralnie, w pełnej świadoma 
ści, że ugruntowuje on ich du 
chowość”. Drugi przykład do­tyczy zrozumienia i akcepta­cji przez pokolenie księży 50- latków znaczenia ścisłego związku Kościoła ze sprawa­

mi narodowymi i to na długie przyszłe lata. „Należy to obec 
nie do spraw najważniejszych, 
łączących się bezpośrednio \z 
egzystencją i narodu, i Koś­
cioła wobec nowych i wcale 
nie wymyślonych zagrożeń”. Trzecim przykładem oddziały­wania przez pokolenie księży 50-latków na Kościół, które­mu biskup, a obecny prymas^ poświęcił w wywiadzie stosun kowo najwięcej miejsca, to jego szerokie włączenie się do ruchu przemian na rzecz od­nowy w stosunkach społecz­nych, zwłaszcza poprzez po­parcie udzielone „Solidarno-, ści”. Z rozważań biskupa na ten temat wyodrębnić można następujące poglądy: 1) Koś­ciół nie zmierza do opanowa­nia tej organizacji związko­wej; 2) będzie jej doradzał kie rowanie się rozsądkiem w sprawach konfliktowych; 3) w kontaktach z nią chce wy- stępować jako duszpasterz^ broniąc się stanowczo przed rozpolitykowaniem.W dalszej części wywiadu rozmowa toczyła się na temat wzajemnych relacji między Kościołem i „Solidarnością” w diecezji warmińskiej. Bis­kup. potwierdził i rozwinął tu pogląd, że: „Kościół nie zapo 
mina, iż „Solidarność” jest 
związkiem zawodowym, orga­
nizacją w swych założeniach 
wielkoświatopoglądową, słu­
żącą nie Kościołowi, lecz prze 
de wszystkim ludziom, pracy 
i całemu krajowi. Sto_d też 
Kościół był i jest jak najdal­
szy od jakichkolwiek rosz­
czeń do wpływania na jej pro 
gram”.Z innych problemów diece­zji warmińskiej biskup pod­kreślił wagę i znaczenie pro­cesów integracji ludności au­tochtonicznej tej ziemi z przy jjyszami z zewnątrz, wskazu­jąc na decydujący wkład Ko­ścioła w przeszłości i perspek tywie.Szczególnie dialogowy wy­dźwięk miały słowa bpa Glem pa, wypowiedziane 20 grudnia 1980 roku, zanotowane naza­jutrz w publikacji pt. „Odsło nięcie pomnika w Elblągu” w „Słowie Powszechnym”. Mó­wił on m. in.: „Podczas mszy 
św. siedziałem wśród przed­
stawicieli władz partyjnych i 
państwowych. I tam w obli­
czu ołtarza, w obliczu potrój­
nego krzyża, w atmosferze po 
wagi, godności, przeżywania 
narodowego bólu, on partyjny (mowa o I sekretarzu KW PZPR — mż) i ja biskup nie

Dokończenie na str 6
MIECZYSŁAW ŻURAWSKI
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Wieś Długa Goślina nieda­leko Murowanej Gośliny (Poznańskie) ciągnie się wzdłuż asfaltowej szosy kilka kilometrów. Gdzieś prawie po­środku, w sąsiedztwie baru, skręcić trzeba w boczną dróż­kę. Bez asfaltu, ale i bez wy­bojów, które kiedyś nadwerę­żały lub łamały resory pojaz­dów rolniczych. Żużel zniwelo­wał wszystkie nierówności. Jesz cze trochę i roztacza się widok niezwykłego gospodarstwa.Druciany, soUdny plot ogra­dza duży teren. Przy bramie do mofen. Nieczynny albo może i działa, lecz w środku nikogo nie ma. Nad całością góruje wysoki maszt antenowy. To do... krótkofalówki. Zmierzcha, lecz potężny reflektor nie ma włączonych świateł; znierucho­miał „wpatrzony” w zabudo­wania. Cztery tunele pokryte folią i cztery z powłoką noszar paną na wietrze. Blisko płotu jeszcze jakieś bunkry. Obok obrazek jak na starej rycinie — żuraw z długim ramieniem i nieduży stawek. Tutaj jakie/ 

szopki, tam sterta czegoś w w workach, trochę sprzętu.Głucho, nigdzie żywej duszy. Nagle nie wiadomo skąd wyska kuje duży wilczur, i szczerząc zęby ujada niemiłosiernie. Wszystko stwarza wrażenie cze goś od dawna nie odwiedzane­go, choć ziemia jest uprawiona.
☆„Obcego” we wsi wnet wy­patrzono. Można się zoriento­wać. że ludzie niecierpliwie cze kali aż ktoś zacznie się kręcić obok tego gospodarstwa lub w nim. One bowiem stało się za kałą wsi i — jak robak w drew nie — drąży w niej niepokój Po kilku miesiącach rzodkiew gdy głosy w tej sprawie trafia ły do szuflad lub były wycisza ne. mieszkańcy chcą wreszcie wyświetlenia prawdy o gospo­darstwie jakby otoczonym spe­cjalnym nadzorem.Nieufność mija po wyjawie­niu, że taki jest też cel dzien­nikarskiej tutaj obecności. Wię) szość indagowanych impulsyw nie wylewa swoje „gorzkie ża le”. ,— Nam ciężko kupić ziemię na powiększenie gospodarstwa, a to od dwóch lat prawie Isży 

odłogiem. Nikt we wsi nie wie­dział oficjalnie, że jest do ku­pienia, choć jeden z chłopów zdał te hektary za rentę. Cze­kaliśmy jednak aż naczelnik miasta*i gminy ogłosi o sprze­daży. bo wnioski od rolników były w urzędzie. Decyzja jed nak zapadła — ziemię dostałówczesny... dyrektor poznan- we czy ktoś za to płacił. Tak, Zagroda z krótkofalówkąskiej „Hydrobudowy”. Tylko że niewiele miał pojęcia o tym swoim drugim zajęciu. Marchew na przykład tak zarosła pe­rzem. że trudno było odróżnić co tam powinno rosnąć. Wie spory kawał — żeby sąsiadóv nie kłuło w oczy — zaorał.— Dyrektor — ogrodnikiem Nie miał widać dużo pracy w zakładzie, skoro rolą się zajął Dziwne to. że szef dużego orzec siębiorstwa jest zarazem rolni kiem. to znaczy był i — jak mu się zapewne zdawało — cała gębą.— Krew nas zalewała jak od wsi specjalnie ciągnięto tam li uię energetyczną. Będzie ze tr y sta metrów i to — jak mówili ei, co zakładali przewody — zu 

pełnie poza planem.'Tak zadecy dowal naczelnik i koniec. W mig się z robotą uwinięto.— Na drogę szlakę zwozi­ły ciężarówki państwowych przedsiębiorstw z Poznania — przede wszystkim „Hydrobudo wy”, Rejonu Budowy Dróg i Mostów i „Transbudu”. Cieka- 

jak za kopanie tego stawku przy żurawiu. Ciężkiego sprzę tu nie mamy przecież w nad­miarze. a tu koparka pracowa la wiele dni. Zal było patrzeć, jak się operator męczył z wy­drążeniem dołu w grząskim gruncie.— Ale to najbardziej niewia ■ygodne dopiero pan usłyszy. Ten dyrektor wcale nie płacił — wysokich skądinąd — podat ków albo płacił grosze. Ustalili? my ponad wszelką wątpliwość że to „zasługa” naczelnika. Bun towaliśmy się przy wymiarze podatku, że jak to — jedni mu szą płacić a inni nie, ale tym się w urzędzie nie przejmowa­no.— Wnet się dowiedzieliśmy 

że to jeszcze nie wszystko z przekazywaniem ziemi w ręce osób nie z naszej wsi. Decyzję naczelnika o kupnie ziemi pań stwowej w Długiej Goślinie miał też inny dyrektor — tym razem wice — z Kombinatu Pań­stwowych Gospodarstw Ogród niczych Naramowice. Nie miał jednak stosownych uprawnień rolniczych, więc bank nie zgo dził się na sprzedaż ziemi, bo to sprzeczne z przepisami o gospodarce gruntami uprawny mi. Niedoszły właściciel ponad dwóch hektarów już jednak się na nich krzątał. Sporo tu z Naramowic przyjeżdżało sorzę tu, którym wykonywano różne prace i zwózkę obornika. Cie­kawe skąd go dyrektor wziął. Pq kilku miesiącach rzodkiew- na nasiona wyglądała jak... sa mosiejka z poprzedniego roku.
☆Trudno się dziwić rozgoryczę niu w tych głosach. Ludzie da wno zdawali sobie sprawę z „ciemnych” interesów, towarzy szących rozdzielaniu ziemi w Długiej Goślinie. Lecz długo nie potrafili skutecznie się te­mu przeciwstawić. Po prostu za wszystkimi drzwiami, do których pukali z tą sprawą, ża le trafiały w próżnię, niczym kamień w studni. Zniechęcili się więc, a trochę i zaczęli — co tu ukrywać — obawiać się, czy aby im to na złe nie wyj­dzie.

Teraz mają jasność, że sie nie mylili, że zostali oszukani - uzyskiwali (i zresztą uzyskują nadal) wyróżniające wyniki w orodukcji rolnej, a gdy pojawiła się możliwość powiększenia gos podarstw, o co niektórzy chło­pi zabiegali wiele lat — byli po minięci. Tak, jakbyśmy ziemi mieli w nadmiarze i mogli ją w sposób nieracjonalny wyko rzystywać, z pominięciem zdro wego rozsądku i gospodarno­ści. ,Miejscowi chłopi zostali po­minięci na rzecz osób, które 
o uprawie ziemi mało wiedzia ły, czego dały dowody. A że by Ii to dyrektorzy przedsiębiorstw państwowych, dla których wy jątkowo szczodra (z powodów, których można się jedynie do myślać) była gminna władza — nie zważająca nawet zbytnio na przepisy — to już tylko pi- } kanteria sprawy. Podobnie jak to. że nadużyli oni swoich sta nowisk do uzyskania prywa­tnych korzyści, choćby wyko­rzystując sprzęt i tabor zakła dowy w, swoich pseudogospodar stwach.

PIOTR BOROWICZ

PS. Wspomniany dyrektor poz­
nańskiej „Hydrobudowy” — Kazi 
mierz S. od czerwca bieża.cego ro 
ku przeszedł na rentę, zaś Bogu­
sław S. nadal jeat wicedyrektorem 
w Na i wnowtcac n.
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KTO I SKĄD?

Mimo że mieszkam w Gnież 
nie, a więc niedaleko Pozna­
nia, nigdy nie miałem w zwy 
czaju jeździć do stolicy Wiel­
kopolski; „po zakupy”, co kie 
dyś było u nas powszechne 
„modne” (niektóre panie chę 
tnie podkreślały: „to z Pozna 
nia..."), ale obecnie jeżdżę i 
ja czasami szukać (często bez 
skutecznie) tego, czego u nas 
brak. Ponieważ tyle się opo­
wiada o „czarnej giełdzie”, że 
wszystko tam można znaleźć 
będąc ostatnio w Poznaniu po 
jechałem na ten osławiony Ry 
nek Łazarski'. Z miejsca mu­
szę zastrzec, że nic nie kupi­
łam, bo ceny u handlarzy prze 
rastały moje możliwości i ty! 
ko Się zdenerwowałam. Zapytu 
ję więc, kim są ci ludzie, któ 
rzy mogą swobodnie po pas­
karskich cenach handlować 
„szwarcowanym” towarem? I 
drugie pytanie: skąd tylw u 
nas milionerów, mogących so 
bie pozwalać na kupowanie po 
takich cenach?

Zdumiewała mnie najbar­
dziej rozmaitość towarów i to 
takich, których w sklepach zu 
pełnie nie ma w wolnej sprze 
dąży, jak cukierki i konfekty 
czekoladowe, a także czekola 
da, kawa, papierosy, różnego 
rodzaju bielizna, w tym „im­
portowana” z sąsiednich kra­
jów... Czy nie trzeba by docho I 
dzić, jaką drogą artykuły, któ | 
re powinny być na sklepowych 
półkach, znajdują' się na tej 
„giełdzie”? Dopóki będzie moż 
na swobodnie okradać handel 
uspołeczniony z tego wszystkie 
go, co przeznaczone jest dla 
człowieka pracy, tak długo bę 
dą się na tym paśli handlarze 
pokątni i ich klienci — kom­
binatorzy. (1903)

HELENA S. 
Gniezno

POD OSOBISTYM UROKIEM

Jestem pod wrażeniem uro­
ku osobistego większości no­
wo wybranych członków Biu 
ra Politycznego i sekretarzy 
KC PZPR. Ich wypowiedzi ce 
chowała prostota. Nie było ża 
dnych przejawów wszechwie­
dzy i napuszonej dumy. Znik 
nęła megalomania i pompatycz 
ne dostojeństwo byłych decy­
dentów. Na plan pierwszy wy 
sunęły się problemy, związane 
z troską o podołanie oczekują 
cym ich zadaniom i wyraźna 
chęć stawienia czoła wszelkim 
przeciwnościom. Osobiście je­
stem przekonany, że większość 
ludzi na najwyższych obecnie 
stanowiskach w partii i w rzo 
dzie, swą codzienną pracą, o 
sięgnięciami i głęboką trosko 
o każdego Polaka, zdobędzie 
autentyczny autorytet w narc 
dzie. (1924)

Z. REMLEIN 
Poiznań

WÓZ Z DZWONKIEM

Tragedia jest z papierem 
mamy jeszcze mniej gazet, nic 
których w ogóle nie będzie 
My, czytelnicy, próbujemy te 
temu zaradzić. Pisałam do 
Was, by zbierano na terenie 
szkoły makulaturę, bezpośr? 
dnio do wozów Przedsiębioi 
siwa Surowców Wtórnych, al 
zapomniałam, że dziecko nos 
teczkę z książkami (około 
kilogramów!) więc niewiele 
by udźwignęło tej makulatury 
A dorośli nie wiedzą, co robić 
z przeczytanymi gazetami, o- 
pakowaniami, zapisanymi ze 
szytami. Wyrzucać' na śmiet­
nik? Kto dziś chce papiery ze 
śmietnika zbierać i' mieć kło­
pot z dostarczeniem do skła­
dnicy? Jednak dawno wypróbc 
wane wyjście: wozy! Jeździć 
z dzwonkiem po ulicach i ra 
zo tygodniu odbierać, choćby 
na jakiś społeczny cel. Zoba 
czycie ile makulatury będzie' 

(1632) 
h. Kamińska

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
nimów -nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondenci! Adres ..Głos 
Wielkopolski’ skrytka poczt' 
wa 1074 60-959 Poznań

Polubić samorząd
Korespondencja własna z Jugosławii

Sprawy samorządu praco­wniczego nagle zaczęły bardzo interesować Pola xów. Dyskutuje się o tym po­wszechnie a rozbieżności po­glądów są niekiedy bardzo duże. Do Sejmu trafił projekt ustawy o samorządzie. Nie jest on akceptowany przez NSZZ „Solidarność”: przeciwstawia mu ona swój projekt, nazwa­ny społecznym. Dyskutanci po siłikują się często przykładami rozwiązywania tych spraw w •nnych krajach socjalistycz­nych. Głównie mówi się o mo lelach węgierskim lub jugo­słowiańskim. \W tym pierwszym chociaż rola samorządu w przedsiębior siwie jest spora, to jednak realne zarządzanie jest w du­żej mierze w rękach dyrekto­ra i administracji, państwa najogólniej mówiąc. Model ju­gosłowiański zaś bardzo eikspo nuje funkcję samorządu pra­cowniczego. rola dyrektora w takim przedsiębiorstwie jest wyraźnie mniejsza niż na Wę grzech (głównie musi dbać o zysk firmy), zaś możliwości in terwencji państwa sprowadza ją się głównie do stosowania , nstrumentó w e kono micznyc h na przykład poprzez politykę cen.W czasie mojego niedawne­go pobytu w Jugosławii stara łem się zgłębić tajniki i zawi­łości tego systemu. Nie jest to proste, bo jest on dość skom olikowany a nadto od roku 1950 ulegał częstym przemia­nom. Sądzę, że dla nas mogły by być interesujące kolejne lego fazy przejściowe, gdyż każda z nich zawierała elemen ty. ciekawe dla twórców pol­skiej drogi do samorządności pracowniczej:Jugosłowiańska koncepcja socjalistycznych stosunków własnościowych zakłada, że nacjonalizacja środków pro­dukcji jest aktem prawnym, który dopiero tiworzy warun­ki faktycznego ich uspołecznię nia. Oznacza to, że o sposobie wykorzystania tych środków muszą decydować załogi pra­cownicze. Za pośrednictwem swoich delegatów w organach orzeds ta wicielski ch uczestni­czą one w zarządzaniu gospo­darką w skali szerszej niż przedsiębiorstwo. Jest to bar­dzo ważna zasada nieograni- czania samorządu tylko do przedsiębiorstwa, bowiem da­leko posunięta samodzielność samorządność załóg prowa­dzić może do przekształcania się własności ogólnonarodowej w własność grupową. Przeja­wy takich tendencji widoczne były w Jugosławii w końcu ’at sześćdziesiątych. Tworze­nie szerszych instytucji samo- -ządowych oraz system umów mołecznych i porozumień sa­morządowych ma na celu

przeciwdziałanie tym tenden­cjom.Na mocy ustawy z 1950 raku o samorządach pracowniczych w państwowych przedsiębior­stwach tworzone były rady pracownicze i komitety zarzą­dzające jako przedstawiciel­skie organy załogi. Bezpośred ni udział pracowników w za­rząd zaniu pr zeds iębiors twa mi miał być realizowany w for­mie walnych zebrań załogi oraz... referendum.Rada pracownicza wybiera­na była przez całą załogę na dwa lata przy czym obowią­zywała pełna rotacja jej człon ków po upływie kadencji. Do kompetencji rady pracowni­czej należało decydowanie o: planie bieżącej i rozwojowej d z i ałalno ś c i p r ze ds iębiors twa. statucie przedsiębiorstwa, re­gulaminie podziału dochodu i funduszu płac, wykorzystaniu funduszy i majątku produk­cyjnego. Rada powoływała członków komitetu zarządzają cego i ich zastępców oraz — (z reguły) na podstawie kon­kursu — dyrektora przedsię­biorstwa na cztery lata i okre ślała zakres jego obowiązków. Rada mogła tworzyć komisje fachowe dla rozwiązywania konkretnych 'problemów.W 1953 roku zaczęto two­rzyć oddziałowe rady pracow­nicze. Jednocześnie dla po­trzeb wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodarczego po wstawały tzw. jednostki obra chuinikowe. Doświadczenia lat 1953—1964 dowiodły celowości takich rozwiązań i po 1965 ro­ku w przedsiębiorstwach jugo słowiańskich tworzono tzw. jednostki ekonomiczne, które stały się formą realizacji samo rządności bezpośredniej i jed nocześnie pozwalały na wpro­wadzenie zasad rachunku eko nomicznego w wewnętrzny sy stem przedsiębiorstw^ ->' Jednostkę ekonomiczną okre ślono jako organizacyjnie wy­odrębnioną część przedsiębior stwa, tworzoną na podstawie decyzji organów samorządo­wych, stanowiącą całość tech­nologiczną lub organizacyjną, dla której mogą być określone zadania produkcyjne bądź usłu gowe oraz nakłady niezbędne dla ich realizacji. Jednostka taka uzyskiwała pełne upraw nienia w zakresie planowania, kalkulacji kosztów, finanso­wania wydatków i dzielenia uzyskanego dochodu.Źródłem przychodu jedno­stek ekonomicznych były i są środki uzyskiwane ze sprze­daży produktów lub usług świadczonych na rzecz innych j ednostek p r zeds ięb io nstwa. Na przykład w przedsiębior­stwach przemysłu tekstylnego tworzono z reguły następujące iednostki ekonomiczne: tkal­
Muzeum

Hymnu Narodowego
N zabytkowym dworku w 
Sędominie (woj. gdańskie), 

którym 29 września 1747 ro- 
:u urodził się Józef Wybicki — 
'wórca „Mazurka Dąbrowskiego" 
mieści się obecnie Muzeum Hym 
-u Narodowego: W dworku na 
'^spożycie przeznaczono 8 sal 
'arterowych.

CAF — Fot S. Kraszewski

61 kilometr szosy Warszawa —Lublin. Potem osieifnkilometrów w bok dro­gą na Łuków. Mały dwore1’ ukryty wśród drzew, czwora­ki./ piękny sad, szklarnia. Ńa drzwiach dworku dziwny za­kaz wjazdu: w czerwonym ko le biała makówka, na niej tru nia czaszka. Makówka to sym­bol narkotyku, trupia czaszka oznacza śmierć.Tutaj — w Ośrodku Reso­cjalizacji Narkomanów „Mo­nar” w Głoskowie jest ich trzydzieści pięć osób. Psy, ko­ty małe dzieci i pieluchy na sznurach. I oni: zmęczone twe rze, wisiorki, swetry, koloro­we koraliki wokół przegubów rąk. Są młodzi i bardzo mło­dzi — siedemnaście, dwadzieś­cia, dwadzieścia pięć lat. Por wane życiorysy. no; cucone szkoły, czasami zyrcki i wie 

nia, wykończalnia, przygoto­wanie produkcji, zaopatrzenie i zbyt, służba ekonomiczno-fi­nansowa oraz służba remonto wa. W przedsiębiorstwie obo­wiązywały wewnętrzne ceny półfabrykatów i usług. W końcu lat sześćdziesiątych wprowadzono tzw. jednostki pracownicze, które stanowiły: „...techniczno-ekonomiczną ca­łość z prawem i możliwością występowania na rynku” Zmie mono nie tylko nazwę dotych­czasowych jednostek ekonomi >znych, ale także ich formalny status. Wprowadzono swobod­ny wybór dostawców i odbior ców w ramach macierzystego przedsiębiorstwa i poza nim W ten sposób mechanizm ryn­kowy reguluje stosunki ekono miczne wewnątrz przedsjębior stwa.Funkcjonowanie tak opisa­nego samorządu starałem się sprawdzić w praktyce. Byłem w kilku przedlsiębionstwacb różnej branży. Na przykład w zakładzie Nowasadska Ipdu- stria Textila (NJT) mówiono mi jak samorząd określa ile dochodu należy przeznaczać na akumulację, ile na fundusz rezerwowy, jak podejmuje sir decyzję, czy powołać nowv oddział szwalni czy nie. O tym. że dyrektor może man­dat na to stanowisko uzyskać maksymalnie dwa razy czyi na 8 lat. Mówiono, jak bardz< dbają o to, aby ich produkcja była opłacalna. Muszą tym krv terium się kierować, bo fobia to również ich odbiorcy. Oto w znanej firmie konfekcyjnej „Źelaznicar” w Sufooticy 8 więc w tym samym autonom cznym okręgu Vojevodina, po wiedziano mi, że chociaż od lat są zaprzyjaźnieni i powią­zani więzami kooperacyjnym; z NJT i. kupują od nich m. in podszewkę, to w ubiegłym roku musieli zrezygnować z tych dostaw. Ponieważ pod- szewtka z niedalekiego Nowe­go Sadu okazała się za droga zaczęto ją do Suboticy spro­wadzać z... Polski.Jedno wspólne wrażenie, jąkie z tych rozmów odnio­słem, jest takie: kluczowym problemem w jugosłowiańskiej gospodarce jest pogodzenie sy stemu samorządowego z wpro wadzeniem zasad rachunku ekonomicznego. Jugosłowianię przez wiele lat dochodzili do swoich rozwiązań. Sądzę, że niektóre z nich można by prze nieść na polski grunt, inne wyraźnie nie pasują do naszych wyobrażeń o przy­szłym kształcie polskiego sa­morządu. Znać warto wszakże wszystkie, by zdecydować się jaki kształt winny przybrać nasze samorządowe zamierze­nia.
MAREK PRZYBYLSKI 

zienia. Za nimi lata ćpania i produkcji narkotyków przery wane słabymi próbami wyrwa nia się ze szponów nałogu. Przed nimi — szansa na wy leczenie. Mówią: tak — wie­my, że to szansa ostatnia.Narkomania to nałóg prak­tycznie nieuleczalny. Medycy­na i psychologia notuje tu pra wie same porażki. Po latach brania narkotyku organizm się tak do niego przyzwycza­ją. że nie można bez niego żyć. Najpierw się ćpa, żeby było raźniej i pogodniej, potem zostaje tylko stały głód narke tyku potrzebnego do normal­nego życia. Wszelkie próby od trucia organizmu zawodzą, większość narkomanów po wyjściu ze szpitala wraca do ctaiego procederu. I wrócić mu„i — bo samo odtrucie or-

Z Głoskowa — do radości życia

MONAROWCYganizmu nie leczy jeszcze z na łogu.„Monar” w Głoskowie daje narkomanom szansę. Przyjeż­dżają tutaj dobrowolnie, co więcej muszą udowodnić spo­łeczności, że bardzo chcą zer­wać z braniem opiatów. Przez pierwsze dwa tygodnie asymilują się w nowym śro­dowisku, wchodzą w ostry re­żim ośrodka, chwytają reguły gry. Są one proste: nie ćpaj i nie pij, pracuj, nie używaj przemocy, szanuj co cudze i podporządkuj się całkowicie społeczności. Początek jest naj

Realizacja porozumień społecznych

Ustawa o granicach 
wolności słowa

Rozmowa z Januszem Stefanowiczem 
posłem i dziennikarzem

— Od 1 października wchodzi w życie uchwalona właśnie 
przez Sejm nowa ustawa o kontroli publikacji i widowisk. 
Co daje ona środowisku dziennikarskiemu, które pan repre­
zentuje?— Daje bardzo wiele. Podkreśliłbym zwłaszcza trzy spra­wy. Po pierwsze — jasność kryteriów cenzurowania. Po dru­gie — ściśle określone terminy podejmowania decyzji. Jako wieloletni redaktor naczelny wiem jaką zmorą był tak zwa­ny miękki nacisk: zwlekanie z decyzją cenzorską, sugero­wanie, podpowiadanie, zwodzenie. 95 procent decyzji cenzu­ry nie było nigdzie dokumentowane, załatwiano te sprawy telefonicznie. Teraz będzie musiała być podana motywacja prawna każdej decyzji Urzędu, od której przysługiwać bę­dzie odwołanie do Sądu Administracyjnego. Sądzę zresztą, że takich przypadków będzie w praktyce niewiele. Ale jest to dobra sytuacja socjo-psychologiczna dla obu stron: cen­zurowanego i cenzurującego.Po trzecie — jasne sprecyzowanie ilości wyłączeń abso­lutnych (tzn. ograniczeń wolności słowa). Cały obszar życia społecznego staje się ipso iure jawny. Powodować to będzie też nacisk na ograniczanie cenzury w innych dziedzinach życia publicznego. W poprzednim okresie praktykowano np. cenzurowanie przemówień posłów i radnych.Wracając do pańskiego pytania — życie dziennikarzy bę­dzie więc łatwiejsze, ale oczywiście największy zysk wynie­sie z ustawy społeczeństwo. Dziennikarze są tylko pośred­nikiem i rzecznikiem jego interesów. Jeśli społeczeństwo nie będzie teraz (to znaczy od 1 X) lepiej informowane, to bę­dzie to wina nie ośrodków decyzyjnych, ale samych dzien­nikarzy.

— W swym sejmowym wystąpieniu powiedział pan, że 
ustawy o cenzurze nie zawdzięczamy ani posłom, ani dzien­
nikarzom, ani też działaczom politycznym.— Impuls, z odpowiednią siła przebicia, wysizedł przed rokiem od klasy robotniczej. W kształt ustawy przeobraziły go natomiast środowiska szczególnie zainteresowane prawną regulacją problemów kontroli publikacji i widowisk, i te, których zadaniem jest ustalanie prawa.Jest to zresztą — powiedziałbym — droga przykładowa: wstępny impuls, dalej projekt rządowy, projekt społeczny, wreszcie Sejm, jako arbiter, gospodarz dwóch stron. Sejm — jako ciało wybrane przez naród, świadome swych kom­petencji.

— Jaki jest zatem wynik tego arbitrażu?— Rząd ustąpił w 80 procentach, a radykalne skrzydło ..Solidarności” w 20 procentach. Mowa oczywiście o proble­mach spornych. Oba projekty miały bowiem duży wspólny trzon, który nie budził kontrowersji.
— Czy to właśnie punkty sporne spowodowały tak znacz­

ne opóźnienie ustawy, przewidzianej przez porozumienie 
gdańskie jeszcze na zeszły rok. czy też zaważyły tu jakieś 
inne, pozamerytoryczne powody?— Istotnie, poszukiwanie kompromisu zajęło nam dużo czasu. Ale teraz mamy ustawę optymalną.

— Postawił pan jej jednak wiele zarzutów.— Dotyczą one raczej spraw drugo- i trzeciorzędnych, pro­blemów technicznych.
— Czego dotyczyły kontrowersje, o których pan mówił?— Głównie artykułu czwartego ustawy i jego punktu 11. dotyczącego wyłączenia sood cenzury biuletynów organiza- zacji politycznych i związkowych. Muszę powiedzieć, że roz­wiązanie tego problemu — choć po myśli projektu społecz­nego — budzi moje wątpliwości, gdyż prawo powinno być identyczne dla każdego. Z drugiej jednak strony jako prak­tyk jestem za takim rozwiązaniem, bo przyniosło je prze­cież życie.Innym spornym punktem był ten fragment artykułu dru­giego, który dotyczy ograniczania swobody słowa w zakre­sie problematyki stosunków zagranicznych państwa. Osta- tecznie przyjęto wersję — co podkreślam z osobista satys­fakcją — zaproponowaną nrzez zarząd Klubu Publicystów -■Międzynarodowych, mówiącą, iż ..nie można godzić w kon­stytucyjne zasady polityki zagranicznej PRL i jej sojusze”. Kontrowersje wywoływała też sprawa tak zwanego debitu komunikacyjnego, czyli dopuszczania do obiegu w kraju prasy i wydawnictw zagranicznych. Właściwie ten problem nie powinien podlegać ustawie o kontroli publikacji, bo to urząd celny decyduje o tvm co wpuścić do kraju, a co ńie. Ostatecznie zdecydowaliśmy się jednak włączyć do ustawy sprawę wolności korzystania z publikacji zagranicznych. Nikt, kto z tytułu wykonywanego zawodu powinien z nich korzystać, nie powinien mieć przeszkód.
— Dyskusję wzbudzała też snrawa nodporzadkowania 

Głównego Urzędu Kontroli Publikacji i Widowisk.— W tej kwestii szybko doszliśmy do porozumienia. Nau­czeni nader przykrrmi doświadczeniami lat ubiegłych wyklu­czyliśmy możliwość nodporzadkowania Urzędu rządowi. Pro­jekt społeczny postulował oddanie Urzędu pod nadzór Sej­mu, byłoby to jednak bardzo trudne do zrealizowania z oczy­wistych przyczyn technicznych. Przyleliśmy w;ec rozwiąza­nie pośrednie: podporządkowanie Urzędu Radzie Państwa, -która jest przecież nośredmo nodnorzadkowana Sejmowi. Oczywiście Rada Państwa musi wyłonić z siebie jakaś ko­misję. czy inne ciało, które będzie się tymi sprawami zaj mować. Rozmawiał PIOTR CEGIELSKI

cięższy: obowiązuje surowy za kaz brania narkotyków, a or­ganizm gwałtownie się ich do­maga. Bez życiodajnej dawki „towaru” bolą mięśnie, łupie w kręgosłupie, nie chce się jeść i co najgorsze do poko­nania: r.le można spać. Cd, kt' rzy zwalczą w sobie początko wy głód narkotyku i wytrzy­mają, trafiają po dwóch tyg^d niach pobytu na spotkanie ze wszystkimi mieszkańcami oś­rodka. Jest to surowy egzamin: społeczność orzeka, czy kandy dat rzeczywiście pragnie się le czyć, czy tylko „bajeruje”. Po tern zapada wyrok.

Właściwy okres leczenia v. „Monarze” trwa dwa lata. Przez pierwsze trzy miesiące jego mieszkańcy nie mają pra wa opuszczać ośrodka. Wszyscy zdrowi zobowiązani są do pra­cy w pobliskim pegeerze i ce gielm. Dwie piąte swoich za­robków przeznaczają na współ ną kasę ośrodka, reszta pozo- staje do ich dyspozycji. Pra­ca zaczyna się o siódmej rano i trwa do trzeciej z przerwą na szybki obiad. Robią wszy­stko: noszą cegły i pasze, pra­cują na polu i przy świniach.
©4
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Struktury i treściPole kultury nie jest puste Konserwacja rzeźb

WYWIAD ZE ZBIGNIEWEM KUBIKOWSKIM, SEKRETARZEM 
GENERALNYM ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH

— Co najbardziej niepokoi 
Pana obecnie?Najbardziej niebezpie­czna dla naszego środowiska jest niemożność porozumienia się pisarza z czytelnikami, to znaczy brak książki. Piszemy memoriały i wysuwamy postu laty, ale rzeczywistość jest ta ka, że wydawnictwa niemal już nie zawierają nowych umów z pisarzami. Oznacza to, że pi sarze me mogą wykonywać swojego zawodu. To samo moż na powiedzieć o ograniczeniach czasopiśmiennictwa.

— A od czego, zdaniem pa­
na, trzeba zacząć porządki w 
kulturze?— Od zmian struktur organi zacyjnych. Gdy spojrzymy na naszą powojenną historię łat­wo zauważyć, że zmieniały się treści kulturalne. Różnymi ide ami, dyrektywami i kierunka mi działania rządziła się, żale żnie od okresu, polityka kul­turalna. Natomiast struktury organizacyjne, sposób funkcjo nowania kultury poprzez insty tucje pozostawały te same. Był ten schemat organizacyjny u- stalony w latach czterdziestych okrzepł --w latach pięćdziesią­tych i w gruncie rzeczy nie zmienił się do 1980. Z jednej strony mieliśmy sektor rządo wy, reprezentowany głównie przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. Nad nim — Wydział Kultury KC. Z drugiej strony istniała tak potężna instytucja finansującą kulturę, jak CRZZ. Tam były ogromne pieniądze. Za te pieniądze chodziło się do teatru, urządzało wystawy, pro wadziło akcje literackie, piasty czne, organizowało akademie, koncerty.No i teraz, po sierpniu ze­szłego roku, rozpadły się jak wiadomo struktury pozarządo we — CRZZ i inne organiza cje. Ministerstwo Kultury i Sztuki znalazło się w fatalnej sytuacji. Wskutek kryzysu gos podarczęgo ograniczono jeszcze środki i nakłady na kulturę. I •teraz imprezy kulturalne fun kcjonują albo na starych za­

sadach, finansowane przez Mi nisterstwo Kultury, albo są wy nikiem spontanicznych iniicja- tyw, poszukiwania nowych form. Mam na myśli na przy kład pewien typ obrzędu spo­łecznego, który wykształcił się przy okazji odsłaniania pomn ków; wiąże się z nowym ro­dzajem widowiska — występuj? artyści, jest reżyser. Za wiązu je się komisje kultury przy no wych związkach.
— To wszystko co pan wy­

jaśnił, nie zmienia jednak po 
staci rzeczy, że kultura pozo- 
staje w tyle za przemianami. 
Trudno się wyrwać ze starych 
schematów. Dowodem tego jest 
choćby poddanie się uświęco­
nej choć zawsze krytykowanej 
festiwalomanii. Nic nowego w 
zamian nie wymyślono.— W Ministerstwie Kultury nie narodziła się dotąd nowa koncepcja. Sami twórcy mu­szą wkroczyć w te sprawy, je śli chcą być odpowiedzialni za to. co robią. I dlatego chcemy zwołać w końcu tego noku Kon gres Kultury Polskiej. Nie cho dzi nam tylko o wyliczenie przyczyn, dla których ta kul­tura wyglądała tak, a nie ina czej, lecz podjęcie próby wyj­ścia ze stanu w jakim śię znaj dujemy, zainicjowanie prac nad programem kultury. Sam kon gres programu jednak nie stwo rzy.Kultura znalazła się obec­nie w dość osobliwej sytua­cji: bez pieniędzy, bez akce­ptowanych form organizacyj­nych. Nawet trudno określić jaka, jest świadomość kultu­ralna współczesnego Polaka, a także świadomość historyczna, jakie okaleczenia w ciągu tych paru dziesiątków lat spowodo wał brak dostępu do podsta­wowych informacji nieznajo­mość faktów, nie mówiąc już o ich uproszczonych interpre7 tacjach. Nie muszę tu doda­wać, że nasze pole kultury nie jest puste. Tym bardziej trze ba się zająć przede wszystkim białymi plamami. I nieodzowny jest proces dokładnego ich roz poznania.

(PAP) Pracownicy Zakładu Archeologii UMCS w Dublinie prowadzą badania na terenie gminy Hrubieszów leżącej w dorzeczu Bugu j Huczwy. Tego roczna ekspedycja z udz:ałem antropologów — Wandy Kozak -Zychman z UMCS oraz nauko wców z Laboratorium Antropo logicznego Muzeum Człowieka w Paryżu, a to: Brygitte Senut — specjalistki od znalezisk naj starszych szczątków ludzkich w Afryce oraz Eveline Payre — specjalistki od populacji mero wińskiej — dokonała nowych interesujących odkryć.Ogółem zarejestrowano tu około 1 300 stanowisk ąrcheolo gicznych począwszy od 9 000 lat p. n. p w tym ślady spo­rych osad w dzisiejszych miej scowościach Masłomęcz, Gró­dek Nadbużny, Strzyżów, Sli- pcze.Kilkuletnie badania lubel­skich archeologów w Masłomę czu pozwoliły na udokumento wanie występowania na lewo­brzeżnym Bugu ludów kultury czerniachowskiej, co dotych­czas było tylko hipotezą. Tym­czasem odkryta w czasie po­przednich sezonów duża osa­

Wykopaliska ujawniają prawdę

Potwierdza się trafność 
naukowych hipotezda z tego okresu w Masło męczu oraz badania sąsiadują cego z nią cmentarzyska — naj większego tego typu ze zna­nych w środkowej Europie — jednoznacznie świadczą nie tyl ko o obecności wspomnianej ku Itury na zachód od Bugu, ale i o jej rozwoju na tych terenach Potwierdzają to również wstę­pne badania osady w Czumo- wie. Występowanie kultury czerniachowskiej. datowane jest na 3-5 wiek n. e.„Najwięcej materiału arche­ologicznego znajduje się na cmentarzysku — mówi kiero­wnik lubelskiej ekipy mgr An *rzej Kokowski. Natrafiliśmy tu na różne obrządki pogrzebowe, w tym też odbiegające od cha­rakterystycznych dla kultury czerniachowskiej ciało — pal­

— Jak pan scharakteryzo 
walby najkrócej naszą powo­
jenną politykę kulturalną?— Do roku 1949 był to okre- dość silnych konfliktów świa topoglądów, orientacji artyst'. cznych. Ale wszystko odbywał? się początkowo na zasadzie de mokratycznego starcia postaw Nie- było państwowego mono polu w zakresie form organiza cyjnych. Mieliśmy do czynieni- z polifonią postaw i poglądów Późniejszy okres charakteryz? wał się ujednoliceniem treści i form kultury uważanej za na rzędzie działalności polityczne’ i społecznej. Rok 1956 zburzy* te budowle i nie sposób prze cenić jego wpływu na późnie’ sze lata. W latach 1956 do 1980 istniała dość duża swoboda form artystycznych i rosnące ograniczenia w zakresie treści kultury. W ten sposób w po­łączeniu ze wspomnianym przeze mnie już na początku starymi strukturami organiza­cyjnymi wytworzyła się dość dziwaczna sytuacja. Rosły lis ty zapisów, wydłużały się sp sv zakazanych terenów kult> ry, historii i życia społecznego w ogóle. I stąd wynikały na’ większe szkody dla stanu świa domości społecznej. Koło się zamykało.

— Jak więc wyjść z tego ko 
la?— Oczekujemy stworzenia takich warunków, aby mo­gła rozwijać się swobodnie ku* tura polifoniczna, różnorodna odpowiadająca rzeczywistym pc trzebom, oczekiwaniom i zain teresowaniom odbiorcy, a niie postulowanym, czy zakładanym z góry. Musi zmienić się fun keja instytucji zajmujących się z urzędu kulturą. Chodzi nie tyle o zarządzanie, co wspo­maganie, rozwijanie działań kulturalnych inspirowanych przez społeczeństwo, a trakto wanych często po macoszemu bo nie mieszczą się w szty­wnych urzędowych ramach.Rozmawiała.

BARBARA HENKEL

nych i szkieletowych. Rewela­cją jest odsłonięcie pochówków kobiet i dzieci, w tym zwłasz cza osesków i niemowląt. Wy­stępują tu również, niewątpli­wie rytualne pochówki cząstko we kobiet (np. bez głów, koń­czyn, czy też z zastąpionymi częścią krowy tułowiem 19-le- tniej kobiety pochowanej z dwójką osesków, a także gro­by symboliczne. W jednym z grobów znaleziono warsztat tka cki.)Tegoroczne badania przynio sły też potwierdzenie występo wania na ziemiach polskich ku Itury zarubinieckiej, powstałej pod wpływem celtyckim, a da towanej na 2-1 wiek przed na szą erą. Osadę i typowe omen tarzysko z tego okresu zlokali zowano w Czerniszynie na te­renach gminy Hrubieszów.

Niedawno — w lipcu — byłem na posiedzeniu, sejmowej Komisji Zdro wia i oto co zanotowałem:>późnienia budowlane nie zo­stały nadrobione, podstawowe vskaźniki nie poprawiły się. Janów nie wykonano.Proszę szczegóły:
Budownictwo szpitalne: W ubiegłej pięciolatce planowa­no oddanie do użytku 27 000 łóżek, a przekazano 12 324. W roku 1980 zdołano wykonać plan w... 14,4 proc. Mimo zmniejszenia tempa inwestycji w zeszłym roku i teoretycznym zwolnieniu potencjału budow­lanego nie tylko nie udało się nadrobić opóźnień, ale osiąg­nięto znaczące sukcesy w pro­dukcji dalszych poślizgów. Zdaniem wiceministra zdro­wia Konaszyca złożyły się na to: braki odpowied­nich mocy wykonawczych, brak.... dostaw materiałów i sprzętu budowlanego. Priory­tety dlla budownictwa szpital nego były fikcyjne. W rezul­tacie w zeszłym roku oddano do użytku 3 szpitale ną łącz­na liczbę 1986 łóżek.
Inne inwestycje. W latach 1976—1980 zbudowano 132 oś­rodki zdrowia, oddano do uży tku 428 miejsc, w domach opie ki społecznej i 21 438 stano­wisk w żłobkach. Jak te licz­by mają się do planów — do­kładnie nie określono.
Leki. Tragiczna sytuacja na rynku leków pogłębiała się w ubiegłej pięciolatce z roku na rok. W roku 1980 brakowało 431 medykamentów ze spisu podstawowego leków. Brakowa łe nie tylko dewiz na zakup opa kowań. ale także złotówek na inwestycje modernizacyjne w przemyśle farmaceutycznym. Zdaniem ministerstwa „zaha­mowano niekorzystną tenden­cję, nie poprawiono jednak sy tuacji”. W roku ubiegłym za­notowano 8 proc, wzrostu do­staw preparatów na rynek ale... w ujęciu wartościowym co nie oznacza wcale, że było ich więcej — mogły być po prostu droższe.
Opieka społeczna. Nie uzy­skano zasadniczej poprawy w zakresie możliwości leczenia szpitalnego. W roku 1980 zwię kszono w niewielkim stopniu zakres pomocy środowiskowej, zwłaszcza powiększono liczbę osób objętych usługami PCK

Pracownia Konserwatorska Mu­
zeum Archidiecezjalnego w Poz 
naniu wielokrotnie uratowała 
przed zniszczeniem wiele cen­
nych zabytków sztuki sakralnej. 
Na zdjęciu: konserwacja rzeź­
by z kościoła w Szamotułach.

Co robi Ministerstwo Zdrowia?

W roli reanimałorai PKPS. Resort^nie przedsta­wił jednak odpowiednich liczb. Niekorzystnie (czyli: źle i bar dzo źle) kształtowała się in­stytucjonalna opieka społecz­na. Według szacunków braku­je 25 tys. miejsc w domach opieki społecznej. Wybudowa­nie tych miejsc pozwoliłoby zwoi zwolnić wiele łóżek szpital­nych, na których leżą ludzie starzy nie wymagający opieki szpitalnej.
Kadry. Zatrudnienie w służ bie zdrowia w roku 1980 wzro sło o 19 500 z czego o 5000 personelu pomocniczego — głó wnie salowych. Pensje praco­wników wzrosły w zeszłym roku o 400—13'00 złotych^ co przy wzroście cen nie popra­wiło jednak pozycji służby zdrowia na tle innych dzia­łów gospodarki. Dalej • średnia płaca w resorcie odbiega w dół od średniej płacy w innych działach.
Podstawowa opieka zdrowo­

tna. Nie uzyskano poprawy do stępności pacjentów do leka­rzy rejonowych, nie polepszy­ły się warunki pracy lekarzy i stan bazy. W niewielkim sto pniu ożywiono opiekę podsta­wową na wsi o czym ma świad czyć wzrost o 3 min w roku 1980 liczby porad.
Stan zdrowia społeczeństwa. Zdaniem ministerstwa — nie był lepszy w roku 1980. Po­gorszyła się sytuacja epidemio logiczna, zwiększyły się choro­by układu krążenia (zanoto­wano w zeszłym roku 70 000 zawałów serca i 800 000 osób chorych na chorobę wieńco­wą). Udało się zahamować wzrost zachorowań na gruźli­cę. „Istotnym problemem” po zestają wypadki i urazy przy pracy. Współczynnik umieral­ności niemowląt pozostał ną niezmienionym poziomie, co plasuje nas nadal na ostatnim miejscu wśród krajów socjali­stycznych.Co robj Ministerstwo Zdro- wia^dla poprawienia sytuacji?1 maja br. Prezydium Rząd.u na wniosek ministerstwa pod­jęło decyzję w sprawie po­prawy bazy lokalowej służby 

zdrowia i realizacji inwestycji. Na mocy tej decyzji budow­nictwo zdrowotne ma otrzymać zdecydowane pierwszeństwo (który to już priorytet!) w do stawach materiałów, aparatu i urządzeń potrzebnych do bu­dowy obiektów. Zobowiązano jednocześnie Komisję Plano­wania do opracowania długo­falowego systemu zaopatry­wania jednostek gospodar­czych w niezbędny sprzęt. Sy­stem ma obowiązywać do ro­ku 1985.Ministerstwa: Budownictwa i Administracji zostały zobowiązane do podejmo­wania t ^większych remont- tó w,obiektów służby zdrowia. Zrezygnowano również ze sławnych limitów’, które zaka­zywały w praktyce podejmo­wania remontów przez spół­dzielnie rzemieślnicze. Trwają prace nad nowelizacją przepi­sów przetargowych, co w efek cie powinno nakłonić rzemieśl ników do zainteresowania bu­downictwem zdrowotnym.W dziedzinie leków Minis­terstwo Zdrowia wyegzekwo­wało dotąd 3 min zł dewizo­wych (z 210 min na ten rok) na niezbędny import. Udzielo ny przez Szwajcarię kredyt na leki nie został w pełni wy-' korzystany, część odstąpiono resortowi chemii.Służbie zdrowia powinno po móc przekazanie lekarzom opie ki podstawowej 3000 samo­chodów. Udało się również zwię kszyć o 20 000 liczbę etatów w lecznictwie otwartym i zam kniętym. Powinno to zapewnić służbie zdrowia tak potrzebny personel pomocniczy.Przedstawione wyrywkowo ustalenia Ministerstwa Zdro­wia nie są niestety programem ochrony zdrowia społeczeń­stwa. Resort twierdzi, że robi co może w obecnej, tak kata­strofalnej sytuacji gospodar­czej, aby ogólny stan zdrowo­tności nie pogorszył się. Czy rzeczywiście wszystkie możli­wości zostały wykorzystane?
M. L.Dla wielu z nich jest to pierw szy kontakt z pracą fizyczną. Terapia pracą pomaga im za­pomnieć o potrzebie narkoty­ku, pozwala odszukać poczu­cie sensu. Po pracy wielu uczy się w szkołach wieczorowych robią matury, zdają na studiaPotem, po trzech cach, rygory ulegają rozluźnię niu. Mieszkańcy „Monaru” otrzymują przepustki, wyjeż­dżają z ośrodka załatwić swo je sprawy. Przez pierwszy rok ich związki z ośrodkiem są jeszcze bardzo silne, potem 

miesią- nie w

stopniowo uzyskują status „re zydentów” i próbują sobie zor ganizować życie na nowo. „Mo nar” stanowi dla hich azyl, dc którego mogą bezpiecznie wró cić jeżeli tylko chcą. Dramatem narkomana jest jego własne środowisko: wyleczony wraca

często w ten sam krąg ludzi, którzy ćpią. Presja środowiska jest tak silna, że wracają czę sto do narkotyków. „Monar” pomaga im wyrwać się z tego zaklętego kręgu, pomaga zdo­być zawód, a potem pracę. Da je program na życie, ale takie jakie jest w rzeczywistości, a narkotycznych wizjach.„Tutaj trzeba się nauczyć, że życie jest szare” — mówi Ma rek, jeden z „monarowców”.Przez trzy lata działalności Monaru” przeszło orzez nie­go ponad 200 narkomanów Połowa z nich została wyle­czona — nie bierze już opia* •ów, wróciła do normalnego życia. Liczba wyleczonych w „Monarze” jest imponująca, nienotowana w statystykach walki z narkomanią. Stąd tak znakomite rezultaty?

Odpowiedź jest prosta: sa­morząd mieszkańców „Mona­ru”. Największą zasługą Marka Kotańskiego i grupy zapaleń­ców, którzy pomogli mu zało­żyć ten ośrodek, jest system sprawowania w nim władzy. Statut „Monaru” określa wy­raźnie. że o wszystkich spra­wach ośrodka decyduje społecz ność: mieszkańcy, kadra wy­chowawców i sam szef. W praktyce oznacza to jednak, że o życiu ośrodka decydują przede wszystkim mieszkańcy, wychowawcy pełnią jedynie ro le doradców i kontrolerów. Rada społeczności przyjmuje do „Monaru”, zwalnia od pra­cy, orzeka, czy komuś należy się przepustka, i decyduje o karach za wykroczenia — od tych drobnych jak obcięcie włosów po największe — usu nięcie ze społeczności. Wszy­

stkie problemy rozstrzyga się na cowieczomych spotkaniach, często bardzo dramatycznych. Na jednym z takich spotkań grupa „monarowców”, którzy samowolnie przedłużyli sobie przepustkę, musiała całej społe cznoścd przedstawić przyczyny swojego spóźnienia, a następ­nie zaproponować karę. Rozmo wa z winnymi trwała prawie dwie godziny...W „Monarze” mieszka, żyje i pracuje jak dotąd 35 narko manów. Ostatnio szef ośrod­ka otrzymał od zwierzchników naganę za „samowolne prze­kroczenie liczby pacjentów w ośrodku”. Nagana została wpi sana do akt. Narkomanów ma my w kraju 600 000, „Monar” jest tylko jeden. Czy na nim poprzestaniemy ?
MACIEJ LEWAŃSKI

Wiatraki na Szlaku Piastowskim

Fot. (2) „Gło*" — r. Krółek
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Wypowiedź naczelnika ZHP — A. Ornata

(PAP) W środkach masowe 
go przekazu pojawiają się pu 
blikacje negujące powojenny 

dorobek największej i najstar 
szej organizacji młodzieżowej 
w naszym kraju — Związku 

* Harcerstwa Polskiego. O wy­
powiedź na temat sytuacji w 
harcerstwie dziennikarz PAP 
poprosił naczelnika ZHP — 
Andrzeja Orndta:— Dzisiejsze harcerstwo — powiedział on — jest odbi­ciem sytuacji całego polskiego społeczeństwa. Zarówno w sta nie organizacyjnym, jak i we wszystkich innych tendencjach, występujących w naszym spo łecznym życiu. Nie jest to sy tuacja prosta. Składają się na nią problemy wewnętrzne związku, jak również różnorod ne okoliczności zewnętrzne, które pobudzają lub blokują normalną pracę organizacji.Zjazd związku, w którym upatrywaliśmy czynnik stabi­lizujący pracę organizacji, nie­wątpliwie nie spełnił wszyst­kich nadziei różnorodnych grup instruktorskich. Jedni uznali' go za zbyt radykalny, inni za konserwatywny; jed ni z radością przyjęli samo­dzielność programową drużyn, drudzy czują się bezradni wo­bec tej samodzielności. Wielu instruktorów w sprawach za­sadniczych dla organizacji pod nosi glosy niezadowolenia, uważając, że: „statut i uchwa ła programowa zawierają wie le nieuściślonych fragmentów” i że: „cechuje je połowiez- ność rozwiązań i niejednozna czność sformułowali”.Organizacja podkreśliła za­sadę otwartości. W ramach 

zakreślonych statutem zmieś­
cić się mogą różnorakie ten­
dencje instruktorów i drużyn. W stworzeniu płaszczyzny dzaa łania dla różnych ruchów pro gramowo-metodycznych upatru jemy szansę dobrej pracy związku i zaczyn rozwoju myśli -intelektualnej. Instancje związku muszą otoczyć opieka i stwarzać możliwości rozwoju ruchom aktywizującym środo­wiska harcerskie.Ruchy programowo-meto- dyczne, łącząc instruktorów i środowiska o podobnym cha­rakterze, umożliwiają korzy­stanie innym z ich dorobku, stwarzają możliwość rywaliza- - ej! drużyn i środowisk harcer skich, podnoszą ważne spra­wy organizacyjne. Skupiając się na poszczególnych proble­mach związku, nie dopuszcza­ją do osłabienia zainteresowa­nia tymi sprawami ogółu in­struktorów.Rada Naczelna ZHP na ple­narnym oosiedzeniu w czerw­cu br zatwierdziła zasadę no

Otwartość
i tolerancja

Dokończenie ze str 3

żuliśmy się wcale obco. Kie 
dy od ołtarza padło wezwanie 
przekąście sobie znak pokoju 
wyciągnąłem prawicę do to 
warzy sza: pokój z tobą. Odo 
wiedział mi serdeczny uścis' 
dłoni. To był uścisk synów jed 
nej ziemi polskiej. Jakże zna 
miennie przyłączyły się ku so 
bie, na sposób duchowy, te 
glosy”.To tylko niektóre z wypo­wiedzi biskupa warmińskiego będącego obecnie prymasem Polski, orientujące w jego my ślach i postawie. Wynikają 7 nich jednoznacznie: otwartość i tolerancja wobec sił społecz­nych, działających z różnych źródeł inspiracji w interesie społecznym i narodowym oraz gotowość Kościoła do współ praęy z nimi, w imię dobra ogólnego. Jest to szczególnie ważne w sytuacji postępujące go od początku lat siedemdzio siątych, procesu normalizacji wzajemnych stosunków pań- stwowo-kościelnych, na bazie wspólnej troski o życie spo­łeczne i losy narodu.

MIECZYSŁAW ŻURAWSKI 

rozumienia kręgów instrukto­rów harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego oraz regulamin ruchu „przyszłość harcerstwa” Kręgi im. Małkowskiego są najstarszym z ruchów, posiada ją duży już dorobek wycho­wawczy, intelektualny i wy­dawniczy oraz najszerszy za­sięg. W swym programie wy­bijają społeczny charakter słdż by instruktorskiej, postawę instruktora jako gwaranta efektów wychowawczych, opo władają się przeciw politycz­ności harcerstwa. Ruch „przysz łość harcerstwa” skupia swe zainteresowania przede wszyst kim na harcerzach starszych, walczy o samorządność, o spra wy dzieci i młodzieży szkol­nej. 'Ruchy te są wartością i własnością harcerstwa. Respek tując statut związku, chcą być siłą twórczą przemian za chodzących w organizacji. Świadczą o żywotności har­cerstwa i jego sile, zdolnej do odbudowy związku. Widzimy potrzebę ich działania i ich ważną rolę w ZHP.
Inny charakter i inne są 

źródła zjawiska, które zrodzi 
ło się w Lublinie. Chodzi tu o niezależny ruch harcerski, wy odrębniony z ZHP w końcu kwietnia przez instruktorów 7 kręgu „Zawisza”. Ruch ten zro dził się z negacji władz i za­chodzących w związku proce­sów, z uznania wpływu nasze go związku na młodzież za de strukcyjny wychowawczo, z za rzutów wyłącznego podporzad kowania harcerstwa materia- listycznej ideologii. Program ruchu akceptuje szeroki kon­takt z przyrodą oraz służbą społeczną, opiera się na nor­mach moralnych chrześcijań­stwa; Gwarantuje członkom ru chu .prawo zaspokajania swych potrzeb religijnych, zarówno osobistych, jak i tych, którym zechcą dać wymiar społeczny.Trudno pogodzić się z argu mentami tkwiącymi u genezy ruchu, z tym, że z braku zau­fania i z manifestacji niewia­ry w dobre chęci władz związ ku, z totalnej krytyki i z od­rzucenia ź góry dobrej woli ogromnej rzeszy instruktorów rodzi się nadzieja na nowe i piękne. Rozumiem, że nowe ro dzi się w buncie przeciw stare mu; Nie mogę jednak pogo­dzić się z myślą, że te same założenia można stosować w organizacji wychowawczej, że do tych zabiegów .wciąga się dzieci.Niezależny ruch harcerski iest faktem i z tym się trze­ba liczyć. Ale nie będziemy wy taczać armat na wroga, bo wierze że nie ma wroga. Test

Bombowy atak IRA(PAP) W największym od vóch lat skoordynowanym a 'ku bombowym Irlandzka Ar nia Republikańska (IRA) dok ■ała w środę 14 zamachów n -renie całej Irlandii Północne; Zniszczone zostały linie kolei ve hotel, kilkanaście biur '•-lepów, liczne samochody ora ■ hib brvtviskich weteranów ■niennych Odłamkami szkła r- ' enj został' dwaj noliclane’ wtyjski żołnierz oraz cztef■ c^y cywilneW wydanym w Belfaście o ’władczemu IRA. przyznali ;ię do dokonania zamachów twierdziła, że tylko- w dwócł nrzynadkach, kiedy zniszczone hotel i kilka budynków biuro­wych w tym mieście, użyto 270 kg materiałów wybuchowych-W więzieniu Maze pozostał* nadal 7 głodujących więźniów członków IRA Jeden z nich Paddy Quinn w 47 dniu głodów ki popadł w śpiączkę. Jeg< krewni podpisali oficjalny do kument pozwalający na przer wanie głodówki, dzięki czemu rozpoczęto dożylne odżywianie więźnia.

tylko grupa wychowawców, z którą różnimy się w ocenie związku. Nie wydaje się, aby te różnice były przepaścią nie do przebycia. W uchwale czerw cowego plenum Rady Naczel­nej ZHP zapisaliśmy: „wierzy my głęboko, że twórcami nie­zależnego ruchu harcerskiego kieruje dobro dziecka, które dla nas jest najważniejszym dobrem — stąd nasze nadzie­je na dialog i współpracę”.Jesteśmy organizacją łączą­cą dzieci wychowywane w do­mach rodzinnych w różnych światopoglądach, wychowywa­ne zarówno w duchu religij­nym, jak i w duchu świeckim Uważamy, że te różnice nie mogą dzielić członków nasze* organizacji, a tolerancję wo­bec ich przekonań religijnych uznajemy za zasadę kardynał ną. Harcerstwę nigdy nie sta wiało barier wyznaniowych swoim członkom. Ale jeśli or­ganizacja chce wychowywać w duchu humanistycznego ideału poszanowania człowieka i je­go przekonań religijnych, a otwarta jest dla wszystkich, sama musi pozostać świecką. Religia nie może być źródłem podziałów, nie możemy tych podziałów uczyć dzieci od naj młodszych lat, nie możemy więc dzielić zespołów harcer­skich na wyznaniowe i bez­wyznaniowe.Do drużyny może wstąpić każde dziecko. I sprawą dru­żynowego oraz członków druży ny jest, aby każdy czuł się w tej drużynie dobrze. Taka sy­tuacja wymaga pilnej uwagi instruktorów prowadzących zespoły harcerskie, aby nip stwarzać konfliktów i napięć na tym tle. Oznacza to, że uznajemy sprawę przekonań i postaw religijnycl^‘Ły^ci za osobistą sprawę ich 1 ich rodzi ców.Z tego wynikać również mu si uznanie, że indywidualna obecność harcerza /:zy instruk tora w miejscu kultu religij­nego w mundurze nie jest sprzeczna ze świeckim charak terem organizacji, nie oznacz? oficjalnego reprezentowania ZHP. Nakazuje nam to uczci­wość wychowawców, którzv nie mogą stawiać dziecka vj sytuacji fałszywej. Nie ozna­cza to jednak, iż miejsca pto cy harcerskiej, Jmiejsca obozo wania. staną się terenem obrzr dów religijnych. Jednostki hm cerskfe nie powinny być orm nizatorami praktyk religijny^1 i miejscem kultu religijnegoWszechstronne dyskusje n nowvższe tematy trwają w ko­gach instruktorskich związki' także nodczas tegorocznej hm oerskiei akcji letniej.
Bliska likwidacja spisku 
antyrządowego w Gambii

(PAP) Ze strony Gambii, Banjul 
napłynęły informacje o bliskiej li 
'< widać ji spisku antyrządowego w 
■ym kraju. Interweniujące tam 
wojska senegalskie otoczyły osta 
nie pun.k,ty oporu sił które przed 
tygodniem podjęły próbę zamachu 
stanu W środę została uwolnio­
na wraz z czworgiem dzieci jed­
na z dwóch żon prezydenta Daw- 
iy Jawary która znajdowała się 
w rękach spiskowców wraz z in-

?6 lat temu wybuchła bomba atomowa

Pamięci ofiar Hiroszimy(PAP) Minutą ciszy uczcili w czwartek mieszkańcy Japo­nii ofiary pierwszej bomby ato •nowej która 36 lat temu zosta ta zrzuco'na na Hiroszimę. Od amerykańskiej bomby atomo­wej zrzuconej 6 sierpnia 1945 r. zginęło ponad 200 000 mieszkań ców Hiroszimy.W czwartek w htiroszimskim Panku Pokoju odbyła się jak

Będzie więcej 
pieluch(PAP) W przemyśle bawełnia nym, rozwijana jest produkcja tkanin pieluszkowych kosztem ograniczania wyrobu mniej nie zbędnych asortymentów jak n.P materiały dekoracyjne. Oprócz „Fast”, „Bogatyni”, Zakładów im. Dubois i „Bi'eltexu”, wytwa rzaniem pieluszek .zajmie się również łódzki „Poiltex”. W czwartym kwartale br. prze­mysł obiecuje dostarczyć o 4,5 min metrów pieluszek więcej niż w podobnym okresie ubie­głego roku.Zapadły też decyzje, że cali tetra będzie trafiać na rynek nie w metrażu, lecz w postaci gotowych pieluch. Konfekcjono wać je będą: „Progal”, spółdziel nie inwalidzkie i niektóre fa­bryki bawełniane w swoich od działach pracy chronionej. Cho 'dzi o to, by zapobiec wykupy­waniu tetry na inne cele jak np. do polerowania samocho­dów.Na razie jednak w niektó­rych regionach kraju wprowa dzono reglamentację pieluszek

Wzrost cen 
wód mineralnych(PAP) Zjednoczenie „Uzdro­wiska Polskie” informuje, że z dniem 10 sierpnia zostają pod­wyższone ceny detaliczne na wody mineralhe produkowane przez przedsiębiorstwa uzdro­wiskowe. Dotychczasowe ceny ustalone w 1977 r. na skutek urzędowych zmian cen oraz płac stały się deficytowe, co nie stanowiło zachęty do rozwoju produkcji.Nowe ceny detaliczne na wo­dy uległy zmianie:“ w opakowaniu 0,33 litra z 2 zł do 3 zł za butelkę,— w opakowaniu 0,5 litra z 2,80 zł do 4 zł za butelkę,— w opakowaniu 0.7 litra z 3.80 zł do 4.50 zł za butelkę-
Na Jarmarku Dominikańskim

Aukcja na fundusz 
„Daru Młodzieży”(PAP) Na odbywającym się w Gdańsku Jarmarku Domini­kańskim uwagę publiczności przyciąga kolorowa estrada z ża giami w tle ustawiona na Tar- gu Węglowym. Otworzyło tu swoje oryginalne stoisko biuro budowy „Daru Młodzieży”. Nr estradzie, w przerwach między występami rozrywkowymi mło dzież z portów i stoczni Trój­miasta prowadzi aukcję, z któ- -ej cały dochód przeznaczony !est na budowę „Daru Młodzie w”. Drogą licytacji można tu kupić różnorodne akcesoria że tlarskie i okrętowe, takie jak ’”mpy okrętowe, koła ratuniko vę, kamizelki ratunkowe, ksiiąż i i mapy morskie oraz szereg -mych przedmiotów tego ro- waju.

iymi zakładnikami. Zamachowcy 
przytrzymują jeszcże 24 za­
kładników. Oddziały senegal­
skie odbiły także wszystkich 
130 Europę jeżyków,/którzy znajdo 
wali się w strefach kontrolowa­
nych przez siły antyrządowe.

Głównym ogniskiem oporu spis 
kowców jest miejscowość Baku, 
która została otoczona przez od­
działy senegalskie.

co roku uroczystość żałobna dla uczczenia pamięci ofiar Hi­roszimy. Została ona zorganizo wana przez radę miejską. Uczę stnicizący w uroczystości pre­mier' Japonii Zenko Suzuki obie cał, że Japonia czynić będzie dalsze wysiłki zmierzające do uwolnienia ludzkości od gróźb wojny i od brom jądrowej, bę daie dążyć do trwałego pokoju

Co dalej z hotelem „Lot11 ?

Angielska firma 
zerwała kontrakt(PAP) Brytyjska firma bu­dowlana Cementation Interna­tional zerwała kontrakt i wy­cofała się z budowy wieżow­ca - hotelu dla Polskich Li­nii Lotniczych w Warszawie i budynku, w którym mieścić się mają biura „Lot-u” i air terminal. Prace przy budowie wstrzymano.Bezpośrednią przyczyną zer wania kontraktu było niezapła cenie przez Bank Handlowy 2 faktur na łączną sumę około 327 000 funtów. Należy tu przypomnieć, że .całość kon­traktu opiewa na 50 min fun tów, z czego 24 min angielską firma już otrzymała. Niewpła cone w terminie sumy stano­wią więc zaledwie około 1,5 procenta sumy zainkasowanej przez Cementation Int. Widać z powyższego, że angielska fir ma wykorzystała jedyną moż liwość zerwania kontraktu, przewidzianą w umowie, tj. właśnie nieprzelanie w termi­nie należności na wystawione faktury.Budowa kompleksu budyn­ków „Lot-u” jest opóźniona o około 3 lata. Prawdą jest, że strona polska opóźniała dosta­wy materiałów budowlanych.

Sytuacja żywnościowa w kraju
Dokończenie ze str. 1 których przewidywany eksport mięsa w br. wyniesie 121000 ton, w zamian za co uzyskuje się 330 min dolarów. Natomiast import w br. i tłuszczów zwie rzęcych w br. wyniesie 193 000 ton za 185 min dolarów. Zysk w postaci 145 miln dolarów wy nikający m. in. z różnic w ga ) tunkach lub ze stopnia prze­tworzenia wyrobów, umożliwi nabycie 168 000 ton cukru.Gwarantuje się pełne pokry cie kartkowych przydziałów masła, a talkże zabezpieczenie dostaw tego produktu dla szpi tali, żłobków itp. Mniejszy niż w ub. roku skup mleka powo duje ograniczone dostawy śmietany (75 procent dostaw 1980 roku), a zawartość tłusz­czu w tym produkcie wynosić ma 9 procent. Niższe niż w ro ku ubiegłym (o 3 000 ton) bę­dzie też zaopatrzenie w marga rynę. Gdyby przemysł olejar­ski podjął pracę w wolne so boty, można by uzyskać poprą wę dostaw. Ze względu na nie dostatek innych tłuszczów, większy jest popyt na olej. Bę dzie tego tłuszczu do końca br. 19 500 ton, a potrzeby sza­cuje się na 25 000 ton- Podob­nie, a nawet gorzej, jest ze smalcem. Z powodu znaczne­go spadku skupu żywca, bę­dzie smalcu o 23 000 ton mniej niż w ub. roku. Nie można zaspokoić w pełni zaopatrze­nia rynku na mleko i sery doj rzewające oraz topione. W o- kresie od sierpnia ■ do grudnia spodiziewana jest ilość 47 000 ton, tj. połowa tego, co chęt­nie kupilibyśmy. Lepiej zapo wiada się zaopatrzenie w twa­rogi. Poprawa — widoczna już obecnie, powinna się utrzymy wać również w następnych miesiącach br. Dostawy będą o 12 procent większe niż w po­dobnym okresie roku ub. Z po wodu braku paszy w pierw­szym półroczu br. Spadła pro­dukcja jej w fermach, a talk­że w gospodarstwach wiej­skich. Trudno zatem o pomyśl ne perspektywy na ostatnie miesiące roku. /i współistnienia między naroda' mi.Zenko Suzuki oświadczył, że jego rząd zamierza zwiększyć środki pomocy dla osób, które nadal cierpią w wyniku bom­bardowań atomowych Hiroszi my i Nagasaki.W czasie uroczystości do tabli cy z nazwiskami ofiar Hiroszi­my^ dopisano 2.753 nazwiska o- sób zmarłych w ciągu ostatnie­go roku, których śmierć zosta­ła spowodowana skutkami bom bardowania atomowego sprzed 36 lat. Obecnie tablicą ta zawie ra 100.717 nazwisk. 

ale główną przyczyną tak du­żego opóźnienia budowy było nieterminowe nadsyłanie do­kumentacji przez angielską firmę. Poza tym dokumenta­cja ta zawierała wiele błę­dów i niejasności utrudniają­cych jej weryfikację. Dość po wiedzieć, że kontrakt przewi­dywał zakończenie budowy w listopadzie ub. roku, a wyko­nawca, tj. bydgoski „Budopol” do dnia dzisiejszego nie ma kompletu dokumentacji. Mimo zerwania umowy obowiązek dostarczenia pełnej dokumen­tacji i to opracowanej według polskich norm nadal ciąży na angielskiej firmie.Na placu budowy zgroma­dzony jest materiał ii sprzęt krajowy i importowany o wiel kiej wartości. Nadal aktualny jest kredyt towarowy, udzielo­ny przez bank angielski na poczet tej budowy. Brak nato miast decyzji co do dalszych losów tej inwestycji. Czy po­dzieli ona los wieżowca „Poli- mexu-Cekopu”?„Lot” twierdził, że z braku tego hotelu poniesie w br. po ważne straty finansowe, któ­rymi chce obciążyć inwestora zastępczego, tj. Intraco.
Rząd gwarantuje utrzyma­nie pełnego zaopatrzenia w pieczywo, z tym jednak, że za niezbędną uważa się podwyż­kę jego ceny. Według ostatnie go projektu ma to nastąpić w najbliższym czasie i wiązać się będzie z pełną rekompensatą.Już 5 września rozpocząć się ma kampania cukrownicza, na której wyniki oczekuje się w tym roku niecierpliwie, bo z pomyślnym jej przebiegiem :wiąże się możliwość wyższych przydziałów. Obecnie — jak sy gnalizowano .na konferencji — niepokoi brak węgla w cukrów niach.Podano też perspektywy za­opatrzenia w inne masowe ar tykuły. Papierosów w sierp­niu ma być 7,6 mld sztuk- We wrześniu — 7,9 mld a w IV kwartale br. — 23,5 mld. Może zatem uda się utrzymać ciąg­łość sprzedaży. Uzupełnieniem krajowej produkcji zapałek bę dzie import z NRD.Od września produkcja pro­szku do prania osiągnąć ma 16 000 ton miesięcznie, co zapew nić powinno pokrycie, potrzeb w ramach reglamentacji. Za­kupi się za granicą 10 000 ton gotowego proszku oraz za 83 min zł dewizowych komponen ty do jego produkcji.Dla złagodzenia braków my dła (produkcja 5 000 ton mie­sięcznie) tj. o 1 000 tom mniej niż potrzeba) zaimportuje się w najbliższym okresie 1 000 ton mydła. Kremów do gole­nia, szamponów i pasty do zębów powinno być coraz wiię cej.Wicepremier Mach, odpo­wiadając na liczne pytania 0- świadczył m in„ że czyni się bardzo intensywne starania o zwiększenie importu, od cze­go uzależnione jest przywró­cenie poprzednich norm przy­działów mięsa na kartki.PAP
Premier ChRL 

udał się 
na Filipiny

(PAP) — Premier ChRL Czao 
Cy-jang udał się w czwartek do
Manili. Filipiny są pierwszym eta 
pem jego podróży po krajach Azji 
południowo-wschodniej. Czao Cy- 
jang odwiedzi następnie Malezję 
Singapur i Tajlandię. Prasa pekiń 
ska pisze że mlędzzy Chinami a 
tymi krajami nie istnieje ,żaden 
konflikt interesów”.
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Nurkowie 
w podziemnych 

kanałach BogdankiPłetwonu.rfKom z Poznańskie go Klmbu Działalności Podwo­dnej zlecono ostatnio dość nie typowe zadanie. I to w Poz­naniu, bo na Oigół realizuj? zlecenia w innych rejonach kraju. Powierzono nurkom spra 
wdzenie stanu technicznego ka 
nagłów burzowych w rejonie ulic. Pułaskiego, Północna. Przepadek oraz kanału pod­
ziemnego którym przez tę część miasta przepływa Bog­danka.Zlecenie wiązało się z przy­gotowywanym projektem prze­budowy uil. Przepadek (na pew nym odcinku obecnie „ślepej” bo kolidującej z terenami sta dionu AZS) i jej wykorzysta­nia do odciążenia ruchu koło­wego pomiędzy Winogradami i śródmieściem. Przewiduje się bowiem (choć to na razie tylko plany j nie wiadomo, kiedy zostaną urzeczywistnio­ne) „znaczne odkorkowanie’ ul. Pułaskiego dzięki właśnie nowej trasie.Płetwonurkowie wykonali niezbędne analizy i ich wym ki posłużą Biuru Projektów Budownictwa Komunalnego do stosownego przygotowania inwestycji w rejonie ul. Prze­padek. Okazało się m. in„ że 

stan techniczny wspomnianych 
kanałów, które w minionych dniach spenetrowali nurkowie 
nie budzi zastrzeżeń. Jest to 
tym godniejsze podkreślenia, 
że są to konstrukcje z począt­
ku obecnego stulecia. Można tylko pozazdrościć umiejętno­ści ówczesnym budowniczyn choć i jakość materiałów była zapewne wyższa niż obecnie skoro teraz podobne „budo­wle” wytrzymują zazwyczaj tyl ko... kilkanaście lat. (bop) i

Na stacjach CPN... samobójcyKilkunastogodzinne wycze­
kiwanie w tasiemcowych kolej 
bach po benzynę w dodatku 
bez żadnej pewności zatanko­
wania poddaje codzienne ne­
rwy kierowców ciężkiej próbie. W pobliżu stacji CPN zaobser­
wować można jak wielu ze 
stoickim spokojem znosi wy­
czerpujące stanie po etylinę. Śą 
jednak również tacy, Których 
konieczność zamiany samocho 
du na drugi jakby dom przy­
prawia o przysłowiowe palpi­
tacje serca. Nerwy niekiedy 
owej próby nie zoytrzymują.

Poznańska prasa pisała już 
o mrożących krew w żyłach 
..wyczynach” nieopanowanych 
kierowców, wprowadzających 
na kilku stacjach CPN swoje 
własne zwyczaje, o „terroryzo­
waniu” agentów, o „samoobsłu 
dze”. Jak by nie było tego do­
syć, co bardziej'krewcy osob­
nicy czynią to z... zapalonymi 
papierosami. Z otwartym og­
niem zbliżają się do dystrybu 
torów, zaglądają do zbiorników

# W miejscowości Orle Wiel­
kie w pobliżu Szamotuł spłonęło 
10 ha pszenicy na pniu, należą­
cej do PGR-u. Straty ocenia się 
ha 500 000 zł. Do pożaru doszło na 
skutek iskrzenia kombajnu.

O W Stroszkach w pobliżu 
Wrześni spłonął stóg słomy, na­
leżący do Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej. Straty szacuje się 
na 150 000 zł. Z dochodzeń wyni­
ka, że przyczyną zarzewia było 
zaprószenie ognia z papierosa.
• W Piaskach wybuchł pożar 

w warsztacie wulkanizacyjnym 
należącym do Kółka Rolniczego. 
W płomieniach zginął pracujący 
w nim mężczyzna.
• W Grzegorzewie w wojewódz 

twie konińskim nieostrożny kie­
rowca „Fiata 125p” najechał na
Żuka". Winny wypadku i jego 

pasażer doznali obrażeń. Uszkodzę 
nia przy pojazdach szacuje się na 
około 100 000 zł.
9 Na polu PGR w Targoszycach 

w województwie kaliskim zapalił 
ą ę stóg o wartości 450 000 zł. Przy 
czyną — iskry z dmuchawy.

O W Bojanowie w wojewódz­
twie leszczyńskim uderzyła w drze 
wo „Syrena’’. Jadący tak nieo­
strożnie kierowca, jego żona i 4- 
letnie dziecko zostali przewiezie 
ni do szpitala.

Przed weekendem
z paliwem. Zastraszeni agenci 
z rzadka mogą protestować. 
Ulegają liczebnej przewadze 
rozsierdzonych, a zresztą nikt 
nie chce dostać po twarzy... 
Trwogą przejmuje fakt, że na 
drastyczne łamanie zasad be. 
pieczeństwa często nie ma zde 
cydowanej reakcji ze strony po 
zastałych kierowców. Czyżby 
nie docierała do nich świado 
mość wielkiego zagrożenia?

Można zrozumieć zirytowa­
nie właścicieli samochodów. 
Ale w tej wojnie nerwów mu­
si znaleźć się miejsce na rozwa 
gę i zdrowy rozsądek. Chociaż 
truizmem jest twierdzenie, że 
na stacji benzynowej wystarczy 
zaledwie iskra i nieszczęście go 
towe, to w tym miejscu należy 
je powtórzyć. Do wielu pozba 
wionych wyobraźni jeszcze ono 
— niestety — nie dotarło. A je 
żeli już ktoś ma dosyć kolejko­
wej męczarni i przy pomocy 
benzyny pragnie pożegnać się 
z tym światem, niech swój sa 
mobójczy zamiar zrealizuje bez 
narażania innych. (mek)

• W Pccnie w pobliżu Mosiny 
zapaliło się od iskier z parowozu 
zboże na pniu.

® W Szczytnikach w wpjewódz 
twie kaliskim jadący w stanie 
nietrzeźwym i bez prawa jazdy 
traktorzysta potrącił 16-letnie- 
go rowerzystę. Przewieziono go dc 
szpitala.
0 W Ćwierdzinde w wojewódz 

twie konińskim spłonęła sterta 
żyta. Przyczyną zerwanie linii e- 
1 ek t r y c zn e j wy sok i eg o napięcia
9 W Nowym Tomyślu motocy 

klista uderzył w bok ciężarówki 
Motocyklista odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

9 Na drodze Jastrowie — Syp­
niewo (Pilskie), ciężko ranni zo­
stali kierowca i pasażerka „Tar­
pana”, który z nieustalonych przy­
czyn zjechał na lewą stronę dro 
gi i uderzył w drzewo.
9 Na skrzyżowaniu dróg Poznań 

— Piła i Parkowo — Wełna w re 
jonie Rogoźna, ciężko ranny zo 
stał motorowerzysta, który dopro 
wadził do zderzenia z samocho­
dem ciężarowym „Skoda”.

9 W Dobrzycy (Kaliskie), cięż­
ko ranny został 6-letni chłopiec, 
który wybiegł na jezdnię i po­
trącony został przez „Stara”.
• W Górnicy (Pilskie), spłonę 

ła stodoła z tegorocznymi zbiora­
mi. Przyczyna nie została jeszcze 
ustalona. -Straty wynoszą około 
en ooo zł.
9 Na drodze z Szamotuł do Ga 

ju Małego wpadł pod ciężarówkę 
pieszy, który nagle wszedł na je 
zdnię. Pieszy i pśsażer samochodu 
odnieśli -ciężkie obrażenia (b)

nieco krótsze 
kolejki po benzynę?
Nadal na poznańskie stacje ben 

'ynowe trwa prawdziwy szturm 
notoryzowanych. Jeszcze bowiem 

dostawy etyliny są daleko mniej­
sze od zapotrzebowania.

Nadejście jednak długo oczekl 
wa^ego transportu 1000 ton etyli­
ny z Żurawicy chociaż na krótko 
ale poprawi sytuację.

W czwartek zapełniły się zbior­
niki wszystkicli stacji sprzedają­
cych etylinę 78. Dowieziono bo 
wiem do każdej z nich około 22 000 
litrów „niebieskiej”, zaś .trzy spr; e 
dające „żółtą” (Gajowa, Małe Gar 
bąry, Nowowiejskiego) otrzymały 
jej po 10 000 litrów. W obydwa ga 
tunki paliwa kierowcy zaopatrz ■ 
mogli się — oczywiście — po wie­
logodzinnym oczekiwaniu przy uli 
c ■ Chudoby 1 Murawa.

Także w piątek od rana autoejs 
terny rozwozić mają benzynę do 
wszystkich stacji w mieście w 
ci podobnej do dnia poprzedni' 

go. Jest więc szansa (transport z 
Żurawicy wystarczy również na o 
botę) zaopatrzenia się w paliwo 
przed wolnymi od pracy dniami 
Niestety, w kolejce trzeba będzie 
postać. (mek)

K<ĘjDOSKOP 
POZIMAmSK
f\o największych użytkowni- 

ków wody w Poznaniu na 
leży Spółdzielnia Pracy Usług 
P r ałn iczo- For b tar sktoh „ $ w i ‘ ”

Zakłady tej spółdzielni zużywają 
do prania bielizny, czyszczenia 
i farbowania odzieży 115 metrów 
sześciennych wody na godzinę 
Średnio potrzeba 40 litrów wo­
dy, żeby wyprać kilogram bie­
lizny. (gra)

postępują prace nie tylko 
1 przy modemtaacji torowi­

ska tramwajowego na około pół 
kilometrowym odcinku ul. Gło­
gowskiej, lecz także od ronda 
Kopernika w kierunku Mostu 
Teatralnego. Zapewne po wyko 
naniu obu tych przedsięwzięć 
mniej będzie powodów do na­
rzekania na to, że na zniszczo­
nych szynach tramwaje „koły- 
Szq" się aż strach niimi jechać

(bop)

Słodkie życie spekulantów^

Komu spodnie 
za pięć patyków?Magister ekonomii, pracow­nik naukowy Instytutu Han­dlu Wewnętrznego i Usług w Poznaniu — zajął się handlem praktycznie. Z tym, że speku­lowanie papierosami „Marlbo­ro” na Rynku Łazarskim, gdzie został zatrzymany przez funk c. unariuszy MO, miało na ęe- ! i nie doświadczenia nauko- wą, lecz łatwy zysk. Obok nie- ■-) zatrzymano w czwartkowej i -cji studenta, rencistkę i 4 osoby nie pracujące. Skonff- ■ kowano towary za 8000 zło­tych: papierosy, piwo, szampo ny, półbuty męskie.Dzień wcześniej wartość to warów, które usiłowano sprze dać w poznańskim centrum spekulacji, wynosiła 300 000. \kcje MO przeprowadzane wspólnie z przedstawicielami Państwowej Inspekcji Handlo wej, Państwowej Komisji Cen, a ostatnio także żołnierzami WSW — przynoszą widoczne, choć z pewnością krótkotrwa­łe rezultaty: Rynek Łazarski mstoszeje.W pierwszym półroczu na tł straganach oraz kilkudzie- 'eciu stołach nielegalni han­dlarze rozkładali towary po- •’ odzące z wykupu ze sklepów ■■ mstwowych, z przemytu, z Pewexu”, z paczek zagranicz nych oraz nabywane od osób pracujących na budowach za­granicznych. W Komendzie Miejskiej MO ocenia się, że dziennie handlowało tam nie­legalnie około 300 osób, a za­robek jednodniowy każdej z nich wynosił po kilka tysięcy złotych.Kontrole w pierwszym pół­roczu doprowadziły do ujaw­nienia 43 przestępstw oraz 60 wykroczeń (dwa razy w tym samym okresie roku ubiegłego), a wartość skonfi­skowanych towarów w cenach detalicznych wyniosła 1,5 mi­liona złotych. W lipcu speku­lacja przybrała niespotykane rozmiary: zatrzymano kilka­dziesiąt osób, .które po cenach

kilkakrotnie wyższych od pań stwowych sprzedawały papie­rosy, kawę i alkohole, szampo ny i mydlą, odzież skórzaną i bieliznę trykotową, rajstopy —magnetofony, żyletki, paliwo.Teraz w wyniku nasilonych kontroli można spotkać ną Rynku Łazarskim tylko nie- t wielu uprawiających tzw. han del odnośny. Ci co miewali w walizkach po kilkadziesiąt par spodni, sprzedawanych po 5000—6000 zł pewnie pię tro chę przestraszyli i wyjechali na urlop. Nie ma wątpliwości, że powrócą...Towary skonfiskowane przez MO (po orzeczeniu o ich prze­padku frzez kolegium do spraw wykroczeń) przekazy­wane są do Wydziału Finanso wego Urzędu Miejskiego, a ten skierowuje je do sklepów handlu detalicznego. Nie zawsze jednak ten proceder przebiega sprawnie: na przy­kład teraz w Komendzie MO na Grunwaldzie leży kilka ty­sięcy paczek papierosów — żeby je wysłać do handlu bra kuje stosownego pisma z Urzędu Miejskiego.Osoby uprawiające speku­lację i przyłapane na gorącym uczynku odpowiadają przed kolegium lub (jeśli wartość za trzymanego towaru wynosi w cenach detalicznych powyżej 500 złotych) przed sądem-. Wc^ąż jeszcze liczba karanych jest' zbyt mała w porównaniu z rozmiarami spekulacji. Oczy wiście, że dopóki jej źródło (czyli braki towarowe) nie zo stanie usunięte, dopóty będzi^ ona istniała. Chodzi jednak o to, żeby zwiększyć skuteczność walki* z tym zjawiskiem. We­dług informacji zastępcy na­czelnika wydziału do walki z przestępczością gospodarczą Komendy Miejskiej MO por.^ Wiesława Fiszera — • nie ma" obecnie przepisów, które by umożliwiały osiąganie rezulta tów proporcjonalnych do wnie sionego przez kontrolerów wkładu pracy. Dlatego tak niezbędna jest ustawa antyspe kulacyjna.
GRAŻYNA SZULAK

SIERPIEŃ

7
Doroty 

Kajetana

Piętek Cyriaka 
Emiliana

8
Soboto Romana 

Romualda

9
Niedziele

Słońce: 5.21—20.35

Nieczynne.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 10, 12.30, 
15, sob., niedz. g. 15 „Gangsterzy 
szos” (kanad. 15 1.), piąt., sob., 
niedz. g. 17.30, 20 „Dziewczyna z 
reklamy” (amer. 18 1.), sob., niedz. 
g. 10, 12.30 „Sami swoi” (poi. b.o.)

KDF PAŁACOWE - piąt. g. 11 
Imprez,a dla dzieci z bajkami (poi 

b.o.), piąt., niedz. g. 15, sob. 
g. 11, 15 „Książę i żebrak” (panam 
12 1.), piąt., sob., niedz. g. 17.30, 
19.30 „Rój’» (amer. 15 1.).

APOLLO — piąt. g. 14. 17, 20, 
sob., niedz. 11, 14, 17, 20 „Czło- 
wek z żelaza” (poi. 112 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 15.30, 18, 
20.15 „Coma” (amer. 18 1.).

GONG — piąt., sob. g. 10, 18, 
20.15, niedz. g. 17, 19.30 „Jajo wę­
ża” (RFN 18 1.), piąt., sob.
12.15, 14, 16, niedz. g. 13, 15 „Wen 
dęta” (Ir. 15 1.), niedz. g. 10. 11.30 
„Colargol i cudowna walizka” 
(poi. b.o.).

GWIAZDA — g. 14.30 „Przygody 
Calineczki” (jap. b.o.), g. 15.30 
„Panowie dbajcie o żony” (fr. 
b.o.), g. 16, 19 „Władysław Sikor 
ski” (poi. 12 1.), g. 20 „śmierć z 

komputera” (fr. 15 1.).
JAGIELLONKA — niedz. g. 16 

„Jenny i Toby wśród dzikich 
zwierząt" (amer b.o.), g. 18 „Hal 
lo Szpicbródka” (poi 15 1.).

KOSMOS — piąt., sob., niedz. 
g. 17.30, 20 „Bez skrupułów” (fr. 
15 J.), niedz. g. 11 „Charlie Brown 
i jego kompania” (amer. b.o.).

MALTA - g. 15.30 „Błękitna 

płetwa” (austral. b.o.), g. 17.30, 
19.45 „Król Cyganów” (amer. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 17, 19.45 „Parszywa dwunast­
ka” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 17 Bajki, g. 
18 „Parszywa dwunastka” (amer. 
18 1.).

RIALTO — g. 15.15, 17.30, 20 
„Żandarm ną emeryturze’’ (fr. 12 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
niedz g. 17, 19 „Dubler” (fr. 112 1), 
niedz. g 16 „Najmłodszy deszczyk” 
b.o)

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Ebirah, potwór’ z głębin” 
(jap. 12 1.), g. 19.30 „Ćorleone’’ 
(wł. 18 1.), sala mała — g. 16, 18 
„Dzieci wśród piratów” (jap. b.o.).
TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Przez 

Góry Skaliste” (amer. b.o.), g. 
19.30 „Port lotniczy 77” (amer. 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. „Piraci na Pa­
cyfiku” (rum.-fr. b.o.), g. 18.30 
„Wciąż o miłości” (fr. 15 1.), sob., 
niedz. g. 15 „12 prac Asterixa” 
(fr. b.o.).

WILDA — piąt., niedz. g. 10, 
13, 16, 19, sob. g. 10, 13, 19 „Czło­
wiek z żelaza” (poi. 12 1.), sob. 
g. 16 — S. zamkn.

WRZOS* (Mosina) — piąt., niedz. 
g. 15, 17, 19 „Żandarm na emery 
turze” (fr. 12 1.).
FOTOPLASTIKON — piąt., g. 

13—18 „Audiencje generalne pa­
pieża Jana Pawła II”.

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie 
rzyniecka — od g. 9 do zmroku.

| DYŻURY j

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; okulistyka, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7; SO­
BOTA — interna, chirurgia, oku­
listyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; neurologia — uL Lutyc 
ka; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowęgo w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 

ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu', teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891, 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61,; Ugory 
16, tel. 205-431; Kościuszki 103, 
tel 544-44; Swarzędz, ul. Wianko 
wa, tel. 544-44 i 147-399; Luboń, ul. 
Wolności 6, tel 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 523-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7.30, dni świąteczne — ca 
lą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16. tel. 646-40; Jeżyce - Sło 
wackiego 42. tel. 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel 20-56-91; Wilda - 
28 Czerwca 1956. tel 33-20-11; Nowe 
Miasto — Kórnicka \24, teL 710-82. 
Zgłoszenia bezpośrednich wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel 66-00-66. 
Pediatryczne zespoły wyjazdowe 
dla dzieci: Wilda, Stare Miasto, 
Grunwald, Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

Apteki pełniące dyżur w sobotę: 
Gldgowska 146,. Mickiewicza 22, 
Os. Piastowskie 75, stary Rynek 
75, 23 Lutego 18, Os. Kraju Rad 
paw. 105, Hetmańska 104.

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Spotkania z folklorem; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.30 Studio Relaks. 
15.55 Kącik melomana; 16 Muz. i 
aktualn.; 16.30 Nowości z radio 
wych studiów; 17.10 Magazyn 
Związkowy; 17.30 Radiokurier, 
19.25 Warszawskie ork. radiowe, 

19.40 „Punkt widzenia”; 20.05 Kon­
cert życzeń; 20.30 Muzyka starego 

Wiednia; 21.18 Utwory S. Mlo- 
niuszki; 22.23 Wybitni soliści pol­
scy; 23 Wiadom., inf. sport, oraz 
„Polemiki”; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Zespoły lat 
60-tych „The Animals”; 8.30 Prosto 
z kraj’u; 8.45 Mikrorecltal U. Si­
pińskiej; 9 Dni walczącej stolicy 
— Kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15/ Mała poranna muzy­
ka; 9.45 Wakacje z przebojem; 
11 Jak to zrobić?; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 Niech gra muzy­
ka; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Mordercy z Collins” pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Gitara, 
kastaniety i piosenka; 15.30 Konc. 
bez biletu; 16 Laureaci — K. Tru- 
chanowski; 16.15 Muzykobranie; 
16.30 Bułgarskie lato; 17.05 3 mi­
nuty dla kierowców; 17.10 W to-, 
nacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Niezwyciężony” — pow. w 
wyd. dźw.; 19.35 Fortepianowe so­
la A. Makowicza; 19^40 Dni wal­
czącej stolicy — Kronika Powsta­
nia Warszawskiego; 19.55 Muzycz­
ne Impresje; 20 Interradio — ak­
tualności; 20.40 Katalog nagrań; 
21.20 Thesaurus muzyki polskiej; 
22.08 Śpiewa W. Nelson; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Poezja Ka­
zimierza Przerwy-Tetmajera; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania) 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informacyjny; wia­
domości „Sygnałów dnia” (transm. 
pr. I); przegląd prasy poznańskiej; 
inf. dla kierowców; tel. dyż. 653-18 
do godz. 8; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.20 Radio — reklama; 
16.45 Aud. sport.; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Stereo: 
Muzyczne penetracje; 17.40 Maga­
zyn ekonom.; 18 Pozn. Konc. Ży­
czeń.

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna­
ły dnia; 9 Lato z Radiem; 11.15 
Portret słowem malowany; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Tańce 
Mazowsza; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio Gama; 14.05 Te- 
atr PR — „A świat będzie”; 15.05 
Dla dzieci cz. II słuch. „Tajem-^ 
niczy ogród”; 15.35 Kącik meloma­
na; 16 Muz. i Aktualn.; 16.30 „Au­
tor o sobie”; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; od 
17.40—17,50 i od 18.40—18.50 ela- 
cje ze spotkań piłkarskich

o mistrzostwo I ligi; 19.30 
„Barwy sierpniowego wieczoru”; 
20.35 Wieczór w Studio Gama; 21.05 
Gwiazdy jaizzu; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 22.23 Wrocław na mu­
zycznej antenie; 23 Wiadom. i inf. 
sport, oraz „Polemiki”; 23.30 Aud. 
public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM III 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 Dni walczącej stolicy 
— Kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15 Sonata G-dur na flet 
i klawesyn; 9.30 Interpelacje Trój­
ki; 9.40 Sonaty klawesynowe An­
tonia Solera; 10 Laureaci — Gru­
pa działania; 10.35 Wakacje z prze­
bojem; U Pow. w wyd. dźw. „Nie­
zwyciężony”; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Mor­
dercy z Collins” pow.; 14 Łato w 
Filharmonii; 15.05 Słuchaj razem 
z nami; 16 Dym z papierosa; 16.30 
„Moja słodka letnia suita” -- gra­
ją zespoły solowe; 17.05 3 minuty 
dla kierowców; 17.10 Słuchaj ra­
zem z nami; 19 Klub Światowid 
— nie tylko o polityce; 19.20 jim- 
my Smith w repertuarze Fatsa 
Wallera; 19.35 Fortep. sola A. Ma­
kowicza: 19.40 Dni walczącej sto­
licy — Kronika Powstania War­
szawskiego; 19.55 Muzyczne impre­
sje; 20 Baw się razem z nami; 
A.08 Śpiewa W. Nelson; 22.15 Tea­
trzyk Zielono Oko; 22.45 Piosenki 
— erotyki; 23 Poezja Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera; 23.05 Słuchaj 
razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 — Radioexpress; 
lokalny serwis informacyjny; wia­
dom. „Sygnałów dnia” (transm. 
pr. I); przegląd prasy poznańskiej, 
inf. dla kierowców; tel. dyż. 
653-18 do godz. 8; 12.05 — Czas do­
brych gospodarzy; 16.45 — „Ar­
cheologiczne lato”; 16.55 — Komu­
nikaty; 17 — Radioex press; 17.15 — 
Stereo: Popołudnie z muzyką; 
17.40 — Przechadzki po Poznaniu 
i Wielkopolsce; 18 — Grająca Sza­
fa. 

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.20 
„Miłość na sprzedaż” gra zespół 
„Completorlum”; 8.25 Różne bar­
wy piosenki, 9.05 Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Inf. sport.; 10.10 Twór 
cy polskiej piosenki; 10.30 Teatr 
dla Dzieci — „Ekspedycja — Przy­

jaźń”; 10.50 Gra Zespół Wł. Wiń- 
skiego; 12.05 „W samo południe”; 
12.58 Inf. dla kierowców; 13 Tro­
pami ludzi i pieśni; 14 Z kompo­
zytorskiej teki M. Legranda; 14.30 
,,W Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Teatr PR „Rocky”; 17 Ra­
diowe orkiestry przed mikrofo­
nem — Warszawa; 17.30 Studio Mło 
dych; 18.05 Inf. dla kierowców: 
18.07 Studio Gama; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20 Konc. życzeń; 
21.05 Próba rozmowy; 22 Z dzie­
jów jazzu polskiego; 22.20 Moja 
aud. muz.; 23.05 Inf. sport.; 23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Jazz na do­
branoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 
7, 9, 10, 16, 19.

PROGRAM III: 8. Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 Ko­
mu piosenkę... 9. Dni walczącej sto 
licy — Kronika Powstania War­
szawskiego; 9.15 Recital Emanuela 
A»a; 10 60 minut na godzinę; 11 
Przeboje z nowych pły<; 11.30 Lau 
reaci — artyści plastycy; 12 Bra- 
ziliana Chucka Mangione; 12.30 
„Wspinaczka na 'górę Niitaka” — 
słuch.; 13 Orkiestry i dyrygenci; 
14.05 Kontrapunkt; 14.30 Z muzycz­
nego archiwum Pr. III; 15 Rep. pt. 
„Nasz znajomy z Afryki”; 15.20 
„Gdzieś ponad tęczą” — nowa pły­
ta Willie Nelsona; 16 Stanisława 
Zielińskiego opowieści zbliżone do 
prawdy; 16.15 Pożegnalne sesje Ar­
ta Tatunia; 17.10 Muzyczny seans 
filmowy — „Urban Cowboy” cz. 
II; 17.30 Aud. literacka — „Legen­
da Racheli” z „Wesela”; 18 F. Si 
natra i gwiazdy jazzu; 19.35 Forte 
pianowe sola A. Makowicza; 19.40 
t)ni walczącej stolicy — Kronika 

Powstariia Warszawskiego; 20 Jazz 
piano forte; 20.40 Z. Freud: „Leo­
narda da Vinci” wspomnienia z 
dzieciństwa; 20.50 W rytmie caly- 
pso gra S. Rollins; 21 Dzieła Oli- 
viera Messiaena; 22.08 Śpiewa W. 
Nelson; 22.15 Dookoła musicali; 
23 Poezja K. Przerwy-Tetmajera; 
23.05 Mała' nocna muzyka; 23.30 Z. 
Freud: „Leonarda da Vijncl” wspo­
mnienia z dzieciństwa; 23.40 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22

PROGRAM,IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.05 — Melodie i piose.nki, 
którycłi chętnie słuchamy; 9 — 
„Zimne światło Syriusza” — słuęh.; 
16.05 — „Zmiana warty” — opow. 
fantastyczne C. Chruszczewskiego; 
17 — „Dookoła rocka”; 22 — Wiel­
kopolski kalejdoskop sportowy.



9 Praca
Ogrodnictwo w Poznaniu 
zatrudni mężczyzn i ko­
biety. Grunwaldzka 123 
parter po godz. 15.

31378g

Kto zaopiekuje się na Wi 
! nogradach 10-miesięczną 

dziewczynką — od paź­
dziernika. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 32838g.

Czarnego lisa do obszy­
cia kupię, tel. 448-95.

Taksometr „Poltax” sprze 
dam. Poznań Ostrowska 
145. 33220g

Potrzebna pani do prac 
domowych z gotowaniem 
obiadu. Warunki bardzo 
dobre, tel. 20-73-17.

33168g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Tel. 
77-76-99. Os. Lecha 16 m.

Cement kupię, tel. 448-95.
33214g

dla
Kupię (danino. Oferty
„Prasa” Skryta 
33173g.

Sprzedam tanio cebule 
frezji. Rogalinek Mosto­
wa 2. 33204g 27.

69. 33329g

Przyjmę pełnomocnictwo 
(przedstawicielstwo) fir­
my zagranicznej na kraj 
5 lat praktyki eksport. 3 
języki, prawo jazdy, ko 
resp. handl. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 33295g.

Przyjmę krawcową do 
pracowni. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 33338g.

Rencistę lub emeryta za­
trudnię w szklarni na pół 
lub cały etat. Tel. 517-58,
godz. 12—18. 33342g

Kupię bony PKO, tel.
67-91-87. 33158g

Kożuch włoski, telefon
22-06-78. 33278g

Większą ilość parkietu i 
mozaiki i terakoty kii-1 
pię. Tel. 32-13-32 lub ofer 1 
ty „Prasa” Skryta 1 dla • 
33143g. :

Nasiona cyklamen w od­
mianach sprzedam. Ogród 
nictwo — Kaczmarek. Lu 
boń, ul. Dworcowa 17, 
tel. 130-408. 33340g

Mercedesa 200-D rocznik 
1978 zamienię na miesz-! 
kanie komfortowe 3—4-po , 
kojowe. Oferty „Prasa 
Skryta 1, dla 33346g.

Proszek automat za-

Przyjmę uczniów w za­
wodzie blacharz samocho 
dowy Plćwiska, ul. Grun

Potrzebna chałupnlczka 
do szycia spodni. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
33344g.

waldzka 6. 33333g

Elektroinstalatorów przyj 
mę. Adamski, Kossaka 20 
m. 6, tel. 66-52-41 po 15. 

31730g

Zatrudnię tokarza, freze­
ra i ucznia. Poznań, tel.

Kupię złote lub srebrne j 
zegarki kieszonkowe mar ; 
ki: GlaShutte, Patek, Phi-; 
lipne, Konstantin Wachę- , 
ron. Listy: „9514” Biuro! 
Ogłoszeń, Katowice. i 

2414-K2 !

chodnioniemiecki sprze­
dam. Ul. Łąkowa 18 m.

Fiata 125p rocznik 1978 
sprzedam, najchętniej za 
bony PeKaO. Tel. 66-03-74 .

33353g '

742-16. 33357g

Przyjmę malarzy. 
Oświecenia 45 m. 10, 
708-75, godz. 18—20,

Os. 
tel.

Cukiernik potrzebny za­
raz na dobrych warun­
kach. Czechosłowacka 46. 

33359g

Kupię 
ny — 
biały.

Kupię

31733g

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Zdzisław Hetmań- 
czyk Osiedle Oświecenia 
88 m. 2, po godz. 17.

?3162g

Potrzebny pracownik naj 
chętniej rencisty — pie­
czarkarnia. Suchy Las, 
ul. Szkółkarska 29.

33421g

Spodniarkę przyjmę tel.
627-14. 33159g

Rencista chętnie z pra­
wem jazdy na . Stara po­
trzebny do pieczarkarni, 
pferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 33428g.

telewizor turystycz 
kolor lub czarno- 
Tel. 330-339 33835g

boutiąue lub podob
ne. Tel. 20-41-30 wieczo­
rem. 33757g

Kupię cement, wełnę mi­
neralną, wapno. Tel. 
20-41-30 wieczorem. 33756g

Rower składak, Tel.
616-87. 33762g

Poszukuję uczniów 
wodu złotniczego, 
gane poręczenie, 
kład Złotniczy,

do za 
Wy ma 

Za- 
Rojek

Gniezno Krasickiego 28. 
33157g

Przyjmę tokarzy i ślusa­
rzy. Warsztat mechanicz 
ny. Złotniki, ul. Działko 
wa 1, dojazd autobusem

Kupię kożuchy nowe męs 
ki duży, damski mały. 
Tel. 67-36-57 od 15.

33779g

110, 119. 33432g

Maszynę do szycia wielo 
czynnościową Overlóck 
kupię. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 33337g.

Przyjmę krawcowe, szy­
cie płaszczy. Żabikowo

Dozorcę, dozorczynię na

Rynek Pawilon.
33135g

Spawacza na autogen za­
raz przyjmę. Poznań, 
Grzybowa 3. 33749g

Przyjmę dziewiarkę od 
zaraz. Tel. 67-96-16.

33755g

Spawacza elektrycznego
przyjmę względnie przy-

... Kupię kuchenkę elektrycz
2 godz. dziennie dochodzą i ną 4-płytową z piekar-
cego okolica pl. Młode i
Gwardii 
września 
'ryt lub 
„Prasa”, 
33453g.

poszukuję od 1 
— może być eme 
rencista. Oferty 
Skryta 1, dla

nikiem. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 33745g.

Blacharza samochodowe­
go — wspólnika przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 33460g.

Każdą ilość cementu i 
wapna kupię. Oferty 
„Prasa”, । Skryta 1. dla 
33707:g.

Krawcowe do pracowni 
Poznań, 

33482g

,,Sztukę 
łockiej 
„Prasa”, 
33721g-

kochania” Wis- 
kupię. Oferty 
Skryta 1, dla

~ _ . „ . - . firan przyjmę.
uczę. Poznan, Starołęcka Lakowa 17
96B. 33777g । _
---------------------------- — ; Pomoc domową na stałe

Ślusarza przyuczonego
przyjmę. Zagrodnicza 8a. 

33800g

na dobrych warunkach 
przyjmę. Os. Chrobrego 14

Aparat fotograficzny „Lei 
ca” starszy model kupię. 
Ofertv ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 33722®.

m. 19. 33484g

Fryzjerstwo damskie
przyjmie czeladniczkę i 
uczennicę. . Pyzdry, pl. 
Wolności 16. woj. Konin. 

33807g

Mężczyznę do pracy w s 
ogrodnictwie przyjmę. Po j 
znań, ul. Spławie 15A. (

Kupię działkę rekreacyj­
na z domkiem letnisko­
wym. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 33735g.

’ 33500g i! ml
Kupię działkę około 800

Potrzebny uczeń w za­
wodzie instalacyjnym — 
pokój zapewniony. Osied 
le Piastowskie 87 m. 28.

33808g

----- -—-- -------------------------- - 4 być Fiat 
Pani do sprzątania miesz- i „Prasa”, 
kania raz w tygodniu — 
warunki bardzo dobre — 
Dębiec. Oferty „Prasa".

33739g.

rozliczeniu
126p. 

Skryta

może 
Oferty 
1. dla

Skryta 1, dla 33512g
Kupię działkę budowlaną
Poznań okolice. Ofer-

Przyjmę krawcową do szy 
cia staników. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
33811g.

Przyjmę murarzy i po­
mocników (również do­
rywczo pomocników). 
Przeźmierowo, ul. Rynko

ty ..Prasa”, Skryta 1. dla 
33742g.

wa W. 33518g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty ,.Pra 
sa”. Skryta 1. dla 33734g

Zatrudnię krawcową
bieliźniarstwo. Oferty
„Prasa”, Skryta 1, dla 
33812g.

Spawaczy i monterów ? Ciągnik C-330. Ferguson, 
c.o. zatrudnię na stałe. ’ Bładimiriec. Tera kupię. 
Poznań. Arciszewskiego 29 j Teł. 41-17-34. 33681g
m. 63. 33521g

Przyjmę do pracy solid­
nych murarzy i pomoc­
ników murarskich na 
bardzo dobrych warun­
kach. Praca stała. Adres: 
Ludwik Wita, Luboń 1, 
ul. Dożynkowa 19, zgło­
szenia od 10 VIII po godz.

Przyjmę dozorstwo za 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 33522g

Tokarkę kupię. Tel.
22-20-29. 33669g

16. 33813g

Warsztat krawiecki przyj 
mie panie do szycia kon 
fekeji lekkiej. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
33a32g,

• Bony 
j 67-44-30.

PeKaO. Tel.
33690g

| Kupię zamrażarkę Teł.
5 20-17-00. 33659g

Pracowników 
ogrodnictwo, 
ska 69.

przyjmie 
Kasztelań- 

33831g

- Cement biały kupię. Tel.
67-48-05 . 33389g

Uczennicę przyjmę — ka 
letnictwo. ul. Jarochow- 
Skiego 47A. 33546g

Cegłę kupię telefon 704-71. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 33456g.

Zatrudnię zaraz ślusarzy. 
Slusarnia i naprawa ma­
szyn. Tadeusz Piątkow­
ski. Kiekrz. Poznańska 26
tel. 42. 33729g

Przyjmę pracownika. Gos. 
podarstwo rolne Kona- 
rzewo, ul. Szkolna 18.

33582g

Kupię rower na 7 lat.
Tel. 421-96. 33477g

Instalatora spawacza za­
trudnię na dobrych wa­
runkach. Rybaki 5. tel.

Zatrudnię pracownika

33434g10, godz. 19—20.

Piece kaflowe sprzedam.
Dąbrówki 15 m. 1. 33464g

Prakticę EE3 sprzedam.
Dąbrówki 15 m. i po
godz. 17. 33465g

Kożuszki dziecięce. Strze
lecka 25 m. 7a. 33483g

od 18.

Żaglówkę kabinowa 13,5
Środaml sprzedam.

Wlkp., Ratajczaka 1.
33488g

Aparat fotograficzny Ze­
nit E, kamerę Kwarc 5, 
kalkulator TI 58 oferty
„Prasa”, Skryta 
S3524g.

dla

Aparat do nurkowania, 
sprężarkę. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 33525g.

Sprzedam pionową 
karkę ręczną 20 g. 
ty „Prasa”, Skryta 
33537g.

wtrys 
Ofer- 
1, dla

Sprzedam meblościankę 
pięciosegmentową, seg­
ment „Słupia” oraz dwie 
szatki wiszące. Rycerska 
5 m. 6 po godz. 16.

33774g

Cebule frezji, żużel sprze 
dam. Tel. 67-92-55. 33831g

Płytki elewacyjne imita­
cja piaskowca sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Różana
6, tel. 133-243. 33798g

Barakowóz mieszkalny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1. dla 33563g

Nowy piec akumulacyjny 
i szafę 3-drzwiową. Śło-
neczna 43.

Telewizor 
sprzedam.

33636g

„Jowisz 
Poznań,

04” 
ul.

Obornicka 41 m. 58.
33697g

Sprzedam akordeon 120- 
i 85-basowy Veltmeister 
oraz filmy Ne 19 color.
tel. Wągrowiec
godz. 19—22.

21-912
33702g

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 33570g.

Sprzedam koK-4 ćó meb­
li pocz. XX w. Teł. 
66-06-55. 33576g

Sprzedam bony PeKaO.
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 33579g.

Sprzedam telewizor kolo 
rowy „Jowisz” — nowy. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 33588g.

Cebulki tulipanów do pę 
dzenia i siewkę (Apel- 
doorn. Paradę) sprzedam. 
Tel. 707-24 wieczorem.

33608g

717-91. 337O8g

Malarzy przyjmę, Poznań, 
Ułańska 8 m. 10, tel. 
66-01-33. 33744g

Dziewiarki na dobrych
warunkach przyjmę. Ofer
tv „Prasa”, Skryta 1, dla
33635g.

Przyjmę do pracy w pie
czarkami. Plewiska, Grun
waldzka 26. 33637g

75.

Przyjmę tokarza pół eta­
tu — zaraz. Grodziska 19 

33623g

9 Nauka
Lektor uczy angielskie­
go,. Os. Chrobrego 16 m.

Zatrudnię W szklarni ko­
biety. Baranowo — Sza­
motulska 19. 33661g

oraz uczniów. Warsztat 
elektromechaniki samoćho 
dowej, Luboń, Powstań­
ców Wielkopolskich 4a.

33616g

Sklep odzieżowo - galan 
teryjny w Poznaniu ku­
pię' Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 33530g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa”, Skryta 1, dla 33559-g.

Golf — prawy błotnik.
Tel. 66-00-87. 33578g

Jowisza. Tel. 20-72-67.
33581g

33731g
Sprzedaż

Sprzedam płaszcz skórza 
ny (40) rudy oraz palmę 
Feniks 2 wysokości, tel.

Pilnie kupię cement. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 33170g.

79-11-35. 33U4g

Zatrudnię krawcową. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
33664g.

Sprzedawczynię do kios­
ku z kwiatami oraz ko­
bietę lub mężczyznę do 
ogrodnictwa, może być 
na pół etatu przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla,33668g.

Złoty zegarek Rollex, O- 
mega oraz Overlock i dwu 
igłówkę kupię. Oferty 
..Prasa”. Skryta 1 dla 
33086g.

Kupię motor „MZ". Ofer
ty ..Prasa”, Skryta 1 
33160g

Prasę 63 tony sprzedam. 
Poznań, ul. trybunalska 
24. 33074g

Suknię ślubna z długim 
welonem i suknię wizy­
tową sprzedam. Ul. Czę- 
sława 13 m. 8, po godz.
19. 33083g

dla (Sadzonki chryzantem, tel.
13-07-96. 33U2g

Przyjmę pracowników. 
Wulkanizacja — Zygmunt 
Talaga, ul. Dzierżyńskie-

Pilnie kupię 1900 
szkła okiennego 4 
tel. 13-08-96. i

mi | Kożuchowe kurtki mę-
mm 

33314g

go 5. Luboń. 33672g
Zamrażarkę kupię, tele­
fon 13-08-96. 33313g

skie. kożuszki dziecięce, 
tel. 652-07 po godz. 18j

33098g

Murarza zatrudnię. Ul.
Obornicka 328. 33685®
Kwalifikowana krawcowa 
przyjmie szycie spodni, 
spódnic, bluzek. Proszę 
podać cenę za wykona­
nie. Ofertv „Prasa”. Skry 
ta 1. dla 33686g.

Nowe damskie 
(1,70-szczupłe) 
ferty „Prasa” 
dla 33292g.

kożuszki 
kuplę, O- 
Skryta 1

Telewizor kolorowy Ru­
bin sprzedam. Komorniki 
Młyńska 19 telefon 61.

333lOg

Potrzebny mężczyzna do 
pracy w rolnictwie. Dob-

Cegłę, pustaki lub inne 
i paliiik na ropę do c.o., 
(pow. 500 mi) kupię. Tel. 
22-23-67. , 33250g

Cenną broszkę sprzedam. 
Qferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33283g.

Kimono japońskie — „To 
kaido” karateka. Telefon

re warunki utrzyma-
niem. Brodowski. Kros­
no. gmina Wągrowiec.

33325g

Złoto dentystyczne na 3 
zęby kupię. Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1 dla 33215g

598-55, 33258g

Przyjmę krawcowe, kra­
wiectwo lekkie praca sta 
ła. wynagrodzenie bardzo 
dobre. Gancarczyk. Ko­
morniki, ul. Nowa 18. Do 
jazd z Górezyna autobu

Kożuch kożuszek 
szczupły kupię 
67-23-26 pó godz.

damski 
Telefon 

18.
33239g

Bulwy frezji wielokwia­
towej tanio sprzedam Lu 
boń. ul. Żabikowska 49.

i tel. 130-047. 33234g

sem 103. 32594”

Puszczykowo działkę bu-

Konie klacze stadnino- 
we, anglo-araby walewic 
kie głębokie pochodze­
nie. ujeżdżone, łagodne.

dowlańą kupię. Oferty'z duża prezencją sprze- 
... Prasa”, Skryta 1, dla dam. Oferty „Prasa” 
13374t.g, < Skryta 1 dla »32OOg.

33802g

Sprzedam Moskwicza 408.
Wojska Polskiego 68. m.

Półośkę tylną Skody Oc- i 
tawii kupię. Tel. 22-17-73 1

Kupię Fiata 186p do re­
montu lub po wypadku 
Tel. 20-76-63 po godz. 18.

33336g

Nowe nadwozie Fiata 125p | 
tel. Oborniki Wlkp. 678 
po 16. ' 33319g I

Fiata 125p rocznik 1968 
sprzedam. Tel. 67-63-32.

33823g

33327®

Sprzedani Fiata 125p rocz 
nik 72. Engla 13 m. 12.

33437®

Sprzedam Dacię. Tel. 
77-60-45. 32516g

Zamienię malucha 1978 
na Wartburga 78/79. Roz­
liczenie w bonach PeKaO
telefon 478-62. 33452g

„ A G R O M E T ” 
KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH 

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH
ZATRUDNI natychmiast

SPAWACZY
MALARZY 
TOKARZY 
FREZERÓW 
KRAJACZY 
ROBOTNIKÓW MAGAZYNU 
WARTOWNIKÓW■jmuje oraz udziela informacji 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — wew. 493, Poznań, ul. Pstrowskiego 1, dojazd tramwajami: 1, 4, 12, 13, 14 i 19 wania ulic Hetmańskiej i Zamenhofa.
tel. 759-31,do skrzyżo-2210-K1

4

(

M3 własnościowe 
trum sprzedam, 
Szczecin 82-21-83 
i niedziela).

w cen- 
telefon 
(sobota

33312g

eleganc-

Sprzedam M-3 własnościo 
we. Oferty „Prasa” Skry 
ta l\a'.a 3251ig.

Trabanta 601 combi sprze i
dam. Dąbrówki 15 m. 1
po godz. 17. 33463g

Nadwozie Trabanta nawet 
uszkodzone kupię. Tel. 
405-89. ' 33529g

Przyczepę campingową do 
samochodu kupię. Poznań 
Chwiałkowskiego 18 m. 1. 

33542g

Sprzedam karoserię Fiata 
126p. Szpikowski, Prom- 
nice 13a. gmina Czerwo-
nak. 33556g

Sprzedam Wartburga,
rocznik 78. Czarna Rola 28

33639g

Sprzedam karoserię Sko­
dy 1000 MB tel. 565-04 po
godz. 16. 33652g

Fiata 125p, nowego usz­
kodzonego — okazyjnie 
sprzedam. Tel. 77-84-22, 

33679g

Fiata 126p, rocznik 1979 
sprzedam. W rozliczeniu 
mogą być bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 33706g.

Kupię osobowy samochód 
terenowy. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 33590g.

Okazyjnie sprzedam Sko­
dę Octawię Super. Po­
znań, Trzebiatowska 71,
tel. 434-00. 33611g

Zastawę 750 nie na cho­
dzie sprzedam. Nadwozie, 
silnik po kapitalnym re­
moncie. Tel. 77-71-73. t 

33628g

M-2 
we 
od godz. 

i„Prasa” 
32273g.

0 Lokale
lub M-3 własnościo- 
Icupię. Tel. 67-48-79

10 lub 
Skryta

oferty
1 dla

Pan poszukuje pokoju — 
chętnie z telefonem. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33119g.

Cebulki frezji sprzedam.
Wojciechowski.
Grabowa.

Mosina. 
33620g

£ Samochody

Potrzebny zaraz lokal na 
warsztat krawiecki w do 
mu wyłączonym na Grun 
waldzie. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1. dla 33764g.

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1976. Tel. 436-94, 
godz. 15 — 19. 33131g

Samodzielny pokój z 
kuchnią wynajmie czło­
nek Spółdz. Mieszkanio-

Sprzedam Stara wywrot­
kę z silnikiem Diesla, ul.
Notecka 10. 33100g

Kupię Zastawę 1100. Gło­
gowska 89a m. 15. 33121g

Nadwozie Fiata 126 ku­
pię, tel. 628-75. 33315g

Sprzedam nadwozie Fia-
ta 126p 1980. telefon
458-40, po godz. 20.

33311g

Kupię samochód dostaw-
czy z 
o ład

silnkiem ..Diesla’'
od 1,5 — 2.7 tony.

Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 33759®.

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 1500, odbiór 1982. Tel. 
33-22-70. 33257g

Kupię Mercedesa dostaw 
czego, Komorniki ul. 
Stawna 18, lub telefon 
22-23-67. 33259g

Karoserię Poloneza — 
Fiata 125p, kompletną ku 
pię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33226g.

Kupię auto „Niwa” Wol­
sztyn, tel. 357.

33222g

Sprzedam Syrenę 105 odb 
biór Polrnozbvt Poznań, 
tel. 407-15. 33205g

Nadwozie Fiata 126 do 2 
lat. uszkodzony tył kupię 
Kiekrz, ul. Zielona 2, 
Szpoper. 33789g

Sprzedam Skodę Octawię 
Super na chodzie, Skodę 
Sparta do remontu — ta 
nio Poznań 28 Czerwca
1956 330a m. 6.

33284g

Kupię Fiata 125, odbiór 
Polmozbyt. względnie 79 
rocznik. Oferty „Prasa" 
Skryta 1 dla 33843g.

wej. 
góry.

Płatne pół roku z
Oferty „Prasa”

Skryta 1 dla 33309g.

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na sklep. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33300g.

Poszukuję większego mie 
szkania w starym budów 
nictwie, oddam mieszka­
nie własnościowe M-3 Je 
życe. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33294g.

Pracująca poszukuje po­
koju nieumeblowanego.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33271g.

Wynajmę małżeństwu po 
kój. Płatne 3 lata z gó­
ry. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33219g.

Pracujący, niepalący po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
332O3g.

Zamienię M-4 — 63 ml 
własnościowe na Rata­
jach (Rusa) na dom w 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra- 
^a” Skryta 1 dla 33099’.

Zamienię pomieszczeń^ ] Wypożyczalnia 
50 m-’ nadające się na ei' kiej „
chą pracownię w centrum ' Paderewskiego 1 Ciesiel- 
Poznania na mieszkanie. • ska. __ __ 33587g
Oferty „Prasa”, Skryta 1,;
dla 33334g. (Fotografie barwne jak

__ ___ ______ : , ... . -śluby cywilne, kościelne.

garderoby ślu'one„

-- --------- ---- 1
Pracująca poszuku.ie po­
koju. Oferty „Prasa” 
Skryta^ 1 dla 33848g,

i Zamienię mieszkanie 3-po ! wszelkie prace amator- 
kuchnia, łazien-• skie w terminie 7 dni

Zamienię mieszkanie 4 
pokojowe, nowe budow­
nictwo na 3-pokojowe, 
równorzędne i pokój, mo 
że być w starym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33849g.

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego, umeblowa 
nego mieszkania na o- 
kres 1 roku. Płatne z gó 
ry. Ofertv „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33888g.

Pielęgniarka po studiach 
pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33743g.

Kupię własnościową ka­
walerkę w starym bu­
downictwie chętnie man 
sardową lub strych z 
możliwością adaptacji —
na mieszkanie. 
„Prasa” Skryta 
33712g.

Oferty
1 dla

Mieszkanie własnościowe 
M-5 w Poznaniu (Os. Ko 
pernika) zamienię na M-4 
własnościowe w Gnieźnie 
Gniezno, tel. 31-06.

33725g

Młode małżeństwo poszu 
kuje M-2 z telefonem. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33728g.

Małżeństwo poszukuje ka 
walerki, najchętniej nie-
umeblowanej. Oferty
„Prasa” Skryta 1 dla

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Możliwość 
opieki lub pomocy. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 

33377g

Do wynajęcia M3 — tel.
67-51-89. 33279g

Pracownik naukowy po-
szu kuje ■ 
mieszkania,
umeblowanego.

ko jo we 
ka c.o. nowe budownic j wykonuje Pracownia Po­

mniejsze z; tografii Barwnej Jerzy 
’ Poznań, Mo-

two na dwa mniejsze z i tografii E 
pracownikiem HCP. Ofer i Jankowski, 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla stówa 5, tel,
!3809g.

22-29-13.
32350g

Samotna osoba poszukuje ■ Pokoje
mieszkania 
na terenie

lub pokoju i Dźwirzynie
nad morzeni w

wynajmę
Wielkopolski wczasowiczom ceny obni 

na okres 1 roku. Możli- żonę. Informacje Poznań
i^ość zapłaty z góry. Ofer J 66-57-80 w dniach. 7 sierp
ty „Prasa” 
33678g.

Skryta 1, dla ■ nia do 12 sierpnia w go
dżinach 7—11. 32814g

Polanica Zdrój! Własnoś | Zawiadamiam, że Zielar- 
ciowe M-3 dwupokojowe nia Poznań, ul. Wroniec-
z telefonem sprzedam lub 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
33799g.

ka 10 wznowiła działal­
ność. Prowadzi sprzedaż 
i skup ziół leczniczych o- 
raz przyprawowych, mgr 
farm, zielarz Andrzej Kar

• Nieruchomość i pina. 32864g

Przyjmę zamówienia na
Sprzedam gospodarstwo wyl^nahie pustaków ga- 
ogrodmeze 0-72 ha Włady r$w oraz bloczków beto 
sław Maleszka 62-303 Ka nowych. Plewiska, Połud 
zrańskie ^3-374Jniowa (Żytnia Stęp-znanskle. 33374g , niewski. 30319g

Kupię pół willi, w roz­
liczeniu mieszkanie wła­
snościowe M-3 Jeżyce. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33293g.

Kupię dom lub piętro. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33480g.

Fotografie barwne jak 
śluby cywilne, kościelne, 
wszelkie prace amator­
skie w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo 
tografii Barwnej Jerzy 
Jankowski, Poznań, Mo­
stowa 5, tel. 22-29-13.

32350g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje w Po­
znaniu. Tel. 476-56.

33824g

Dom w Mosinie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33250g.

Nowy sklep poszukuje 
dostawców artykułów: 
motoryzacyjnych, metalo 
wo - technicznych oraz 
1001 drobiazgów. Poznań, 
Strzeszyńska 150. 33297g

Kupię działkę budowla­
ną, uzbrojoną w Pozna­
niu lub okolicy względ-

Poszukuję garażu lub po 
mieszczenia na magazyn. 
Oferty „Prasa” Skryta 1$ 
dla 33282g.

nie 
nia.

dom do wykończe-

PKO.
Płatne w bonach

Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 33249g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, lub dom, dział 

i kę budowlaną w Lesznie 
' lub okolicy, tel. 64-13 Le-

samodzielnego 
niekoniecznie

Płatne
miesięcznie. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 33388g

Wynajmę pokój w Kie- 
krzu. Oferty „Prasa’ 
Skryta 1 dla 33457g.

szno. 3324?g

; Kupię mały domek mie- 
i szkalny z ogródkiem w 
; Poznaniu lub okolice w 
rozliczeniu bony PKO i

■ samochód Fiat 125p. Ofer 
ty ..Prasa” Skryta 1 dla 
33244®.

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią, łazienką, telefo 
nem (mieszkanie własno­
ściowe) na 1 rok. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33472g.

M-2 lub M-3 zdecydowa­
nie kupi^. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 33842g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3-pokojowe 
względnie połowę dom- 
ku, telefon 67-35-91 po 16. 

33502g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33519g.

Kupię mieszkanie własr 
nośclowe M2 lub M3. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33554g.

M-3 Osiedle Lecha zamie 
nię na' większe — warun 
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33558g.

Komfortowe M-3, I ptr. 
Bydgoszcz, zamienię na 
M-2 Poznań. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 33791g

Kupię pomieszczenie war 
sztatowe ok. 50 m! Przez
mierowo Baranowo.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33598g.

Poszukuję M-2 lub samo Zamienię komfortową,
dzielnego pokoju na rok
lub dwa 
zapłaty 
„Prasa” 
33185®.

lata. Możliwość 
z góry. Oferty
Skryta 1 dla

kwaterunkową kawalerkę 
Warszawa, na dwupoko-
jowe 
Oferty

kuchnia Poznań.

Kupię działkę budowla-
ną, może być z rozpocźę 
tą budową w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33236g.

Kupię nieduże gospodar­
stwo lub ziemię. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
33102g.

Sprzedam szklarnie 
mem Ostrów Wlkp. 
ty „Prasa” Skryta 
S3424g.

Naprawiam 
godz. 9—11,

9 Różne

mgr Derucki.
tel.

I dla 33602g.
..Prasa” Skryta 1

30 ton mierzwy oddam 
za słomę. Zieliński Gro-
bla 18. 33277tg

Transport żwiru, piasku, 
torfu, żużla, cegły, sipo-
reksu dużą 
tel. 20-55-07.

ładowność, 
33281g

Przyjmę zlecenia na wtry 
skarkę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33237g.

Zakładanie żaluzji prze­
ciwsłonecznych Kamińska 
tel. 20-72-67 godz. 7—8.

. . 33227g

Kożuszek dobry stan du 
ży — odstąpię za bony 
PKO. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 33217g.

Malowanie, tapetowanie. 
Szypulski, Konopnickiej 
15. 33028g

z do 
Ofer 

1 dla

telewizory
13-08-13

33324g

Błyskawiczne szycie spod

Poszukuję na okres 2—3 
lat samodzielnego mie* 
szkania: 3 pokoje wygo­
dy w domu jednorodzin­
nym z ogrodem. Zakład 
Złotniczy Rojek. Gnie­
zno Krasickiego 28.

33156g

Odstąpię lokal z oknem 
Wystawowym w centrum 
Poznania. Dobry nunkt 
na usługi, produkcję lub 
handel. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33144g.

Małżeństwo obcokrajow­
cy poszukuje willi lub 
mieszkania 2—3-pokojowe- 
go z telefonem na rok 
lub dłużej. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 33761®,

0 Mati vmoniaku
Kawaler 32-letni przystoj­
ny. wyższe wykształcenie,- 
willa, samochód, pozna 
ładną, zgrabną pannę, mi 
lego usposobienia o podo 
bnych walorach. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
śa”, Skryta 1 dla 32724g.

Cudzoziemka 1 cudzozie­
miec z Bułgarii pragną 
szczęśliwego małżeństwa 
z Polakiem lub Polką, doni i spódnic. Maciejew- , ,

ska Armii Czerwonej 47 Cel matrymonlal-
------ j ńy. Oferty „Prasa”, Skrym. 9 Poznań. 33435g

Zamienię nowy dywan 
wełniany na zamrażarkę 
lub pralkę, tel. 735-37.

33748g

- ta 1 dla 32779g.

Zamienię poszukiwane
materiały budowlane (ce 
ment. siporex lub inne) 
na cegłę pełną czerwoną 
lub klinkier, tel. 20-76-07 
wieczorem. 33718g

Kto wybuduje domek let 
niskowy. Materiał posia­
dam. telefon 704-71, Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33455g.

Poszukuję nauczyciela ję 
zyka niemieckiego dla 
dwóch osób. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 33479g.

Poszukuję 
go Dębiec

garażu duże-

runki bardzo
Wilda, wa- 
dobre. O-

ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 3351 Jg. '

Młody. spokojny 1 czysty) 
pracujący mężczyzna bez I 
nałogów poszuku.ie na) 
długi okres pokoju na Os. ' 
Kopernika lub okolica ■ 
Grunwaldu i Junikowa. i. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, ■ 
dla 33771®. i

Dzieło malarskie (olej — 
konie) cenionego artysty 
XIX wieku zamienię na 
poważny zbiór filateli­
styczny (znaczki, listy). 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33545g.

Malowanie tapetowa-
nie. L. Małyszko 596-88.

33535®

Rozwiedziony 54-letni po­
szukuje dobrej żony. O- 
ferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 32896g.

Panna 29 lat (wzrost 182) 
pozna pana do lat 35. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32945g.

Kawaler. inżynier wiek 
52 zdrowy, sytuowany, 
bez nałogów pozna odpo 
wiednią panią zdecydo­
wana na małżeństwo 
i potomstwo, wykształćo 
ną. dobrej aparycji, nie 
palaca do lat 32. Wyczęr 
pujące oferty tylko z fo 
tografią. Oferty „Prasa” 
Skryta ‘1 dla 33306g.

Panna lat 30 wykształce­
nie średnie bez nałogów 
zaradna, chciałaby po­
znać kawalera do lat 40 
dobrego charakteru, inte 
ligentnego, uczciwego z 
wykształceniem wyższym 
lub średnim. Cel matry­
monialny. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33225g.

< Kawaler, wykształcenie 
rożna nanuę lat’

I 25—30. Cel tnatryrnonial- 
। ny. Oferty „Prasa” Skry 
1 ta 1 d’ą 33192^.



• Praca
Zatrudnię pracownika do 
warsztatu tworzyw sztu-
cznych. 
Szeroka

Os. Plewiska.
12. 33951g

Przyjmę dwóch pracow­
ników do pomocy, mura 
rza do budowy domu w 
Gnieźnie na okres 3 mię 
sięcy — zaraz z utrzy­
maniem. Stanisław Tyl- 
man, 62-280 Kiszkowo.
____________ 33864g

Stolarz przyjmie dozor- 
stwo — warunek mieszka 

-nie. Oferty ..Prasa” Skry 
ta 1 dla 33852g.

Przyjmę do pracy insta­
latorów wod.-kan.. c.o. i
gaz. . 
Luboń

Łukaszewicz
Pułaskiego

telefon 13-05-99.
Ilb, 

33859g

Przyjmę tokarza 
dzielnego oraz

samo- 
ślusarza

rencistę. Tel. 20-30-36
_____________ 33844g

Kupię mały dom jednoro 
dzinny w okolicy Pozna­
nia. Tel. 713-16 po godz.
18. 33497g

Kupię willę z zabudowa-

Brylant 
1 karata 
..Prasa” 
33867g.

Kupno
czysty 

kupię. 
Skryta

powyżej 
Oferty 
1 dla

Wydzierżawię willę w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33336g.

niami 
Ostrów 
..Prasa” 
33423g.

Poznań.
Wlkp. 
Skryta

Kalisz 
Oferty 
1 dla

Kupię działkę budowlaną 
w, Poznaniu lub z rozpo

Kupię willę lub piętro w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33516g.

Sprzedam dom
krzu,

Kie-

własnościowe
rozliczeniu M-3

Pozńą-

Kupię nowy ciągnik 
C-330. C-360 lub Ferguson 
tel. 22-05-20. 33882g

• Lokale
Zamienię spółdzielcze M-4 
63 mf Osiedle Rusa
dwa mniejsze 
dwupokojowe.
..Prasa”, 
33814g.

na
jedno- i 

Oferty
Skryta 1. dla

• Nieruchomości
Krzyżowniki, Smochowi- 
ce! kupię kawałek ziemi.
tel. 41-85-71. 33820g

Dnia 1 sierpnia 1981 roku, zginął śmiercią 
tiagiczną mój kochany mąż. tatuś syn, brat 
szwagier, zięć i wujek, śp.

KAZIMIERZ LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8 bm, 

o godz. 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Pogrążone w głębokim smutku 1 żałobie 
żona, dzieci i rodzina

Sprzedam dom do wy­
kończenia w Puszczyków
ku ogrodem 1100
oraz szafki stylowe. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33376g.

Kupię domek w rozliczę.
niu może być M3. bony 

20-22-78 wieczo- 
Oferty „Prasa’

telefon 
rem.
Skryta 1 dla' 33378g.

Prosimy o
Pobiedziska,

nieskładanie kondolencji 
Główna 14. 33938g

Dnia 2 sierpnia 1981 roku zmarł nagle w 
niku wypadku ulicznego, nasz długoletni 
służony ofiarny członek Związku, wielki' 
triota i prawy człowiek

MARIAN PAWLAK

wy. 
za- 
pa-

uczestnik kampanii wrześniowej, zastępca
zesa Koła Związku Inwalidów Wojennych 
w Poznaniu, przewodniczący Komisji Socjal­
no - Bytowej przy Kole, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
licznymi odznaczeniami państwowymi i hono-

pre-

rowymi.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
koledzy i członkowie

Związku Inwalidów Wojennych PRL 
Koło Poznań

tDnia 3 sierpnia 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach w 55 roku życia odszedł 
od nas na zawsze mój kochan?/ mąż. nasz ko­

chany tatuś, syn, brat, teść, dziadziuś, szwa­
gier i wujek

STEFAN GAWLIK
Pogrzeb odbędzie się 10 sierpnia br. o go­

dzin.e 12.15 na cmentarzu .junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie o godzinie 11, 
Dorn żałobyr ul. G.ręchowską 90 m, 8. 33733g ’

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
w dniu 28 lipca 1981 roku długoletnia nasza 
nauczycielka

mgr inż. MARIA SZELEST
której pogrzeb odbył się w 
o godz. 15.15 na cmentarzu 
znaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają:

dniu 3. VIII. 1981 r.
junikowskim

serdecznego

Dyrekcja, grono pedagogiczne 
oraz pracownicy Zespołu Szkół 

Rolniczych w Rokietnicy.

w Po-

współ-

1396-K3

Dnia 4 sierpnia 1981 roku, podczas pełnienia 
obowiązków służbowych zginął śmiercią tra­
giczną

STANISŁAW JASKOWIAK
pracownik Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Poznaniu, Zakład Spławie

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
KZ NSZZ „Solidarność”

33885g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 sierpnia 1981 roku zakończył swe praco-

wite, 
nasz

pełne poświęcenia życie w wieku 65 lat 
najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. 

ó godzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążoną w smutku

RODZINA
Poznań. Słowackiego 26 m. 10. 33741g

tDnia 5 sierpnia 1981 roku, odszedł od nas 
w wieku 69 lat namaszczony Olejami św. 
mój najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadziuś

FRANCISZEK JAGŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm. 

o godz. 16. na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
• żona i rodzina

Poznań, Słowackiego 36 m. 1.

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 5 sierpnia 1981 roku, zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach Opatrzony Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 59 nasz ukochany 
mąż. syn, ojciec, brat. teść, dziadek i wujek, 
śp.

FRANCISZEK BĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia 

o godz. 16.3D na cmentarzu parafialnym
Antoniego na Starołęce. Msza św. o 

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań Masztowa 2 m. 1.

godz.

br. 
św.

16

33886g

czętą budową.
„Prasa" Skryta
33436g

Oferty
1 dla

Kupię 
dzinny 
ściowe. 
Skryta

domek jednoro- 
lub M-3 własno- 

Oferty „Prasa”
1 dla 33822g.

niu. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33520g.

Wydzierżawię willę w Po 
znaniu na drobna wy­
twórczość oraz podejmę 
współpracę. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33335g

Kupię działkę rekreacyj-
ną z 
..Prasa” 
33595g.

domkiem. Oferty
Skryta dla

Działkę pod zabudowa­
nie jednorodzinne kupię 
najchętniej Podolany. O- 

• fertv „Prasa” Skryta 1 
dla 33459g.

Kupię w okolicy Lubo­
nia, Komornik ogród, 
chętnie z budynkiem gos 
podarczym, lub stary 
dom. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33920g.

Kupię działkę w Swarzę 
dzu lub okolicy — w roz 
liczeniu Fiat 1500 lub 
1300 używany. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
33801g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem do 30 km 
od Poznania. Tel. 28-71-20.

33726g

10 ha ziemi.

Zguby Różne
Zaginęła jamniczka szor­
stkowłosa. na uszach wy 
tatuowane numery, in­
formacja za wynagrodzę 
niem, tel. 526-04. 33907g

Domek zamienię na mle 
szkanie własnościowe w

Sprzedam willę w stylu 
amervkańskim — kom­
fort, ul. Kopczyńskiego 
19 Poznań. 33498g

Kupie ogródek działko­
wy domkiem lub mała 
działkę budowlana chęt­
nie Osiedle Plewlska Ko

Kupię działkę budowla­
na w Baranowie, Przeź­
mierowie. Oferty „Pra­
sa" Skryta 1 dla 33564g

Oferty ..Prasa”, Skryta 1. 
dla 33308g.

nowym lub sta 
downictwie bez
Wolbromska 21.

m bu- 
wvgód 
33385g

Sprzedam 1 ha ziemi Po­
znań — Sola wie. Oferty 
Prssa” Skryta 1 dla 

33517g.

bylepole. Junikowo. Zgło 
szenia, tel. 67-36-57 od 15. 

33778g

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu, telefon 
77-74-00. 33810g

0

Kupię dom lub M-3 wła­
snościowe do 50 km. od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33825g

Kupię dom jednorodzin-

33691g.

ogrodem. 
Skryta

Ofertv
1 dla

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 sierpnia 1981 roku, odszedł od nas prze­

żywszy lat 68, pełen serca i dobroci nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

tZ .głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 sierpnia 1981 roku zmarł opatrzony Sa-

kramentami w wieku lat 20. nasz nal
droższy syn. mąż, ojciec, brat. zięć, wnuk, śp.

LUDWIK FORYSIAK WOJCIECH FONFARA
Pogrzeb odbędzie się w soobtę dnia 8 sierp­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań Łukaszewicza 30 m. 4
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godz. 10. . 33857g

Dnia 4 sierpnia 1981 roku, zginął śmiercią 
tragiczna

kol. ADAM GRZEMPA
W osobie Zińarłego tracimy dobrego kolejtę 

i współpracownika.
Pogrzeb odbędzie 

14, na cmentarzu w
się w sobotę 8 bm. o godz. 
Kórniku.

Zarzad i współpracownicy
RSP — Robakowo, Borówiec, Szczytniki

33917g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu namasz­
czona Olejami św. po długich cierpieniach 
znoszonych z anielska cierpliwością moja ko­
chana żona, nasza droga mama, teściowa, sio­
stra, ciocia, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 78, śp.

S. + p.
JÓZEFA WŁODARKIEWICZ

z domu Wolna
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z 
Autobus odjedzie z ul. Serafitek o 
Poznań ' Serafitek Uh m. 7.

rodziną
godz. 12.15

33856g

tDnia 4 sierpnia 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św., zmarł mój najdroższy mąż i ojciec, prze­

żywszy lat 82. śp.

STANISŁAW JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. 

o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
O czym zawiadamiają

żona i syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Rybaki la m. 1. 33821g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my. że dnia 6 sierpnia 1981 roku, Bóg zabrał 
do siebie po ciężkiej chorobie naszą najdroż­
sza i nigdy niezapomnianą mamę, teściową i 
siostrę, wiernego i oddanego bez reszty przy­
jaciela, najukochańszą i najtroskliwsza babu­
nię. człowieka wielkiej dobroci i szlachetności

JANINĘ ŁUNIEWSKĄ 
z domu Goral 

farniaceutkę, b. pracownika apteki 
przy ul, Ostroroga.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm. 
o godzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu w kościele J. Kantego o godz. 9.

Strapiona
córka z mężem 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań. Kańclerska 7.

Dnia 4 sierpnia

WOJCIECH
Z żalem żegnamy Go 

decznego kolegę.

33958g

1981 roku zmarł

FONFARA
lako przyjaciela i ser-

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

Koledzy i współpracownicy z WPHW

tDnia 5 sierpnia 1981 roku, zmarł tragicznie 
w wieku 18 lat. śp.

DARIUSZ TOMASZEWSKI
nasz ukochany syn i brat, uczeń IV klasy
Technikum 
w Poznaniu.

Pogrzeb i 
tę 8 bm. o 
w Lwówku.

W smutku

Samochodowego im.

msza żałobna 
godz. 14 w

pogrążona

M. Nowotki

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9 na cmentarzu

poniedziałek, 10 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Marszałkowska 2 m. 1. 33785g

tDnia 5 sierpnia 1981 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. moja najdroższa żona, matka, teściową, 

babcia, prababcia 1 siostra, śp.

JÓZEFA OGRODOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz. 

15 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Poznań. Strzelecka 32 m. 6. 33874g

W dniu 5 sierpnia 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 52, śp.

BOLESŁAW DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal- 
ym w Śremie w dniu 7 bm. o- godz. 17.

O czym zawiadamia'
RODZINA

33®27g

Dnia 4 sierpnia br. zmarł były długoletni za­
stępca dyrektora d/s Technicznych naszego 
Przedsiębiorstwa

mgr HENRYK BUJAKIEWICZ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i wieloma innymi 
odznaczeniami.

Pogrzęł?..odbędzie, się yt. PóRiedzialęk 10 sierp- 
- nia 1981 r. o godz. 9.45 ha cmentarzu korriunal- 

nym ną Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

odbędą 
kościele

ROD

się w sobo- 
parafialnym

33957g

+ Dnia 5 sierpnia 1981 roku odszedł od nas 
• na zawsze po długich i ciężkich cierpie-
niacłi 
ojciec.

przeżywszy lat 73. nasz kochany mąż, 
teść i dziadek, śp.

MARCIN DUTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10 na cmentarzu
Pogrążona w głębokim

sobotę 8 sierpnia br. 
w Skórzewie.
żalu i smutku
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji 
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godz. 9.15
Poznań Boc mwska 20. ;33853g

Dyrekcja Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego 

„PZZ” w Poznaniu.
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność”. 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego 

oraz współpracownicy
1392-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 sierpnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze w wieku 59 lat nasz najdroższy mąż. 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, kuzyn i 
wujek, śp.

• WACŁAW NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 sierpnia 1981 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań Głogowska 69 m. 44. 33898g

TDnia 4 sierpnia 1981 roku zmarł w Bogu, 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, szwa­
gier, wujek i kuzyn — wierny nieodżałowany 

przyjaciel, przeżywszy 76 lat śp.

HENRYK BUJAKIEWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia

Pogrzeb 
nia br. o

Poznań, 
Kalisz

Polski oraz innymi odznaczeniami 
wojskowymi i cywilnymi.

odbędzie się w poniedziałek, 10 sierp- 
godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W serdecznym żalu pozostali
żona, syn, synowa, wnuk 
oraz rodzina i przyjaciele

Parkowa 3a m. 3
Bydgoszcz, Gorzów. 33737g

tDnią 5 sierpnia 1981 roku.zmarł po długiej 
chorobie namaszczony Olejami św. nasz ko­
chany brat 1 wujek przeżywszy lat 69 śp.

JÓZEF KARDACZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia br. 

o godz. 10.30 w Kazimierzu Wielkopolskim.

W smutku pogrążony

Ludowo, Poznań.

brat z siostrą

33851g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 sierpnia 1981 roku, zmarła po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza kochana żona, mama, teściowa 
i babcia przeżywszy 53 lata. śp.

STEFANIA WOJCIECHOWSKA
z domu Siwek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
14 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.. po czym 
zostanie odprawiona msza św. o godz, 14.45.

.W głębokim smutku
maż z dziećmi i rodziną

Kostrzyn Wlkp. ul. Rynek 11. 33958g

Kupię dz.ałkę budowla­
ną albo rozpoczętą budo 
wę w Poznaniu lub pobli 
żu — za bony PKO, tel. 
41-13-48 godz. 17—19 wzglę 
dnie Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33593g.

Sprzedani segment w sze 
regowcu Poznań Butry­
ma 9 w lewo od Ścinaw 
sklej po godz. 16.

33624g

Zginęły dwa psy: 
czarny i owczarek 
halański — wabią 
„Cezar” i ' „Misiu”

dog 
pod- 

się 
Za

wskazanie miejsca poby­
tu dobrze wynagrodzę, 
tel. 405-77 Solacz Slaska 
oj 33850g

Fotoaparaty, kamery, o- 
biektywy. flesze oraz 
sprzęt RTV zakupi ajent 
WSPW. Zgłoszenia 8. 9. 
VIII. w godz. 11—18. Sta 
szica 1. tel. 429-07.

3388(lg

PRA( OWNK Y POS/l KIWANI
OGRÓD BOTANICZNY UAM wul. Dąbrowskiego 165 — zatrudni:

— 10 PRACOWNIKÓW 
do pracy w Ogrodzie (kobiety i mężczyźni).Informacja w biurze w godz. 8 — lefonicznie nr 458-54.

Poznaniu

14 lub t«- 2134-K1
Dnia 4 sierpnia 1981 roku, zginął śmiercią

tragiczną w 27 wiośnie życia, nasz 
chańszy i nigdy niezapomniany syn. 

brat, szwagier i wujek, śp.wy ojciec.

ADAM GRZEMPA

najuko- 
troskli-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 brn. o godz. 
14 na cmentarzu w Kórniku.

Pogrążeni w smutku 
rodzice oraz żona z dziećmi

Borówiec 52. 33865g

Dnia 2 sierpnia 1981 roku zginął śmiercią
ragiczną,

ny mąż. nasz
przeżywszy lat 70. mój kocha- 

: najdroższy ojciec, teść, dzia-
dziuś. brat, szwagier, wujek, śp.

MARIAN PAWLAK
żołnierz WP w kampanii wrześniowej 193* r., 
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Odznaką Grunwaldzką, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Odznaką 1000-lecia, Odznaką Ho­
norową Za Zasługi w Rozwoju ni. Poznania, 
Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu spół­
dzielczego. Członek Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL, były radny i przewodniczący 
Komisji Gospodarki Komunalnej Poznań — Je­
życe. następnie radny i przewodniczący. Ko­
misji Gospodarki Komunalnej. Mieszkaniowej 
i Komunikacji Rady Narodowej m. poznania.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele św. Jana Kantego w poniedziałek, 
10 bm, o godz. 8.30. po czym pogrzeb na cmen­
tarzu junikowskim o godz. 14.30.

Żona z synami, synowe, wnuczki, rodzina 
Poznań, ul. Sowińskiego 34 m. 3.______ 33705g_

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 sierpnia 1981 roku zginęła śmiercią tra- 

gięz^ąi przeżywszy 69 lat,, ukochana' matka, 
^eścrdwa, babcia, siostra i piocia

ZOFIA WALCZAK
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

R

córka i rodzina

Poznań, Orzechowa, dawniej: Lubeckiego.
33787,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 75, nasza najukochańsza matka, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia? śp.

JADWIGA ŻARNOWIECKA
z domu Łęszczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu koło Poznania, dnia 10 sierp­
nia br. o godz. 15.

W imieniu rodziny 
ks. Mateusz Żarnowiecki

Owińska, ul. Dworcowa 15. 33711g

Naczelnemu inżynierowi I z-cy dyrektora

mgr. inż. WOJCIECHOWI 
PAWLACZYKOWI

z powodu zgonu

Matki
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

składają-
Dyrekcja KZ—PZPR 

zakładowa organizacja związkowa 
oraz współpracownicy „Hydrobudowy”

1352-K3

Wyrazy serdecznego współczucia z powodu 
zgonu ojca

DYREKTOROWI

mgr. Stanisławowi WDOWICKIEMU
s k ł a d ą j a

Dyrekcja, współpracownicy 
związki zawodowe i POP 

przy Wojewódzkim Zakładzie 
Transportu Mleczarskiego w Poznaniu.

1347-K3

W dniu 30 lipca 1981 r. zmarł nasz pracownik 
i kolega

STANISŁAW ROGOWSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i od­

znaczeniami resortowymi.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa ZZPŁ, 

NSZZ „Solidarność” oraz koleżanki i koledzy 
Okręgowych Warsztatów Poczty
i Telekomunikacji w Poznaniu

____________ 1362-K3



GŁOS WIELKOPOLSKI Piqtek/sobota/niedzie!a 7/J.

Piątek 7 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Naj­

Sobota 8 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii — „Pan 
Tau” (2);

9.25 — „Patrol” — magazyn woj 
skowy;

9.50 — „Siedem anten”;
11.05 — Maria Callas — fragmen­

ty koncertu wielkiej prima- 
donny w hamburskiej Musik- 

halle;
12.05 — „Pustynne oazy” — film 

dokumentalny;
12.30 — „Milion pogodnych nut”;
12.45 — „Gwiazdozbiór” — Jane 

Fonda;
13.30 — Klub Sześciu Kontynen­

tów — „Ćwierć wieku temu”;
14.30 — „Co tydzień rocznica ślu­

bu” — współczesna komedia 
filmowa;

16.00 — Dziennik;
16.30 — Program publicystyczny;
17.00 — Studio Sport — Inaugura­

cja I ligi piłki nożnej;
18.50 — Dobranoc;

Niedziela 9 VIII
PROGRAM 1

7.30 — „Nowoczesność w domu 
1 zagrodzie”;

3.00 — „Tydzień” — magazyn Re 
dakcji Rolnej;

9.00 „Telewizjada”;
9.30 — Kino Teleranka: „Przy­

gody Tomka” — czechosł. film 
przygodowy;

11.00 — „Antena”;
11.30 — „Świat wokół nas” — „Ta 

jemnice tropikalnych lasów” 
— angielski serial dok.;

12.20 — Dziennik;
13.05 — „Z muzyką w zabytkach 

Warszawy” — „Na trakcie kró 
lewskim”;

13.45 — „Daczego?” — program 
-Redakcji Rotaej; •

14.30 — „Z pokolenia na pokole­
nie” — „Śląski Trybun”;

14.55 — Losowanie Dużego Lotka;

Poniedziałek 10 VIII
PROGRAM l

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Droga” (6) — „Stan wy­

jątkowy”;
13.30 — „Dom i my”;
18.40 - .Giełda”;
13.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji na Świę­

Wtorek 11 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców;

9.35 — Kino Teleferii: „Pan 
Tau"; - niedziela z panem Tau;
17.00 — Dziennik;
17.30 — Poska Kronika Filmowa;
17.40 — „Interstudio”;
18.10 — Telewizja Młodych — 

C.D.N.: „Wakacje 81”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camera ta”;

Środa 12 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Pan 
Tau”;

17.00 — Dziennik;
17.— Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.40 — ,Unitra" przedstawia;
17.55 — „Dzień dzisiejszy kraju 

Asparucha” — reportaż;

Czwartek 13 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii; „Pan 
Tau”;

17.10 — Dziennik;
17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Mieszkaniowe progi” — 

program publicystyczny;
18.20 — „Powietrznym szlakiem...” 

— wojskowy program histo­
ryczny; 

młodszych — „Pan Tau” (1) — 
„Pan Tau 1 woda”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „W kręgu rodziny”;
18.00 — „Wesołe melodie” — film 

animowany;
18.20 — „Tak czy nie” — tele­

turniej;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Monitor rządowy";
19.30 — Dziennik;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — Film fabularny;
22.00 — „Listy o gospodarce”;
22.45 — Dziennik;
23.00 — Filmowe Studio im An­

drzeja Munka — „Panienki’1.

19.00 — Telewizja Młodych — 
c.d.n.;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Maria Antonina” (3) — 

„Król ma tylko jednego męż­
czyznę — swoją żonę” — se­
rial historyczny;

21.35 — „Blisko i daleko” — „Lek­
cja” — reportaż;

22.05 — Comedian Harmonics Show
22.40 — Dziennik;
22.55 — Kino Nocne: „Powstań, 

Simone Zuniga” — amerykań­
ski dramat społeczno-obycza­
jowy.

PROGRAM 2

STUDIO 2, w tym:

14.05 — „Cyrki świata” — „Cyrk 
Holandii" — francuski serial 
dokumentalny;

15 00 — Stanisław Moniuszko — 
telturiej muzyczny;

15.25 — „Cisa” (2) — jugosł. se­
rial dokumentalny;

16.10 — Rozmowa dnia;

15.10 — „Mój koncert” — Woj­
ciech Młynarski;

16.10 — Teatr Wspomnień — Po­
la Gojawiczyńska: „Dziewczę­
ta z Nowolipek” (2) — „Kwi­
ryna”;

17.15 — „Śpiewnik domowy” — 
Stanisława Moniuszki;

18 00 — „Świat który nie może 
zaginąć” — „Na ratunek 
olbrzymom” — film przyrod­
niczy;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Rodzina Boussardelow” 

(1): „Pamiętne wrzosy” — sa­
ga rodzinna;

21.45 — Sportowa niedziela;
22.50 — „Odkrywanie poety” — 

wiersze Bolesława Leśmiana.

PROGRAM 2

12.10 — „Partyzancka bitwa” — 
program wojskowy;

12.50 „Przyjaciele” (3) — serial

cie — William Szekspir: „Ju 
liusz Cezar” (1);

21.50 — „W otwarte karty” — pro 
gram publicystyczny;

22.20 — „Hiperrealizm”;
22.50 — Dziennik.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik.

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE:

20.05 — Ballady Bułata Okudża­

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Słodki dom” — dramat 

obyczajowy prod. franc.-belgij 
skiej;

21.45 — „Czas teraźniejszy”;
22.35 — Dziennik;
22.50 — „30 minut z architektu- 

rą”;
23'.20 — Telewizja w sprawie mi­

liardów,

PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop; /

18.25 — Magazyn motoryzacyjny;
13.50 — Dobranoc;
19.00 - .Wyspy Hiszpanii” — Ma 

jorka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Karol Marks — lata mło 

dości” (ode. 6) — po'projekcji 
rozmowa z twórcą filmu;

21.05 — „I hucznie kolędy pożar”;
21.30 — Teatr Telewizji — Józef 

Kuśnierek; „superata”;
22.20 — Dziennik;

13.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 - Dziennik;
20.00 - Publicystyka;
20.15 - „Rolnicze rozmowy”;
20.25 - „Aniołki Charliego” — „Bę 

dą mnie pamiętać",
21.20 - „Pegaz”;
22.05 - Program publicystyczny;
22.35 — Dziennik;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szacunek dla Chleba”;
20.30 — Koncert WOSPRiT: Alben 

Berg — Symfonia „Lulu” — 
dyryguje Jacek Kasprzyk;

21.05 — Magazyn filmu telewizyj­
nego — „Stopklatka”;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Uśmiech spod parasola”;
22.10 — Film telewizyjny na świę­

cie — „Ponure żniwa” —'dra­
mat obyczajowy prod. brazylij­
skiej.

16.3Q — „Czy możemy mieć wię- 
cęj węgla?” — program publi­
cystyczny z udziałem przed 
stawicieli -resortu górnictwa, 
„Solidarności” ■ i związków 
branżowych;

17.35 — „Muppet Show” — Ben 
Versen;

18.05 — „Portret ze wspomnień’ 
(5) — współczesny serial spo­
łeczno-obyczajowy prod. ra­
dzieckiej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorycz zwycięstwa” — 

film dokumentalny;
21.00 — „Woda” — program roz­

rywkowy;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Telefon 110” — „Najkrót­

szy rejs” — film sensacyjny 
prod. NRD;

22.50 — Andrzej Wasylewski przy 
pominą I Ogólnopolski Festi­
wal Muzyki Jazzowej w Sopo 
cie w 1956 r.; t

23.05 — Dobranoc.

TP (powt.);
14.10 — Przeboje tygodnia;
15.10 — „Paul Cezanne — czyli roz 

sądek liryczny” — franc. film 
dokumentalny;

17.05 — „Wielka gra”;
18.00 — Opera miesiąca — Miko-
16.05 — Srebrny jubileusz „Roz­

maitości królewskich”;
łaj Rimski-Korsakow: „Sad 
ko” (2) — przeniesienie spek 
taklu operowego ze sceny Tea 
tru Wielkiego w Moskwie z 
udziałm gwiazd sceny opery 
radzieckiej;

19.00 — „Album wierszy polskich’ 
— Szymon Szymonowicz;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Gra big ban Zbigniewa 

Kolemby;
20.40 — .Paleta” — teleturniej;
21.00 — „Apokalipsa czy odrodze­

nie?";
31.40 — Filmy Stanisława Róże­

wicza: „Wolne miasto” — dra 
mat wojenny.

wy — śpiewa Aneta Łastik;
20.40 — „Jaka jestem naprawdę" 

— Maryla Rodowicz;
21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Krach z piosenkami” - 

program q tu zowo-ro zrywko wy 
z udziałem: Marii Koterbskiej, 
Danuty Rinn, Sławy Przybył 
sklej, Liliany Urbańskiej, 
Andrzeja Dąbrowskiego;

22.10 — „Romans prowincjonalny 
— film TP.

1S.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — „Sensacje z przeszłości' 

— „Świat książek Ryszarda 
Ziemby” (3);

20.35 — Wtorek Melomana;
21.35 — 24 godziny;

21.40 — Wieczór filmowy — ta 
jemnice i sensacje małej kim 
matografii: „Tajemnice filmo 

wej biblii” — polskie film., 
dok., „Zeszyt szczęścia” ora/ 
„Tylko jedna lekcja".

22.35 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkiełko i oko” — ma 

gazyn popularnonaukowy;
21.30 — 24 godziny;
21.45 — Ekran reporterów — „Na 

przełaj przez Bałtyk”;
22.30 — Program morski.

PROGRAM 2

19.00 —. Teleskop;
19.30 — Diennik;
20.00 - „Rodowody”;
20.30 - Koncert WOSPR i IV « 

Katowicach 2 Symfonia Sei 
giusza Rachmaninowa — dyt. 
Tomasz Michalak (USA);

21.35 - 24 godziny;
21.50 — .Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
22.20 — „Gdyby nie piosenka” - 

program rozrywkowy.

W sobotę piłkarskie emocje

M. Niewiadomski 
i J. Pontus 

już w barwach LechaW sobotę zainaugurowane zostaną rozgrywki piłkarskie I i II ligi sezonu 1981/82. Jak już informowaliśmy, poznańscy kibice w tym dniu będą mogli obejrzeć dwa spotkania. O godz 11 na Golęcdnie zespół Olimpii zmierzy się z ROW Rybnik, a o godz. 17 na boisku przy Buł garskiej drużyna Lecha gościć będzie ŁKS Łódź. W barwach kolejarzy będą mogli już wy­stąpić M. Niewiadomski i J. Pontus, którzy zostali zatwier dzeni przez PZPN dla Lecha. Uprawnień do gry w poznań­skim zespole nie ma jeszcze J. Adamiec. Być może jednak działaczom Lecha uda się zała twić tę sprawę dzisiaj, a wte dy i tego piłkarza ujrzeliby­śmy na boisku w sobotnim po jedynku. (wił)
G. Błasiak

mistrzynią Polski
W Zabrzu rozpoczęły się wczo­

raj mistrzostwa Polski w lekkiej 
atletyce. W pierwszym dniu impre 
zy złoty medal w biegu na 400 m 
ppł. wywalczyła zawodniczka po­
znańskiego Orkanu — Genowefa 
Błaszak. Pokonała ona zdecydowa 
nie wszystkie rywalki, osiągając 
czas 55,82 sek. (o-wił)

Sukces szachisty Lecha
Dużym sukcesem zakończył się 

start poznańskiego szachisty Bo­
gdana Pietrusiaka w turnieju ro- 
iegranym na Węgrzech. Lechita 
który występował tam jako je­
dyny Polak zwyciężył pokonując 
czołówkę węgierską i rumuńską

(leg)

W Kaliskiem kolarstwo, w Pilskiem kajakarstwo i wioślarstwo

Medale wielkopolskiej młodzieży w VIIIBardzo dobrze w tegorocznej Ogólnopoisfciej Spartakiadzie Młodzieży wypadli młodzi spor •owcy województwa kaliskiego. W ubiegłym roku zdobyli oni U) medali — w tym 16. Postęp znaczny, a szczególnie cieszy Dostawa kolarzy kaliskich, którzy wywalczyli z globalnego iorobku połowę i wygrali spar łakiadę w swojej dyscyplinie.
Rewelacją spartakiady stał się młody kolarz Włókniarza 

Kalisz S. Chojnacki zdobywca 
"zterech złotych medali (w tym iwa w drużynie — w wyścigu torowym na 4 000 m razem z W. Pawlakiem, P. Gilakiem, G. Kowalskim i w drużynowym vyśoigu szosowym razem z P. lilakiem G. Kowalskim P. Za :ącem w parze z P. Gila­kiem w jeździe na czas i ndywidualnie na tor ze w wyś­cigu na 3 000 m) i jednego brą 
zowego w torowym wyścigu dystansowym. S. Chojnacki pre 
tenduje do miana najlepszego 
sportowca VIII OSM.Prócz niego w kolarstwie me dale dla Kaliskiego zdobywali: P. Zając w sprincie brązowy, J Pawlak na 1000 m srebrny i P Zając na tym samym dys­tansie brązowy — wszyscy z Włókniarza.Dobrze spisał się młody lek koatleta Stali Ostrów, który

muzea

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
m - codziennie g. 10—16, wy­
stawa: ..Białystok dawny I dzisiej 
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 
nlstorycznycb Muzeum Okręgowe 
io w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA (St
Rynek) - g. 10—15, śr 1 piąt. 12— 
19, sob., dni przedśw. zamkn., wt. 
czw 9—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI
Z EGO (St Rynek) - g 9—17

i edz i Sw 10- 16
MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 

niedz. i św. g. 10—16.

J. Peciak obronił tytuł(PAP) Bez niespodzianek za kończyły się w czwartek w War szawie mistrzostwa Polski w pięcioboju nowoczesnym roz grywane w obsadzie między­narodowej, z udziałem niezbyt mocnych Węgrów, Czechosło- waków, Bułgarów i jednego re prezentanta Australii.Na podium stanęli ci sami co przed rokiem zawodnicy, w identycznej kolejności: Janusz Peciak, Marek Bajan, Zbi­gniew Szuba. Czwarte miejsce zajął również kadrowiicz, Wie sław Chmielewski, a piąte naj lepszy z zawodników zagranicz nych, Węgier Sandro Vincze. Najsłabszy z polskich zawodni ków, rywalizujących o udział w mistrzostwach świata Jan O
Puchar PKOI dla Szwajcarów(PAP) Z udziałem 9 zespo­łów rozegrany został w Piotr kowie Trybunalskim międzyna rodowy wyścig kolarski w jeż dzie drużynowej na czas o Puchar Polskiego Komitetu O limpijskiego. Kolarze ścigali się na tradycyjnej trasie — Piotrków — Kamieńsk — Pio trków, na której rozgrywane są drużynowe mistrzostwa Pol ski Do Piotrkowa nie przyje­

W biegu na 1 milę

M. Pilica ustanowiła 
rekord Europy

(PAP) W Viareggio odbył się 
międzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny. W biegu na 1 milę Ru­
munka Maricica Puica ustanowiła 
rekord Europy rezultatem 4.21,82 
min. Poprzedni najlepszy rezultat 
kontynentu w tej konkurencji na 
leżał do jej rodaczki Natalii Ma- 
rasescu i wynosił 4.22,1 min.

prócz złotego medalu w prze­łajach na dystansie 5000 m zdo był również złoto na bieżni w biegu na 3000 m. Brązowy me­dal w lekkiej atletyce wywal­czył P. Garcarek (Calisia) na 800 m.Również gimnastyka kaliska nie pozostała bez medali — T. Trzęsowski (w kła sie młodzież. złotej) i P. Chojnacki (w kl. II) przy wieźli .ze spartakiady medale brązowe — obaj trenują we Włókniarzu. Medale z tego sa­mego kruszcu wywalczyli: bo­kser P. Marcinkowski (Prosną Kalisz) zapaśnik Ceramiką Kro toszyn W. Stachowiak oraz dwójka kajakowa na 1000 m J. Światły — J. Kowalski (Start Prosną Wieruszów).
Wracając do kolarstwa nie 

sposób pominąć nadziei ko 
larstwa leszczyńskiego M. 
Bartkowiaka (Unia), który 
został spartakiadowym mi 
strzem w jeździe indy­
widualnej na czas oraz wywal­
czył jeden medal brązowy na 
torze. Prócz tego na torze był raz piąty (1000 m) i na tej sa­mej pozycji przyjechał w wy­ścigu szosowym na 100 km. Nie stety medalami tego utalento­wanego kolarza zamyka się do robek leszczyńskiej młodzieżyJeszcze słabiej spisali się mło

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) - g 9—18, śr. 
15—18, wolne sob 9—18, niedz. 1 
św. g 10—18.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) - Galeria Malarstwa Obce­
go, Sztuki Średniowiecznej, g. 9— 
18, niedz i św g. 10—15 wolne sob. 
g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. | piąt 9—15 śr. 12—16, 
niedz. 1 św 10—15, wt. 1 9. VIII 
— zamknięte.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—16, niedz l św 
g. 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 
9—18, niedz I św 10—16. wolne 
sob 9—18 — wystawa „W i00 rocz 
nicę urodzin Władysława Sikor­
skiego”, wt nieczynne.

muzeum o obozu Karno-śled 
czego 1943 1945 w Za Olkowie (ul 
Niezłomnych 2) - g 9—16. otedz 
g. 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

lesiński, był siódmy, co moż­na usprawiedliwić pechowym występem w jeździe konnej, kiedy to ten wysoki mężczyzna wylosował najmniejszego konia i stracił przez to 170 punktów.Ostatnia konkurencja pięcio boju — bieg przełajowy — by ła podobnie jak strzelanie, po pisem Peciaka. Nie dał on szans rywalom. uzyskując naj lepszy czas dnia: 12:41,4 min. Do wyprzedzenia prowadzące go po strzelaniu Bajana wy­starczyłoby mu uzyskanie cza su lepszego o 31 sek od czasu przeciwnika. Mistrz olimpijski z Montrealu pobiegł jednak szybciej od Bajana aż o 1:35 min., zdecydowanie wygrywa jąc zawody wynikiem 5566 pkt
chały zapowiadane zespoły NRD i Węgier, co poważnie zubożyło obsadę imprezy.Bardzo dobry, młody zes­pół przysłała jednak Szwaj­caria, która zwyciężyła w cza sie 2:08.56 przed pierwszą dru żyną Polski — 2:09.10 i dru­gą drużyną Polski — 2:09.18. W klasyfikacji klubowej zwy ciężył zespół ŁKS Bełchatów — 2:13.01.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota, 
i niedziela godz. 11: międzypań­
stwowe mecze reprezentacji mło­
dzieżowych Polski i Holandii — 
boisko Warty przy ul. Bema.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
11; mecz o mistrzostwo II ligi. 
Olimpia — ROW — Rybnik, bois 

ko przy ul. Warmińskiej 1, so­
bota godz. 17, mecz o mistrzostwo 
I ligi: Lech — ŁKS Łódź, stadion 
przy ul. Bułgarskiej.

dzi sportowcy Konińskiego. Ich honoru broniła tylko M. Pin- got przypływając na trzecim miejscu w wyścigu na 200 m. dow. Jest to jedyny medal VIII OSM dla Konińskiego.Lepiej od nich zaprezentową li się sportowcy z wojewódz­twa pilskiego. Najwięcej meda li ternu województwu przyspo rzyli kajakarze i wioślarze z Wałcza. Kajakarze z Orła zwy ciężali w finałach spartakiado wych czterokrotnie: w wyści­gu na 500 m C-7 (W. Bystry, J. Żurek, W Rogulski, P. Wicher, M. Łątkowski, W. Wiktorowicz, M. Łukasik), w biegu na 10 000 m czwórką kajakowa (J. To- warnicki, A. Dmitruk, M. Ko- sikowski, A. Ryder), para kana dyjkarzy na 1000 m (W. Bystry, J. Żurek) — ta dwójka zajęła też drugie miejsce w wyścigu na 10 000 m, oraz dwójka dziew cząt na 500 m E. Nowicka — D. Szczerek. Nie pozostały w tyle za kajakarzami wioślarki z MKS Wałcz. Zdobyły one 2 złote medale i 1 brązowy.Ostatni dziewiąty medal dla Pilskiego wywalczył w trójbo­ju nowoczesnym S, Romiński (MKS Chodzież) — brązowy. Najwięcej punktów przyniosły reprezentacji województwa pil skiego starty kajakarzy, wiośla rek i lekkoatletów. (leg)
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — e 
10-17

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g. 10—16. niedz. g 
10—18

MUZEUM , W KORNIKU - g 
9—16

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) - g. 10—15, śr 
i piąt. g. 12—18.

IZBA M KONOPNICKIEJ (Kl 
lińskiego 4) - śr I piąt g. 11—14

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 12—17, śr., i piąt. 
g. 12—18.

BWA — „Arsenał” Stary Rynek 
- Rysunek i grafika Tadeusza 
Czobera (Katowice) „Postawy 81” 
- prezentacja fotografików śro­
dowiska poznańskiego. Czynna 
g 11—13, niedz. i św. g 10—15 
poniedz nieczynne (do 23. VIII).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa sztuki hinduskiej 
ze zbiorów prywatnych — g. io— 
20 (do 31. VIII).


